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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


2 
| yiątkiem dni poświątecznych. 
| Numar d koszt 10 hal., 
pojedyńczy kosztuje w miejscu a 
TA l6 hal. — Binra Redakeyi i Administracyi 


W Aę.yjatnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
śćleyj dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż Haus- 


Rua 9. 


— listy należy frankować. 


Reklkunacye otwarte wolneod opłaty. 
Telefon Redakcyi nr. 88. 


UzR URZĘDOWA 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
ROL najmiłościwiej Najwyższem postanowie- 
l z dnia 4 sierpnia b. r. nadać radcy 
| [j iestnietwa we Lwowie Władysławowi | 

4dzyńskiemu, przy sposobności prze- 
lisienia go na własną prośbę w stan stałe- 
; spoczynku, w uznaniu jego wieloletniej 
pensj i makomitej służby order Korony 
kge klasy HI. z uwolnieniem od taksy. 


Edykt. 


C. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
a Powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
N Owa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
nad Y projektowanego urządzenia przejazdu po 
doń torami w klm. 340*/, linii Kraków-Wie- 
"RE północnej Cesarza Ferdynanda, w 
lan za przejazdy w poziomie w klm. 34035 
<A tej samej linii, które zniesione być 
nit odbędzie się dnia 10 września 1901 i 
bocznie o godzinie 9 przed południem. 
Wykazy gruntów, które mają być wy- 
gig czone, wraz z planami, wyłożone będą 
Gownie do przepisu $. 14 ustawy z 18 lu- 
bg 1678 Dz. pr. p. nr. 30 w urzędzie 
innym w Brzeszczu przez dni 14 do przej- 
Renia dla ogółu. 
w Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
ją ciu można wnieść w ciągu powyższych 
ni na ręce e. k, starostwa w Białej lub 
przy rozprawie komisyjnej. 
A Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
lione, 
Lwów, dnia 6 sierpnia 1901. 


Obwieszczenie 


E Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 
"pnia b. r. do |. 86.480 z zawiadomieniem 
wę danych przez e. k. Ministerstwo spraw 
Wnętrznych weterynaryjno-policyjnych za- 
widzeniąch pod względem przywozu świń z 
48 ler i Kroacyi-Ślawonii do Królestw i kra- 


SSS 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
ząmieszezone jest w „Dzienniku urzędowym“ 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 9 sierpnia. 


Jeżeli niektóre doniesienia paryskie do- 
brze malują obecną sytuacyę we Francji, pa- 
nu Waldeck-Rousseau zaczyna być trochę za- 
ciasno w uściskach jego socyalistycznych przy- 
jaciół. Mnożą się zewsząd pogłoski, że stara 
się on o nawiązanie stosunków z prawicą, aby 
politykami z grupy Barthou, Poincarre'go i i. 
zastąpić ubytek, na który naraziło jego szere- 
gi pewne oziębienie się stosunków jego z par- 
tyą socyalistyczną. Już w czasie ostatnich roz- 
praw we francuskiej Izbie posłów, ku końco- 
wi wiosennej sesyl, mianowicie w czasie roz- 
praw nad przedłożeniem o ubezpieczeniu ro- 
botników na starość, socyaliści byli bardzo 
niezadowoleni nietylko z Izby posłów, która, 
jak wiadomo, ustawę odesłała do komisyi i 
sprawę odroczyła, ale także z rządu, zarzu- 
cając mu, że nie dość energicznie występo- 
wał w obronie przedłożenia i nie dość zrę- 
cznie sprawą pokierował. Miary dopełniło u- 
karanie dwóch soeyalistycznych nauczycieli, 
którzy sądząc, że już bezkarnie mogą powsta- 
wać przeciw wszystkim „przestarzałym insty- 
tueyom*, dopuścili się przekroczenia zakresu 
swego działania i ściągnęli na siebie ostrą 
cenzurę. Pomiędzy p. Waldeck- Rousseau a je- 
go socyalistycznymi zwolennikami wytworzy- 
ło się jednak ztąd pewne niedowierzanie, pe- 
wne oziębienie się stosunków, a z tego dalej 
wzięły początek wszystkie owe pogłoski. 

Dotychczas „jednak nie nie „wskazuje na 
to, aby rzeczywiście miało przyjść do zerwa- 
nia między obeeńym gabinetem francuskim a 
partyą socyalistyczną. Sam premier używa 
teraz wczasu i zdala od Paryża snuje może 
projekty na przyszłość; na razie jednak o 
nich nie nie wiadomo. Tymczasem zaś mini- 
strowie jego, jeden za drugim, wygłaszają 
mowy, które raczej wyglądać mogą na schle- 
bianie socyalistom aniżeli na inaugurowanie 


MOJA PANI. 


Kończyłem właśnie studya medyczne i 
yy Botowywatem się do ostatniego rygoro- 


Pozbawiony wszelkich środków do życia, 
|Nzymywałem się przez udzielanie wspólnych 
opł! kolegom, których majątek pozwalał na 
acanie nauczyciela. Ja nie byłem właściwie 
nauczycielem. Czterech uczniów wydziału 
mę śdycznego, z lat niższych, przychodziło do 
nie codziennie po obiedzie i od godziny 
ôs Smej do północy zwykle przygotowywali się 
śpólnie do egzaminu, a ja im wyjaśniałem 
tłómaczylem, gdy czego nie wiedzieli lub 
umieć nie mogli. 

bi Nauka szła dobrze, codziennie przera- 
alismy z całą pilnością kilka rozdziałów i 
„Wyjątkiem pauzy na zapalenie papierosa, 
% nie przerywało naszej natężonej uwagi i 
tszej pracy. 

n Uczyliśmy się zwykle do północy a ha- 
0 do zakończenia nauki było rzeczywiście 
ezyykłe. 

A Codziennie — z całą punktualnością o pół- 
re — z okna, położonego naprzeciw mego 
‘Tomnego pokoju na poddaszu, rozlegały się 
twięki fortepianu. 

tapy, W oknach tych było ciemno i my też 

A kże, zaledwie usłyszeliśmy pierwsze akordy. 
tmy kaliśmy książki, gasili światło, zapalali 


| cygara i w zupełnej ciszy i skupianiu ducha 
słuchaliśmy muzyki. 

Księżyc, który czasami oświecał prze- 
ciwległe okna i wdzierał się aż do wnętrza 
pokoju, dozwalał nam widzieć pianino, stojące 
X APE pod oknem i siedzącą przy niem ko- 
ietę 

Nie była ona artystką — nie byłaby może 
potrafiła olśnić słuchaczy w sali koncertowej, 
ale dla nas, tajemnicza ta muzyka była wspa- 
niałą, była czarującą, — była nam nagrodą po 
ciężkiej i żmudnej pracy całodziennej. 

Było w tej muzyce tyle uczucia, tyle 
tęsknoty ! Nawet, gdy nieznajoma artystka 
grała wesołe utwory, grała je z taką „jakąś 
rzewną fantazyą, że zdawało się nam, iż ona 
musi płakać gdy gra, że gra przez łzy, —że 
gra, by ulżyć swemu sereu. I rozmawiając 0 
niej przyszliśmy do wniosku, że musi być 
ładna i że jej źle jest na świecie. 

Ale nam a szczególnie mnie, z jej mu- 
zyką było bardzo dobrze. Gdy moi koledzy, 
a zarazem uczniowie odeszli, ja siedziałem 
dłużej jeszcze nieporuszony, jak gdyby bojąc 
się spłoszyć tę, z pod której rąk tak urocze 
wychodziły tony. 

Siedziałem i marzyłem... 

Myślałem o egzaminie, o mej matce i 
braciach, o mej przyszłości a nieraz myślałem 
io „Niej“. Muzyka jej była mi pociechą, gdy 
mi źle było na świecie, gdy czarne myśli opa- 
nowywały moją głowę; muzyka ta, była jakby 
hymnem tryumfalnym, gdy młodociana fan- 
tazya brała górę nad zwątpieniem i gdy przy- 
A w najbardziej jasnych widziałem ko- 
lorach. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie (2 K., kwartalnie 6K, mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


„Przewodnik naukowy I literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


półroezniel6 K., kwartalnie 8 K., 


„nowego kursu". Na uroczystości w Sorbo- 
nie, jak wiadomo, wygłosił niedawno mini- 
ster oświaty Leygues mowę, w której mło- 
dzieży gimnazyalnej zachwalał taką tezę, że 
„aby poznać enoty ludzkie, nie trzeba odwo- 
ływać się do dogmatów religijnych; należy 
tylko opierać się na wnioskach rozumu, które 
stanowią dostateczną podstawę cnoty“. — Mi- 
nister marynarki Lanessan na dorocznem 
zgromadzeniu „Ligue de l'enseignement“ w 
Caćn, mówił również o „jedynie prawdziwej (1) 
moralności, opartej na podstawach naukowych 
a wolnej od wszelkich wpływów religij nyeh“.— 
Wreszcie minister wojny André, pod pozo- 
rem, że wyszedł ze szkoły politechnieznej, 
której uczniem był także filozof socyalny 
Wiktor Considórant, ze skwapliwością wziął 
udział w odsłonięciu pomnika, wzniesionego 
na cześć tego proroka socyalizmu, który wy- 
dał szereg dzieł pełnych zasad, systemów i 
teoryj, ale zrobił zupełne fiasko Z próbami, 
aby swe teorye poprawienia świata wprowadzić 
wżżycie praktyczne.' Generał André wygłosił 
przytem mowę, w której ku wielkiej radości 
socyalistycznych słuchaczy przypomniał, że 
Considérant starał się zrealizować ideę „fa- 
lang* Fourriera naprzód w Metzu a potem 
w Texas i zapewnił, że obecny rząd francu- 
ski przejęty jest duchem nowożytnym i chce 
rozwiązać kwestyę socyalna według zasad nau- 
kowych. 

Dzienniki francuskie, z obozu zachowaw- 
czego, stwierdzają, że ministrom oświaty, ma- 
rynarki i wojny najmniej wypadało glory fiko- 
wać starego rewolucyonistę i występować 
przeciw religii. Z tem wszystkiem kwestya 
stosunku rządu francuskiego do stronnictw 
socyalistycznych jest nadal niewyjaśnioną. 


Ruch przedwyborczy. 


ND RANO 


Pełny centralny komitet wyborczy, jak 
donoszą dzienniki, odbędzie posiedzenie około 
dnia 20 b. m. Na posiedzeniu tem zatwier- 
dzone będą kandydatury. Komisya wykonaw- 
cza centralnego komitetu wyborczego odbę- 
dzie wyjątkowo posiedzenie w Krakowie w po 
niedziałek dnia 12 b. m. 

Dzienniki notują w dalszym ciągu roz- 
maite kandydatnry, dotychczas jednak stron- 


Młoda i ładna, jak przypuszczałem, i tak | należało i obiecując, 


ślieznie gra! Dla młodego, jak ja, człowieka 
było to dosyć, by go zająć. 

Nie więc dziwnego, że starałem się ją 
poznać, ale wszelkie moje usiłowania były bez- 
skuteczne. Nie spotykałem jej nigdy, ani na 
schodach, ani przed domem, nie widziałem jej 
twarzy nigdy w oknie, los nie był mi przy- 
jazny... 

Ale mimo to wierzyłem „Święcie, że ją 
poznam; przeczuwałem, że nieznajoma ode- 
gra jakąś rolę w mem życiu, wierzyłem, że 
my oboje nie zejdziemy z tego świata bez po- 
znania się. 

I przeczucia moje wkrótee się spełniły. 


Pewnej niedzieli wieczorem, usłyszałem | t 


w oknach naprzeciw przeraźliwy krzyk a za 
chwilę ktoś gwałtownie zapukał do drzwi. Za- 
ledwie zdążyłem je otworzyć, gdy młode, 
ośmnastoletnie może dziewczę, stanęło prze- 
demną i wśród łez i płaczu zawołało: 
„Panie... ratunku... moja 
umiera“ f... 

Za chwilę byliśmy przy chorej, która 
leżała na sofie, dusząc się w szalonym ataku 
astmatycznym. Córka z płaczem rzuciła się 
do kolan matki i zaczęła rozcierać jej zsiniałe 
ręce i nogi, gdy ja pobiegłem do apteki po 
środki potrzebne do ratunku. Atak astmy jest 
straszny na pierwszy rzut oka, ale łatwy do 
usunięcia, to też, za jakie pół godziny wszelkie 
niebezpieczeństwo minęło. 

Radość i szczęście zastąpiły łzy i roz- 
pacz, obie panie dziękowały mi, jak gdybym 
nie wiem jak cudownej dokonał kuracyi. Uło- 


matka 


|żyliśmy chorą w łóżku a ja przypisawszy co 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pts 
titową, ogłoszenia zaś tahelaryczne | llozhbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza mlary petltowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue da 
Varenne. 


nictwa nie ogłosiły jeszcze oficyalnego nomi- 
nowania kandydatów. 


x 


Zawiązany w Wadowicach komitet miej- 
scowy wyborczy dla wyboru posła z miast 
Bochnia-Wadowice złożony z 40 członków, 
w skład którego wchodzą obywatele wszyst- 
kich ster, wybrał w dniu 7 b. m. z po- 
śród siebie ściślejszy komitet z 15 ezłonków, 
powołując na przewodniczącego| dr. Franci- 
szka Opydę, burmistrza, na ko Adolfa 
Raczyńskiego a na sekretarzy dr. „ Daniela 
i Franciszka Zająca. 

Komitet ten przesyła nam następujące 
pismo z prośbą o umieszczenie: 

„Komitet przedwyborczy w Wadowicach 
zawiadamia mających chęć ubiegania się o 
mandat poselski do Sejmu krajowego z miast 
Bochnia- Wadowice, że należy kandydaturę do 
powyższego komitetu na ręce p. dr. Franci- 
szka Opydy w Wadowicach do dnia 20 sier- 
pnia b. r. zgłosić i na przedwyborcze zgro- 
madzenie wyborców w dniu 25 sierpnia b. r. 
o godzinie 4 popołudniu w Wadowicach w 
sali „Sokoła* odbyć się mające, celem wy- 
znania swej wiary politycznej osobiście się 
stawić.“ 


laspektorat przemysłowy W ANsiry. 


POPOWO ae 


(Pracownie przemysłowe.) 
IL. 


Z większej części okręgów inspekcyj- 
nych Przedlitawii sprawozdania zaznaczają zg0- 
dnie, że pod względem wewnętrznego urzą- 
dzenia zakładów przemysłowych fabry- 
cznych jest już dziś na ogół znacznie [e 
piej niż było jeszcze do niedawna, i że przed- 
siębiorcy we własnym interesie starają się 
wykonywać wszelkie w tej mierze od inspe- 
ktorów otrzymywane wskazówki. O wiele wię- 
ksze trudności napotykają organa inspekcyjne 
w przemyśle drobnym, rękodzielniczym, któ- 
ry często nawet tam, gdzie względy finanso- 
we tak dalece w grę nie wchodzą, opiera się 
zaprowadzeniu wszelkich, choćby najniezbę- 
dniejszych „nowości“. 


że wieczorem jeszcze 
przyjdę, pożegnałem się. 

Na odchodnem panna Jenny (tak mi 
się przedstawiła) dziękowała mi najserdeczniej 
i zdawało mi się, że mi chce zapłacić hono- 
raryum. Zmięszałem się trochę, nie chciałem 
przyjąć pieniędzy, a nie wiedziałem jak się 
grout 

„Przepraszam panią“ przemówiłem, 
widząc o pieniądze w jej ręku, „mnie nie wolno 
jeszcze praktykować, gdyż nie mam dyplomu. 
Więe i honoraryum brać mi nie wolno*. 

„O przepraszam pana, ale ja wiem, 
że pan leczy“, odrzekła. „I naszego rezydenta 
pan wyleczył i tę staruszkę z trzeciego pię- 


Roześmiałem się mimowoli: 

— „Ależ to także tylko po znajomości. 
Ja nie jestem jeszcze doktorem*.... 

— „Ale jest pan uparty, a to źle. Ja 

bym tak chciała, żeby pan nas, Żeby pan 
mamę nieraz odwiedził... ale skoro pan od- 
mawia przyjęcia honoraryum, nie będziemy 
nigdy śmiały pana prosić“. 
„A czy nie będzie mi "M odwie- 
dzić pań, nie jako lekarzowi, ale jako znajo- 
memu — jako sąsiadowi ? „Ozyź tylko w nie- 
zęściu wolno mi tu przyjść“? zaryzykowałem 
pytanie. 

Rumieniec oblał jej twarzyczkę, zmię- 
szała się nieco, ale po chwili wahania, po- 
dała mi rękę i po cichu odpowiedziała : 

— „Prosimy *.. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stefan W. Love. 


W kierunku budowlanym, sanitarnym, 
a nadewszystko pod względem urządzeń te 
chniczno-ochrunnych wpływ inspektora naj- 
skuteczniejszym bywa wtedy, gdy go wołają 
do fabryki czy zakładu, dopiero budować się 
zaczynającego. Wówczas bowiem można wszel- 
kie wskazówki, pouczenia i rady uwzględnić 
zaraz przy samej budowie. Często jednak je- 
szcze zdarza się, że inspektor o nowym za- 
kładzie przemysłowym dowiaduje się dopiero, 
gdy fabryka już gotowa ma być puszezoną 
w ruch. Oczywiście, że w takich razach, wy- 
konanie niejednego, czego zażąda inspektorat, 
albo połączone jest z wielkiemi przeszkodami, 
powoduje nieraz koszt stosunkowo znaczny, 
albo czasem i wprost staje się niemożliwem. 
Zali się na to także inspektorat lwowski, któ- 
ry zresztą w okręgu swym notuje zupełne 
zamknięcie kilku przedsiębiorstw większych, 
ograniczenie ruchu w kilku innych, a no- 
wopowstałych wymienia jedynie parę dro- 
bnych rafineryj nafty i niewielkich tartaków. 
W okręgu zachodnio-galicyjskim natomiast 
zaznaczył się na polu zakładania przedsię- 
biorstw fabrycznych ubiegłego roku ruch bar- 
dziej ożywiony. Powstały lub znacznie roz- 
szerzone zostały dwie fabryki cegieł i rurek 
drenowych, fabryka wyrobów żelaznych i me- 
talowych, fabryka wyrobów platerowanych, 
dwie fabryki maszyn rolniczych, jedna nowa 
gazownia, rafinerya nafty, drukarnia większa, 
jeden zakład centralny dla oświetlenia elektry- 
cznego i t. p. 

Nowopowstające zakłady przemysłowe, 
jak wnosić należy ze sprawozdania krakow- 
skiego, czynią z reguły zadość obowiązującym 
dla ochrony robotniczej wymaganiom. Nato- 
miast wewnętrzne urządzenie przedsiębiorstw 
dawniejszych w niejednym kierunku wiele 
nieraz odsłania braków, a riedomagają szcze- 
gólnie pod względem wentylacyi. W prze- 
myśle drobnym śladów poprawy bardzo nie- 
wiele, a lokale ponure, nienależycie prze- 
wietrzane, brudne i niedostatecznie opalane 
napotyka się aż nazbyt często. 

Jak twierdzi w swem sprawozdaniu in- 
spektorat lwowski, także przepis ustawy, któ- 
ry otwarcie ponowne zakładu, zniszczonego 
skutkiem wypadków elementarnych, ezyni za- 
leżnem od osobnego przyzwolenia władzy prze- 
mysłowej, bywa czasem nieuwzględniany. Tak 
n. p. puszezono w ruch po odbudowaniu pe- 
wną fabrykę, która się z początkiem roku 
przeszłego spaliła, bez zawiadomienia na czas 
władzy i bez kontroli inspektoratu. 

Przechodząc do szczegółów, sprawozda- 
nie krakowskie podnosi, że w warstatach ka- 
mieniarskich dotkliwie robotnikom odezuwać 
się daje brak wentylacyi i zimno — w przed- 
siębiorstwach znowuż poświęconych wydoby- 
waniu i przyrządzaniu wapna, gipsu, cementu 


Śchodów ratunkowych prawie nigdzie nie ma. 
W pewnym młynie parowym, wysokim na 5 
piąter, gdzie swego czasu inspektor zażądał 
dobudowania schodów ratunkowych, w roku 
sprawozdawczym podczas inspekcyi znalezio- 
no tylko drabinę, sięgającą do wysokości trze- 
ciego piętra. 

Szczegółowo w latach poprzednich opi- 
Sywany, smutny na ogół, stan piekarń, nie 
zmienił się na lepsze; nawet takie przedsię- 
biorstwa — czytamy w sprawozdaniu krakow- 
skiem — które w chwili powstania najwa- 
żniejszym odpowiadały wymaganiom, później 
bardzo często zastawano w rażącem zanie- 
dbaniu. Natomiast w browarach zachodnio- 
galicyjskich, zwłaszcza pod względem czystości 
w pracowniach, dość znaczna okazuje się po- 
prawa. 

W przemyśle chemicznym najczęściej 
narzekają robotnicy na wadliwe i niedostate- 
czne odprowadzania gazów i wyziewów, od- 
działyw ujących szkodliwie na organa wzroko- 
we i oddechowe. Urządzenie wewnętrzne wię- 
kszych rafineryj nafty w okręgu krakowskim 
jest ogólnie biorąc zadowalające, jednakże w 
mniejszych przedsiębiorstwach tej kategoryi, 
gdzie produkcya odbywa się ręcznie, działanie 
kwasu siarkowego na zdrowie robotnika jest 
bardzo szkodliwe. Największe zaniedbanie w 
urządzeniu wewnętrznem okazują mydlarnie, 
W fabrykach zapałek opary i gazy, podobnie 
jak w przemysłach wyż wymienionych, powa- 
żnie robotnikom dokuczają. 

Oba inspektoraty galicyjskie szezególną 
w roku sprawozdawczym uwagę poświęcały 
drukarniom. Inspektor lwowski odbył rewizye 
w 40 zakładach drukarskich swego okręgu 
i podaje, że obserwacye, jakie poczynił eo do 
urządzenia wewnętrznego pracowni w tych 
przedsiębiorstwach, nie są wcale pomyślne. 
Tylko bardzo niewiele drukarń mieści się w 
obszernych, jasnych i dostatecznie wysokich 
lokalach, ale i tu wytknąć należało bądź wen- 
tylacyę wadliwą, bądź nieczysto utrzymywane 
ściany, okna, sufity i podłogi, bądź innego 
rodzaju wadliwości i braki. Mniejsze drukar- 
nie pomieszczone są przeważnie w lokalno- 
ściach brudnych, ciasnych, weale nie lub nę- 
dznie przewietrzanych, tu i ówdzie nawet pra- 
cownie pozbawione są dostatecznej ilości świa- 
tła dziennego. Umywalnie spotyka się prawie 
wszędzie, jakkolwiek nie zawsze w wystarcza- 
jącej ilości, natomiast do wyjątków należą 
drukarnie, w których robotnik do pracy uży- 
wa we własnym, dobrze zrozumianym intere- 
sie zdrowotnym osobnej odzieży roboczej. 
Także oświetlenie pracowni (kopcącemi lam- 
pami naftowemi), nie mniej dokuczliwe i przy- 
kre dla robotnika ogrzewanie piecami żela- 
znymi byśo nieraz powodem narzekań. 

Gorzej niż we Lwowie przedstawiają się 
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niewentylowana wcale, a tak zawilgocona, że 
kaszty drukarskie, czcionki i t. p. pokryte 
były pleśnią. Nadomiar wszystkiego tuż przed 
oknami pracowni znajdował się otwarty ryn- 
sztok, którym przepływała gnojówka, zatru- 
wająca powietrze dokoła. 

Na ogól nie lepiej wyraża się o dru- 
karniach zachodnio - galicyjskich inspektorat 
krakowski. I tam także w nielicznych jeno 
wypadkach znajdowano pracownie dostatecznie 
obszerne, jasne, wentylowane i odpowiednio 
ogrzewane. Jako curiosum chyba służyć mo- 
że drukarnia, mieszcząca na środku swej pra- 
cowni studnię , z której domownicy codzien- 
nie ezerpią wodę. Inspektor zażądał oczywi- 
ście usunięcia tego „mebla“ z drukarni, który 
w zimie zwłaszcza był dla zecerów wcale nie 
pożądany, a jednak właściciel zakładu dopie- 
ro na energiczną interwencyę władzy prze- 
mysłowej zdecydował się uczynić żądaniu te- 
mu zadość. 

Dalsze szczegóły sprawozdań odnoszą się 
do znanych już z łat dawniejszych braków 
pod względem spluwaczek, umywalń, garde- 
rób, ustępów i t. p. W pewnej większej 
fabryce wyrobów szewskich inspekter krakow- 
ski zastał przy rewizyi dwóch ehłopaków z 
zimna prawie skostniałych, pracownia bowiem 
nie była opalona. Podobne wypadki zdarzają 
się nieraz także w warstatach rzemieślni- 
czych. 

O sypialniach względnie mieszkaniach 
robotniczych przy fabrykach sprawozdania ga- 
lieyjskie nie wiele podają nowego. W pewnym 
większym młynie — w okręgu krakowskim — 
robotnik z rodziną zajmował na pierwszem 
piętrze izbę tak położoną, że w razie pożaru 
w obec tego, że schody drewniane były kom- 
pletnie zastawione worami z mąką, móglby 
się chyba tylko skokiem z okna ratować. 

Noclegi uczniów czyli t. zw. terminato- 
rów w warstatach rękodzielniczych są nieraz 
bardzo opłakane. Inspektor znajdował, bywało, 
kilku uczniów śpiących w jednem łóżku na- 
wet w zakładach, zresztą urządzonych nie 
najgorzej. — Na brak wody do picia skarżą 
się często robotnicy szczególnie w cegielniach 
i kamieniołomach. W pewnej fabryce mebli — 
czytamy w sprawozdaniu krakowskiem — było 
to nawet jednym z postulatów, którego nie- 
uwzględnienie popchnęło robotników do strejku. 


KORESPONDENCYK 


Poznań, 7 sierpnia. 


(Polskie społeczeństwo w obec zgonu cesarzowej- 
wdowy Fryderykowej. — Nadzwyczajna sesya 


nie skarżąc. 
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Polacy gorące zainteresowanie się maarte) 
narchini losem nawiedzonych klęską Po 
dzi mieszkańców Poznania i żywo BRA, 
minają sobie, jak łaskawie a nawet 8 dam 
nie przyjęła na posłuchaniu deputacjć fgn 
polskich, rozmawiając z niemi z języ% 
cuskim. „AB jej 
Jej to wpływowi także przypisujk | 
małżonek, naówczas następca tronu, 
bywszy do swojego majątku jarocińskiego ia- 
raził zdumienie, iż urzędnicy w Jarocin goo 
nowicie, sędziowie, nie znają języka 6 się 
ści polskiej, z którą zmuszeni są styk 
bezustannie. . gio 
Wiadomość o śmierci cesarzow®) aips 
wy zamieścił orgam tutejszej regen piss 
kilka godzin przed jej zgonem; M 50 
po tem ogłoszeniu wywieszono na A” py 
rządowo - publicznych i wielu domaći dosk 
watnych żałobne chorągwie. Zaledwić {woli 
to się stało, nadesłało berlińskie biuro “gpi 
depeszę, że cesarzowa jeszcze Żyje: w cii 
chem pozdej mowano chorągwie. Dopie a aye 0 
ry godzin później nadeszła urzędowa ' 
katastrofie. poort 
Nadzwyczajna sesya zebranego pańskie” 
sejmu prowineyonalnego W. Ks. POZ ję. 
go pod laską barona Willamowitza-MP 
dorfa trwała wszystkiego dwie godzimy” i 
Obrady zagaił królewski komisar" ý 
czelny prezes dr. Bitter krótkiem o mel” 
wieniem, na które odpowiedział król 
szałek sejmu. ; p 
Przed przejściem do przedmiotu 9 W” 
wodu którego zwołano sejm, uchwałon z pó” 
słać telegram kondolencyjny do ceSAT2B 
wodu śmierci jego matki. ogni? 
Następnie sejm uchwalił jednogi o- 
dla złagodzenia klęski tegorocznego [onej v 
dzaju przeznaczyć 10 procent udzie kwocie 
tym celu od rządu pożyczki, a to ⁄ wa pO” 
aż do 500.000 marek, na bezprocenić i pla 
życzki mniejszym i średnim właścicie 6 18 
dostarczenia dalszych zapomóg m4 
ciągnięta pożyczka z prowineyonalnej 
pomocniczej. Powiaty mają udzieloną gu 
żyezkę spłacić równemi ratami w Pii 1908 
lat pięciu, począwszy od 1 pażdziernika 
roku. od 
Po wybraniu do wydziału prow stepu- 
nalnego dwóch członków w miejsce 2 
jących, komisarz rządowy zamknął 54 
Właśnie minęło lat piętnaście 
wołania do życia w Poznańskiem ! 
zachodnich komisyi kolonizacyjnej, * 
pomocą ks. Bismarek spodziew 
cios śmiertelny polskości w 
wschodnich. Ż powodu tego 
dzienniki niemieckie rozpisują się 0 
działalności owej antypolskiej insty 


rzykry pył, którego usuwanie bywa często | stosunki w drukarniach prowineyonalnych, | 59mu prowineyonalnego W. Ks. Poznańskiego — | przytaczają następujące daty: W C2 i 
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słu drzewnego, w tartakach (robotnicy w zi- | także celom slużą. Jako pod każdym wzglę- | polskiem, któremu wcale nie jest tajnem, iż w | ehodnich, mianowicie 3-64 procent 0 pgrart 
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farbiarniach (opary i gazy trujące), w mały- | podczas inspekeyi w stanie prawdziwie opla- | następczyni tronu nie ukrywała swoich sym- | bejmujące 37.000 hektarów, kosz b o 
nach, przepełnionych pyłem mącznym i za- | kanym: pracownia zastawiona najrozmaitszy- | patyji współczucia dla nękanej ludności pol- | milionów marek; osuszyła grunta bagna pi- 
stawionych dokoła worami z mąką i zbożem. | mi sprzętami i przyrządami, niska, ciemna, | skiej. We wdzięcznej też pamięci przechowują | bejmujące 2000 hektarów, kosztem l A 
Pa OSURE EEE + 2 Z SETRA E EEES ZO OZNA BODO WRA EN TO EEE EEEE CX Ik POR RS OAZA IE NAKAZ A KOCI | A 

F Š n GR ZAM saggy} 
z 
5) szczęśliwą, stał się jej wstrętny ; otoczyła się — Bardzo są szczęśliwe — odpowia- | charaktery silne i mężne z natury — cieri 
e i atmosferą żalów i wspomnień przeszłości i | dała. się czując, że matka w każdej © olie ie 
l LITERATURY LAGRANIGZNEJ pędziła życie z wielką godnością, nigdy się Być robotnicą, kupeową, nauczycielką, | odnosi się do niego, nie domyślsj4ć iniga 
. l był to sposób pewniejszego nim owła 


(Ciąg dalszy). 


PPP 


EL. 


Od śmierci męża, poległego pod Reichs- 
hoffen, pani des Garays zamieszkuje przy jednej 
z ulie przedmieścia Saint-Germain skromny 
apartament, w którym zgromadzono resziki 
dawnej świetności z czasów drugiego cesar- 
stwa. Katastrofy następowały z przerażającą 
szybkością jedna po drugiej w tej rodzinie, 
która stała świetnie pod każdym względem a 
szczególnie w kierunku materyalnym. Pułkownik 
Garays wprawdzie nie posiadał innego mają- 
tku, tylko swoją płacę, ale ożenił się z cór- 
ką wysokiego urzędnika. Mówiono wprawdzie, 
że dochody tego ostatniego zaledwie wystar- 
czały na szalone wydatki i że sukcesya po 
nim nie wzbogaciłaby wcale jego córki, 
gdyby nie hojność cesarza, który umiał się 
odwdzięczać za oddane przysługi, w każdym 
razie jednak pami des (łarays w młodości 
swojej była przyzwyczajona do wielkiego ma- 
jątku. Czasy się zmieniły i rząd republikań- 
ski mie dotrzymał w większej części rozpo- 
rządzeń cesarza ; odtąd zaczęła się — jeżeli nie 
całkowity niedostatek, — to przynajmniej bar- 
dzo skromna mierność. Pani des Garays mia- 
ła wiele do cierpienia; świat nowy, tryum- 
fujący na ruinach tego, który ją widział 


Jedynie siostrze swojej starszej, wdowie 
lak samo, jak ona, zwierzała się czasami. 
Baronowa [ódouin imponowała jej swoją ener- 
gia. Siostrze tej skarżyła się pani des Ga- 
rays, że więcej, niż materyalne troski o Mar- 
celę, trapią ją jej dziwne usposobienie i roz- 
wijająca się w niezwykły sposób indywidual- 
ność u tego dziecka. Obie kobiety, z krwi i 
kości światowe, zadawaly sobie raz po raz 
pytanie, „zkąd się to u niej wzięło?* nie 
wiedząc, że złe, czy dobre pojęcia przychodzą 
same z siebie z wewnetrznych pobudek. Mar- 
cela miewała porywy niepodległości i od 
dziecka czuła w sobie ambicyę, aby robić coś, 
być czemś na świecie. 

— Ależ mamo — mówiła naprzykład — 
jeżeli jesteśmy biedne, jak utrzymujesz, po- 
winaam pracować, pracować na ciebie i na 
siebie. To mi taką przyjemność zrobi! 

Podobne pojęcia wydawały się pani des 
Garays o tyle pospolite. o ile nie ma miej- 
seu. Próbowała wytłómaczyć córee, że dobrze 
wychowana panna „pospolituje się", pracując 
na życie, a tymczasem Marcela odpowiadała 
bez żadnego uszanowania : 

— A więć żałuję, że nie jestem chłop- 
cem, albo jeszeze biedniejszą niż jestem, ot, 
tak, jak Liza.... abym się już całkiem spospoli- 
towała ... 

Gay ją prowadzono do teatru, zachwy- 
cała się powołaniem artystów, mówiące, że to 
prawdziwa rozkosz być sławną aktorką. 

— Ależ moje dziecko, tylko córki stró- 
4ów chodzą do konserwatorywn! 


wszystko wydawało jej się pożądańszem, niż 
rola „pani“, skazanej na oddawanie i przyjmo- 
wanie wizyt. 

— Może ojciec bylby umiał ująć w 
karby tę niepodległą naturę — jęczała pani 
des Garays — chociaż psuł ją strasznie, gdy 
była miła. Ja jestem podobna do kury, któ- 
ra wysiedziała kaczkę; patrzę na tego dzi- 
wnego ptaka z coraz większem zadziwieniem; 
nie jest to dla mnie pociecha! 

Nie przyszło jej nigdy na myśl, że bo- 
haterski temperament pułkownika przejawiał 
się może w córce niepohamowaną potrzebą 
działania pod inną formą i w innych warun- 
kach. Nie! Każda panna dobrze wychowana 
powinna była, według zdania tej nieugiętej 
matki, być podobną do pewnego typu panny 
modnej, od którego Marcela całkiem się ró- 
żniła. Bez wielkiej radości widziała postępy 
rozwoju jej inteligeneyi. Do czego to? Prze- 
znaczenie kobiety nie zależy od dobrze napi- 
sanego zadania; kobiet nie czeka żadna ka- 
ryera, a zbyt wiele talentów przyczynia się tyl- 
ko do odstraszenia mężczyzn. 

— Robert uznaje ją za umysł wyż- 
szy — odpowiadała pani Hedouin ze zwy- 
kłem uznaniem dla zdania każdego mężczyzny. 

Trzymała się tej zasady w pożycia mał- 
żeńskiem i trzyma się jej teraz w obec syna, 
przekonawszy się, że w ten sposób kobieta 
może sobie zapewnić panowanie w domu. 
Nieboszezyk baron Hedouin z pewnymi wy- 
rzutami sumienia, uważał się za rodzaj ty- 
rana domowego, a Robert, — który będąc je- 
szcze bardzo młodym, ezuł prawdziwą potrze- 
bę opiekowania się słabszymi, czego doznają 


pel 
Zdanie jego o Marceli, powtórzono P“ 0 
jego matkę, nie było wcale wyrażon 3} ko- 
chlebnym sensie. Ldeałen dla niego Dy jaske 
bieta pełna kobiecości w zdaniu się na akcie i 
mężczyzny i pelna łagodności, a može *; 
taka, któraby o tyle była zaślepionś, 
przeceniała jego zasługi, a nie trakto 
z wyższością, jak to z chęcią czyniła 
la, pomimo, iż młodszą była o kilka 
niego. „ho 1% 
— Ach, mój Boże! w niektóryć pad 
czach to i ja przyznam, ża jest WI” ge 
inne — odpowiadała pani des Garays- gu. 
wsze jest pierwszą na kursie history! > fygr 
Ubóstwia poezyę i aż nadto posiada 
źni. Ale jakie ma braki... pral 
Aby uzupełnić te braki, matka mý 
się niezgrabnie do rzeczy, zmusz8jęć 
do nauk, które najmniej jej do gus” tno. 
padały. Zabraniała jej oddawać się j 
ści czytania, zmuszając brać robotę 
w chwili, gdy znajdowała się przy ję 18 
kawszym ustępie książki; napomina:e 
każdym kroku, łamiąc to, co nazywó. Aom 


lazną wolą“, a co było naturalnym „giętł 
myśli, stanowezem postanowieniem, DY inny 
wytrwałością, czyli zaletami, które P abra- 


były być umiejętnie kierowane, A NIE 
niane i wykorzeniane. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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lionów marek; zarządziła melioracye łąk, o- 
 bejmujących 60 hektarów, kosztem 10.000 
Marek; poprawiła względnie zbudowała no- 
We drogi, obejmujące 32'1 kilometrów ko- 
Sztem 257 marek. Osiedliła 4277 rodzin, ko- 
lonistów, liczących ogółem 30.000 głów na 
koloniach, obejmujących okrągło 75.500 he- 

łarów ziemi, które kosztowały komisyę ko- 
omz cyjną 50 milionów marek. Posiadłości 
dotacyjne dla gmin, kościołów i szkół obej- 
Mują około 4000 hektarów. Fiskalne grunta, 
lie nadające się tymczasem do rozparcelowa- 
Ma, a służące do późniejszej dyspozycji, 0- 
bejmują 18.000 hektarów. Z liezby 4277 ro- 
dzin kolonistów, 2715 rodzin pochodzi z dziel- 
lie czysto niemieckich, a przyniosły one do 

sięstwa Poznańskiego i Prus Zachodnich ka- 
Mitat, który wynosi mniej więcej 138,000.000 
Marek. Zbudowano około 390% zagród, któ- 
tych wartość wynosi 32 do 35 milionów ma- 
lek. W nowo zbudowanych koloniach posta- 
Wiono 76 budynków gminnych, jak szpitali 
lt. d.; zbudowano 19 zborów, 12 domów mo- 
llitwy, 17 domów dla pastorów, 1 dom or- 
sanistowski, a 10 parafiom dano subwencye 
la powiększenie istniejących zborów. Nowo 
utworzonych zostało 113 gmin szkolnych, w 
tórych zbudowano 116 szkół. Wartość wszy- 
śtkich nowo postawionych budynków publi- 
nych wynosi 3 i pół miliona marek. Utwo- 
Mono: 6I kas oszczędności i pożyczkowych, 
spółkę posiadającą wlasny dom towarowy, 
spółkę zakupu i sprzedaży towarów, spółki 
mleczarskie, młynarskie, gorzelnicze, melio- 
Macyjne, spółki chowu koni i inne. Dla ko- 
łonistów założono dwie zimowe szkoły rolni- 
e, ogród wzorowy z drzewami owocowemi, 
MI bibliotek ludowych. Koloniści mają 3 do- 
My sierót, 2 zakłady dyakonistek i 3 stacye 
Misyjne. 

Regencya bydgoska nie potwierdziła po- 
lownego wyboru p. dr. Drożyńskiego w Pile 
Ia członka tamtejszej deputacyi szkolnej. — 

ierwszy wybór został dokonany 25 kwietnia 
„T. Gdy regencya odmówiła potwierdzenia, 
odbył się ponowny wybór 27 czerwca; rada 
Miejska jeszeze znaczniejszą większością gło- 
tw wybrała po raz drugi p. dr. Drożyńskiego, 
* 1 tą razą regencya zajęła odmowne sta- 
łowisko. Co dalej będzie niewiadomo, bo rada 
Miejska, mówiąc nawiasem, złożona w zna- 
mej większości z Niemeów, upiera się przy 
bolskim kandydacie. 

W szeregu tutejszych humanitarnych in- 
„jlueyj polskich, zajmują poważne miejsce 
olonie wakacyjne. Zarząd mógł wysłać w 

Mm roku na wieś z przeszło 800 przeznaczo- 
a przez lekarzy do kolonii wakacyjnych 
»ogich dzieci, zaledwie 242, gdyż na więcej 
lie starczyło miejsca. 

Najwięcej dzieci, bo przeszło sto znala- 
to pomieszczenie w stałej kolonii wakacyjnej 

Kobylnicy pod Poznaniem, założonej za sta- 
aniem ś. p. Franciszka Dobrowolskiego, na- 
felne go redaktora Dziennika Poznańskiego, 

28 oorliwem poparciem ‘Towarzystwa po- 

diskiego „Stella“. Na zakupionym gruncie 
gy dował zarząd kołonii dwa większe wygo- 
le budynki, a w roku zeszłym urządził pię- 
Ny park. Kolonię nazwano, celem uczczenia 
sług obywatelskich ś. p. redaktora, „Kolonią 

t. Dobrowolskiego”. 

í Z inicyatywy przedwcześnie zmarłego 

Pp. dr. Tomasza Drobnika, urządzona będzie 
ybok kolonii wakacyjnej także stacya sani- 
pa w osobnym budynku, w którym urzą- 

ono już łazienki. 
1 Dnia 18 b. m. odsłoniętym zostanie w 
druniu pomnik ks. Bismarcka wzniesiony za 

Śniądze tamtejszych wielbicieli inieyatora 
 OWarzystwa hakatystycznego. 


z e o ZZA 


t Gigrzwa-Wiowa FryderykOWA. 


RPO OOO 


Uroczystości pogrzebowe w Oronbergu, 
Maz złożenie w przyszły wtorek zwłok cesa- 
0wej Fryderykowej na wieczny spoczynek 
i auzoleum tumu poczdamskiego — odbę- 
pe się w myśl życzenia zmarłej — w jak 
Askroraniejszych granicach. W ceremoniach 
b obnych weżmie udział tylko rodzina ce- 
àfska i najbliżsi krewni. Przedstawicieli pań- 
Wa i naczelników państw zagranicznych, oraz 
butacyj zagranicznych wcale nie będzie. 
le _Szpalty dzienników niemieckich prze- 
żone są wspomnieniami i szczegółami z 
Jeja dostojnej zmarłej. Obszernie przede- 
Szystkiem omawiany jest jej stosunek do ks. 
| S tarcka, stosunek, który, jak powszechnie 
domo, był więcej niż naprężony. Córka 
olowej Wiktory wyniosła z domu głębo- 
w Przekonanie o doskonałości konstytucyj- 
ve systemu angielskiego i radaby była za- 
ją PIĆ te same idee w przybranej ojczy- 
by — największą zaś przeszkodą ku temu 
+ od samego początku jej pobytu w Berli- 
z. 58. Bismarck. Księżna nie taiła się też 
opinią swoją, według której ów „majordo- 
Hohenzollernów miał w sobie chara- 
ły... lefista; nie wierzyła nigdy w szezerość 
į Plizmu Bismarcka, w jego oddanie tronowi 
ny a go zawsze za zdolnego do odegrania 
niemieckiego Oromwela. Bismarck wie- 


dział o tem dobrze i odwzajemniał się księ- 
żnej po swojemu. 

W swoich „Pamiętnikach* opowiada on: 
„Po wojnie r. 1866 ówezesna następczyni 
tronu podczas obiadu dworskiego odezwała się 
do mnie na pół seryo na pół żartobliwie, że 
mam ambicyę zostać królem a przynajmniej 
preżydentem jakiej republiki. Odpowiedziałem 
w tym samym tonie, że na republikanina nie 
jestem stworzony, że wychowałem się w ro- 
jalistyeznych tradycyach familijnych i potrze- 
buję dia mego zadowolenia na ziemi monar- 
chistycznych instytucyj, że jednak dziękuję 
Bogu, iż los mnie nie powołał, aby jako król 
żyć w szklanym domu przez wszystkich ob- 
serwowany. “ 


Antagonizm tych dwojga ludzi wystą- 
pił jawnie po raz pierwszy w latach 1862— 
66, za czasu pierwszego zatargu konstytueyj- 
nego, jaki wybuchł pomiędzy Izbą deputowa- 
nych a królem, z powodu redukeyi budżetu 
wojskowego. Jednym z wydatnych punktów 
tej walki był dekret królewski o prasie, wy- 
dany w r. 1868. Książę następca tronu Ery- 
deryk przeciwny był temu dekretowi i złożył 
przedtem królowi zdanie swoje na piśmie, po- 
czem wyjechał na inspekeyę wojskową do 
Prus zachodnich. W tej chwili, dnia 1 ezer- 
wca 1868 r. nastąpiło bez wiedzy księcia o- 
głoszenie wspomnianego dekretu. Wtedy księ- 
żna pospieszyła do Grudziądza, skąd wraz z 
małżonkiem udała się do Gdańska i tu w ra- 
tuszu następca tronu wypowiedział mowę, w 
której otwarcie potępił bismarekowską polity- 
kę zatargu. Wpływ księżnej w tym dziele 
nie ulegał wątpliwości. Sama ona napisała 
memoryał w tym przedmiocie i posłała kró- 
lowi. 

W tym czasie wystąpił po raz pierwszy 
na widownię Geffeken, jako mąż zaufania księ- 
żnej. Przez niego opinie księcia następcy tro- 
nu szły do prasy niemieckiej i angielskiej, 
wszelako usiłowania te nie mogły ostać się 
przeciw prądowi Bismareka, który pozyskał 
króla zupełnie dla planów sięgających dalej, 
niż to nawet w otoczeniu tronu przypuszeza- 
no na razie. 

Koniec opozycyi następcy tronu znany 
jest w oświetleniu Pamiętników bismarekow- 
skich, gdzie opowiedziano, jak król Wilhelm 
I. przebywając w Gasteinie, „wolny od wpły- 
wów angieiskich* wezwał tam syna w za- 
miarze rozmówienia się z nim. Bismarck przed- 
stawił królowi, że w zatargu pomiędzy królew- 
skością a parlamentaryzimem decydującą mo- 
że być tylko racya stanu, która wymaga, aby 
król przebaczył księciu jego opozycyę. Ile w 
tem jest prawdy, to nie prędko zapewne zo- 
stanie stwierdzone; faktem, bądź eo bądź, 
jest, że odtąd ustała jawna opozycya księcia. 

Odtąd dłago nie było słychać o wpły- 
wach politycznych następezyni tronu. Minęły 
wojny duńska i austryaeka, gwiazda Bismar- 
cka wschodziła coraz wyżej i nie było co 
marzyć o przeciwdziałaniu olbrzymowi. Dopie- 
ro, gdy przyszło oblężenie Paryża, księżna 
Wiktorya nie mogła przenieść spokojnie bom- 
bardowania stolicy cywilizacji. 

Ks. Bismarck w swoich pamiętnikach 
wyraża się o tym epizodzie z ironią, mówiąe, 
że damy angielskie (to znaczy królowa Wi- 
ktorya i córka jej, następczyni tronu pruskie- 
go) wywierały usilny wpływ w głównej kwa- 
terze, aby „Mekki eywilizącyi* nie zdobywano 
armatami. 

W ostatnim rozdziale drugiego tomu 
ciekawych „Pamiętników *, usiłuje ks. Bismarck 
w różowych barwach przedstawić swój Sto- 
sunek z cesarzem Fryderykiem i wmówić w 
czytelnika, że mimo wszystkiego cieszył się 
jego zaufaniem i uznaniem. Nie może się je- 
dnak oprzeć wyjawieniu swojej niechęci do 
jego małżonki. Oto co powiada: 

„Gdy stan zdrowia cesarza Wilhelma I. 
w r. 1885 budził poważne obawy, powołał 
mnie następca tronu do Poczdamu i zapytał, 
czy w razie zmiany tronu pozostanę w słu- 
żbie. Oświadczyłem gotowość pozostania pod 
dwoma warunkami: żadnych rządów parla- 
mentarnych i żadnych zagranicznych wpły- 
wów w polityce. Następca tronu odpowiedział, 
robiąc Te ruch ręką: „Nie ma mo- 
wy o tem“. U jego małżonki nie mogłem li- 
czyć na podobną życzliwość ; jej sympatya 
dla kraju rodzianego zawsze zaznaczała się w 
usiłowaniu przesuwania wagi prusko-niemie- 
ekiego wpływu w europejskich konstelacyach 
na stronę swojej oczyzny, za którą nigdy nie 
przestała uważać Anglii. W poczuciu różni- 
cy interesów obu głównych mocarstw, inte- 
resowanych w Azyi, t. j. Anglii i Rossyi, 
chciała, by na przypadek zatargu, siły Nie- 
miec zużyte zostały w interesie Anglii. Prze- 
ciwieństwo to, które było wypływem różnicy 
narodowości, spowodowało różne spory mię- 
dzy jej cesarską wysokością a mną w spra- 
wie wschodniej, włącznie ze sprawą ks Bat- 
tenberga, (który starał się o rękę młodszej 
córki cesarza Fryderyka, lecz bezskutecznie 
dzięki ks. Bismarekowi. P. Red.) Wpływ jej 
na męża był zawsze wielki i potęgował się 
z latami, aby dojść do kulminacyjnago pun- 
ktu w czasie, gdy zasiadł na tronie“. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 19 sierpnia 1901 r. 


KRONIKA 


Lwów, 9 sierpnia. 
— Najd. Arcyksiążę Karol Fran- 
ciszek Józef, najstarszy Syn Naid. Arcyksięcia 
Ottona odwiedził przy sposobności podróży po 
Siedmiogrodzie także Bukowinę. Czerniowiecka 
Gazeta polska podaje następujące szczegóły 
tych odwiedzin: Dnia 81. lipea przybył Najd. 
Arcyksiążę w towarzystwie Swego ochmistrza 
majora hr. Wallisa wieczorem do Dorna-Watry, 
oglądnął tam następnego dnia zakład kuracyjny 
i wyruszył potem przez Jakobeny i Kirlibabę 
na Lucynę, gdzie przed Jego Ces. i Król. Wy- 
sokością przeprowadzono konie ze stadniny, — 
W dzień potem przybył do Kimpolungu, gdzie był 
w katolickim i gr. or. kościele i zwiedził szkołę 
dła wyrobów drzewnych, a następnie udał się do 
Wamy i Ruskiej Mołdawicy, gdzie oglądał tartak 
parowy firmy Stefanowicza i Spki. Po noclegu 
w Rndolfshiitte obok Ardzel i zabawieniu przez 
niedzielę w Kloster-Putnie i Hardeggthalu przy- 
był Najd. Arcyksiążę w poniedziałek (dnia 5. 
b. m.) z Radowiec do Czerniowiec i pojechał 
wprost z dworca do Zuczki i Sadagóry. 

Po powrocie do Czerniowiec, zwiedził tam 
Najd. Areyksiążę katolicki kościół, rezydencyę i 
gr. or. cerkiew katedralną. Wieczorem tego sa- 
mego dnia opuścił Najd. Areyks. Czerniowce. 


— J. E. P. Minister oświaty przyznał 
prawo publiczności począwszy od roku szkolne- 
go 1900/1 następującym szkołom: 2 kl. ewan- 
gielickiej prywatnej szkole ludowej w Jozefsber- 
gu, w powiecie drohobyckim; 4 kl. prywatnej 
szkole ludowej żeńskiej Urszulanek w Kołomyi; 
8 kl. prywatnej szkole żeńskiej utrzymywanej 
przez Siostry Miłosierdzia w Łańcucie. 


— Delegaci m. Lwowa, urzędujący 
obeenie w zastępstwie Rady miejskiej, odbyli 
wczoraj tygodniowe posiedzenie, na którem przy- 
jęto do wiadomości, że strejk rzeźników drobne» 
go bydła (cieląt i wieprzy) zakończył się. Oprócz 
tego uchwalono przystąpić bezz włocznie do przy- 
sklepienia Pełtwi na przestrzeni od t. zw. Opa- 
łek (przy targowicy zbożowej) do koszar na Za- 
marstynowskiem, oraz załatwiono wiele próśb o 
nadanie obywatelstwa miejskiego i cały szereg 
rekursów w sprawach budowniczo-policyjnych 


— Wsprawie stosunków robotników, za- 
jętych przy kolejowych robotach ziemnych w Ba- 
siówce, proszą nas przedsiębiorcy tych robót pp. 
Krzeczunowicz i Glanz, o stwierdzenie, że rozwią- 
zali dotychczasowy stosunek swój z t. zw. akordan- 
tami i odtąd prowadzą roboty na własny ra- 
chunek, dalej, że zamknęli kantynę, która da- 
wała robotnikom powód do zażaleń, oraz że co 
się tyczy noclegu robotników oddali im na ten 
cel budynek, w którym dotychczas mieściła się 
kantyna, a nadto dostarezyli robotnikom mate- 
ryału do bndowy baraku noclegowego, o ile na 
tę budowę zgodzą się organa kolejowe. 


— Wiadomości osobiste. P. Stanisław 
Kaczor-Batowski, artysta-malarz, wyjeżdża w 
kilkutygodniową podróż artystyczną na Krym, 
Polesie i Kaukaz. 


t Mikołaj Poradowski, c.k. radca Na- 
miestnictwa, c. i k. podkomorzy, zakończył ży- 
cie w Wiedniu 8 sierpnia b. r. Urodzony w r. 
1851 w Kotowie, jako syn Feliksa, powszechnie 
szanowanego obywatela w powiecie brzeżańskim 
i Katarzyny z Podlewskich, po ukończeniu stu- 
dyów prawniczych we Lwowie i Wiedniu wstą- 
pił w roku 1872 do służby w ce. k. Namie- 
stnietwie, a po kilkuletniej pracy powiatowej. 
został ponownie powołany do Lwowa i przy- 
dzielony do c. k. Rady szkolnej krajowej. 

W tym dziale administracyi pracując przez 
lat kilkanaście, został w roku 1898 zamiano- 
wany radcą Namiestnictwa i referentem dla 
spraw administracyjnych i ekonomicznych Rady 
szkolnej krajowej i jako taki stał obecnie na 
czele sekeyi, obejmującej przeważnie sprawy bu- 
dowy szkół i sprawy osobiste nauczycielstwa 
ludowego. Na usługi tego ważnego zadania od- 
dawał ś. p. radca Poradowski bogaty za- 
sób wiedzy specyalnej i wieloletniego doświad- 
czenia z niezwykłą gorliwością, wytrwałością i 
poświęceniem. Charakter najczystszy, wielkiej 
prawości i szlachetności, gorącem sercem odczu- 
wający biedę i niedolę, z którą w swem nrzę- 
dowaniu tak często się stykał, usiłowal zawsze 
godzić względy ludzkości ze ścisłem przestrze- 
ganiem przepisów. Jako kolega i przełożony był 
ogólnie ceniony i kochany. W życiu prywatnem 
oddany przedewszystkiem rodzinie, dla której 
gotów był do wszelkiego poświęcenia, Ś. p. Mi- 
kołaj Poradowski liczył wielu przyjaciół, a u 
wszystkich, którzy się doń zbliżyli, jednały mu 
jego cenne przymioty serca i umysłu, połączone 
z wielką uczynnością, sympatyę i poważanie. 

Poczucie obowiązku do najdałszych granie 
posunięte, nie dozwolilo mu myśleć o wytchnie- 
niu od pracy nadmiernie wytężającej jego nad- 
wątlone siły. To też dopiero w skutek nsilnych 
nalegań dał się przed kilku dniami skłonić do 
zasiągnięcia rady lekarskiej i szukania ratunku 
w wodach w Neuheim (pod Franfurtem) na na- 
gle rozwiniętą chorobę sercową. Zbyt późno 
przedsięwzięta kuracya nie zdołała już niestety 
zatamować szybkich następstw choroby, która 


ś. p. radcę Poradowskiego zabrała ze świata 
przedwcześnie, gdy właśnie powracał do kraju. 


Zwłoki zostaną sprowadzone z Wiednia do 
Potutor w pow. brzeżańskim i tam złożone do 
grobu. Cześć jego pamięci! 


— Wychowawczy zakład dla dziew- 
cząt pod wezwaniem św. Heleny we Lwowie 
ulica Janowska l. 42, pod kierunkiem Sióstr 
Felicyanek zostający, przyjmuje panienki na wy- 
chowanie od lat 6 i wyżej, przeprowadza przez 
4 klasy, które ma na miejscu, a równocześnie 
uczy wszelkiego rodzaju robót ręcznych. Po 
ukończeniu nauki 4-klasowej, stosując się do ży- 
czenia rodziców lub opiekunów dzieci, zakład 
kształci je albo w kierunku praktycznym, w kra- 
wieczyźnie, gotowaniu, praniu i prasowanin, tu- 
dzież w gospodarstwie domowem, albo posyła 
wychowanki pod opieką siostry zakonnej da 
szkoły wydziałowej 8-klasowej, oddalonej o 5 
minut drogi. Lekcye muzyki i języka francu- 
skiego panienki tam umieszczone mogą także 
pobierać. 

Co do względów sanitarnych, obok wszel- 
kich ostrożności wychowanki używają w obszer- 
nym ogrodzie kilka razy dziennie przechadzki, 

Bliższych szczegółów można zasięgnąć u 
Przełożonej zakładu. 


— "Transakcye realnościowe zawarto 
we Lwowie w czerwcu br. następujące: Mar- 
kus i Rebeka Grottesmanowie kupili od Herma- 
na Barka realność przy ul. Ołowej l. 8 za 
69.500 K, Jan Karol Balogh od Maryi Lewi- 
ekiej realność przy ul. Bema 1. 22 za 38.500 
K, Ludwika Orłowicz od Malwiny Bołkaryn 
realność w II. dzielniey za 26.600 K, Filipina 
Helena Gargol od Juliana Bachowskiego real- 
ność na Bajkach 1. lla za 26.000 K, Bank za- 
liczkowy we Lwowie od Andrzeja Schroma re- 
alność przy ul. Polnej 1. 45 za 42.000 K, dr. 
Henryk Baczewski i Gabryela bBaczewska od 
Józefy Abrysowskiej i Maryi Stachiewiczowej 
realność w Rynku 1. 30 za 88.000 K, Bogdan 
Maryniak od Witołda Śmigielskiego realność 
przy ul. Piekarskiej l. 49 za 49.060 K, Julia 
Schäffer od Anny Malinowskiej realność przy 
ul. Franciszkańskiej 1. 17 za 54000 K, Sara 
Reizes od Charlotty Neumann realność przy ul. 
Jagiellońskiej 1. 2 za 48.750 K, dr. Teofil 
Srokowski od Maryi Hoffmanowej realność przy 
ul. Akademickiej l. 2 za 52.000 K, gmina m. 
Lwowa od Stanisława i Katarzyny Szeptyckich 
realność przy ul. Krzywczyckiej 1l. 214 za 
12.000 K, Ozyasz Wiksel od Maryi Hoffmano- 
wej realność przy ul. Akademickiej (obok no- 
wego hotelu) za 150.000 K. 


-— Zmarła w ostatnich dniach: We Lwo- 
wie Elżbieta z Gniewoszów Timoftiewicz, żona 
inżyniera cywilnego, w 37 roku życia. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 10. b. m. o godzinie 4 po 
poładniu z domu żałoby przy ul. Teatyńskiej. 


— Bal w Lubieniu na rzecz bursy dla 
biednych dzieci w Gródku odbędzie się w po- 
łowie b. m. Na czele komitetu zabawowego 
stanął właściciel zakładu, br. Brunicki. 


— Zaciekawienie budzą wśród letników 
brzuchowickich przygotowania do zabawy, zapo- 
wiedzianej na najbliższą niedzielę d. 11 b. m. 
Komitet z p. Michalską na czele, pracuje nie- 
niestrudzenie, by program festynu zdobył sobie 
ogólne uznanie. -— Donoszą nam, że prócz 
„Wesela krakowskiego“, które w 12 par zje- 
dzie na wozach na plac zabawy i odtańczy kra- 
kowiaka i mazura, ruchliwy komitet postarał 
się o prawdziwy obóz cygański z wróżkami, 
niedźwiedziem etc. Lubiące słodycze dzieci zdo- 
bywać będą starożytną wieżę cukrową, wiele 
nadto innych rozrywek czeka licznie spodziewa- 
ną publiczność., Po festynie nastąpią tańce w sali 
Wojtyńskiego. 


Piękny konduktor. W dniu 16 
lipca b. r. w niewytłómaczony sposób zginęły 
z torby podróżnej na Kolei kosztowności Mojże- 
sza Schapiry, kupca z Kosowa. Wszelkie poszu- 
kiwania okazały się na razie bezskutecznemi, do- 
piero wczoraj złożył w policyi Samuel Oblas, 
właściciel trafiki pod 1. 56 przy ul. Gródeckiej 
parę kulezyków z dużych dyamentów, oprawnycli 
w srebro i złoto ażurowe, branzoletkę wysadza- 
ną dyamentami wartości przeszło 700 K, z tem, 
że otrzymał te przedmioty przed kilku dniami 
od konduktora kolejowego Henryka Mikulskiego 
do oszacowania, gdy zaś Mikulski aresztowany 
być miał obecnie w Suczawie pod zarzutem kra- 
dzieży, niewątpliwie był też sprawcą kradzieży 
tych kosztowności, których wygląd zgadza się 
z opisem klejnotów skradzionych Schapirze. 


== Niefortunny interes. Wczoraj po polu- 
dniu przytrzymano młodą dziewszynę Maryę Ku- 
charską, która w banku zastawniczym przy ul. 
Jagiellońskiej zastawiała sznur pereł wartości 
500 K. za 14 K. Kucharska, badana o pocho- 
dzenie pereł, zeznała, że otrzymała je od nieja- 
kiego Bronisława Walczaka, maszynisty z cu- 
krowni w Czerniowcach, z którym razem przy- 
jechała właśnie do Lwowa do hotelu Griinberga 
przy ulicy Furmańskiej. Poszukiwanie Wal- 
czaka zostało bez skutku; sprytny ptaszek 
umknął zręcznie. Przy Kucharskiej zajęto też 
branzoletkę z granatkami i czworograniastą mo- 
zaikową broszkę z widoczkiem, włoskiej roboty. 


Błąkąjące się po Lwowie dwie 
dziewczynki 9- i 6-letnią Maryę i Janinę Hry- 
cak, które podały, że pochodzą z Dublan i zo- 


stały przez matkę wypędzone, oddano komisa- 
ryatowi miejskiemu dziel. II. 


Aresztowano notorycznego oszusta 
Jakóba Miesesa za wyłudzenie znaczniejszej su- 
my pod pozorem wyrobienia pożyczki od A. Se- 
ligmana. — Piotra Popika, przytrzymano w chwili, 
gdy z pękiem kluczy w ręku próbował dobierać 
się do zamkniętego mieszkania piekarza M. Was- 
serberga pod 1. 2 ul. Pełtewna. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Wojciech 
Stapiński, 58 letni gospodarz w Budzyniu pow. 
Brzozów, — uległ dnia 2. sierpnia b. r. wie- 
czorem  nieszczęśliwemu wypadkowi, który się 
zakończył śmiercią. S. p. Wojciech szedł obok 
fury naładowanej drzewem; hamowidło skrę= 
ciło się a wóz obalił gospodarza i pogru- 
chotał mu wszystkie prawie Żebra. Pomoc 
lekarska okazała się nadaremną ; po trzydnio- 
wej męczarni Stapiński umarł, osierocając dzie- 
sięcioro dzieci, między niemi Jana, członka re- 
dakcyi Kuryera Lwowskiego. 


— (ud na cmentarzu. Od kilku już 
dni, na cmentarzu Kamionkowskim koło Pragi 
warsz. gromadzi się mnóstwo okolicznych mie- 
szkańców, zwabionych tam wieścią o wrzeko- 
mym „eudzie*, jaki się miał stać na cmenta- 
rzu. Źródło tej wieści jest następujące: w maju 
r. b., na mogile, przed 2 laty zmarłego, b. u- 
rzędnika Józefa Wysockiego i jego żony Maryi, 
postawiono prosty krzyż drewniany z wiązu. 
Otóż krzyż ten teraz wypuścił gałązki i te ob- 
sypały się bujnymi liśćmi i utworzyły nad wi- 
zerunkiem Zbawiciela, jakby koronę. Okoli- 
czny ludek wypadek ten przypisał „cndowi* 
— i wieść o tem lotem błyskawicy rozbiegła 
się nie tylko po okolicy i Pradze, ale nawet 
dotarła do Warszawy. Podobny fakt, aby drze- 
wo obrobione wypuściło gałązki i liście w hi- 
storyi naturalnej jest znany, a mianowicie wte- 
dy ma to miejsce, gdy drzewo zostało ścięte w 
chwili puszczenia już soków, obrobione, i zaraz 
wpuszczone w ziemię. Często zwłaszcza się to 
zdarza z drzewami miękkiemi jak n. p. wierzba 
i wiąz. Zadne tłómaczenia jednak osób rozsąd- 
niejszych nie pomagają, poczciwy ludek z upo- 
rem twierdzi, że ma z cudem do czynienia. 


— Groźny pożar w Łodzi. Dnia 5 
b. m. wieczorem wybuchnął w Łodzi pożar, 
który szerząc się z niezwykłą gwałtownością, 
spowodował krociowe straty w zabudowaniach, 
mieszczących zakłady apreturowe i farbiarskie 
p. Augusta Hartiga. Ogień wszczął się o godz. 
8 wieczorem, już po ukończeniu pracy maszyn 
w fabryce. Natychmiast zaalarmowane straże o- 
gniowe przybyły na miejsce pożaru i dzięki 
energicznie podjętej akeyi ratunkowej powiodło 
się ochronić od niszczącego żywiołu wielkie 
składy sąsiednie, zapełnione towarami kilku fa- 
brykantów. Pomimo to zakłady apretury i część 
farbiarni spłonęły wraz z maszynami i zapasa- 
mi nagromadzonymi. Straty wynoszą przeszło 
300.000 rubli, które pokrywają w znacznej 
części towarzystwa ubezpieczeń. Umiejscowienie 
groźnego pożaru przychodziło z wielkim trudem 
i ogień trwał jeszcze o północy. Nad ranem do- 
piero zdołano stłumić pożar. 


—- Katastrofa w Batumie. Ludność 
miasta uspokoiła się i samo miasto ma wygląd 
zwykły. Jak wyjaśniło śledztwo urzędowe, siła 
wybuchu zburzyła 8 kazamat fortecznych i sil- 
nie uszkodziła dwie szopy Żelazne i gmachy 
cekhauzu i zbrojowni. W kazamatach, gdzie 
wynikł wybuch, prócz min, znajdowało się 17 
pudów prochu. Zabitych jest około 30, ranio- 
nych około 60. W budynkach prywatnych u- 
szkodzenia nie są poważne. Ranni umieszczeni 
w szpitalu. 

O samym wybuchu Nowoje Wremia o- 
trzymało od swego korespondenta telegiam na- 
stępujący : „Dnia 25. lipea, około południa, roz- 
legł się straszny huk podwójny; nad miastem 
wzniósł się obłok dymu, posypał się grad ka- 
mieni i odłamków metalowych; szyby w do- 
mach powylatywały, kamienie i odłamki meta- 
lowe wpadały do mieszkań przez okna, dachy i 
ściany. Wysadziło dwa składy min na bateryi 
Burun-Tabie. W mieście wielu przechodniów na 
ulicach i w domach jest rannych, zabitych lub 
porozrywanych na części. Liczby okaleczonych 
określić dokładnie nie można. Na bateryi zabi- 
tych 24 ludzi, w tej liczbie minerowie, podpułkow- 
nik Krenka, porucznik Esipow i kapelmistrz 
Hauptman; ranni: artylerzysta Woinow i około 
20 żołnierzy. Na szczęście, na chwilę przed wy- 
buchem dwie roty artyleryi, ukończywszy strze- 
lanie, zeszły z bateryi. Zachowanie się wojska 
ponad wszelkie pochwały. Pracowano na pro- 
chowniach pod grozą nowego wybuchu od iskry 
przypadkowej. W ubiegły piątek odbył się po- 
grzeb ofiar katastrofy. Niebywały napływ publi- 
czności, ogólny płacz, wielu jeszcze nie wie o 
losie swoich bliskich. Na miejscu katastrofy 
prowadzone jest rozkopywanie. Wydobyto zwło- 
ki i szczątki ciał, D.26. lipca pochowano 17 lu- 
dzi. Przyczyna wybuchu — przypadkowe zapa- 
lenie się pyroksyliny. Bliskie sąsiedztwo składów 
z miastem okazało się zgubne. Licząc poszwan- 
kowanych w mieście, ogólna liczba zabitych, 
ranionych i pokaleczonyeh dosięga 80*. 


— Kradzież klejnotów. W tych dniach 
policja warszawska otrzymała zawiadomienie 
z Odessy o niezwykłej kradzieży klejnotów i dro- 
gocennych przedmiotów, spełnionej u księżnej 
włoskiej Corado di San Lorenzo. Pomiędzy in- 


nemi 


pełniona drogimi kamieniami nieoprawnymi, 


szkatułka cenna z pieczęciami, wyciętemi w dro- 
gich kamieniach, starożytny serwis stołowy wy- 


kuty ze srebra, zastawa srebrna do herbaty, 
wysokiej wartości artystycznej wachlarze, mnó- 
stwo kólezyków, brosz, bransolet i 
brylantowych, rubinowych i szmaragdowych i 
t. d. Ogółem wartość skradzionych przedmiotów 


u księżnej Curado di San Lorenzo oceniona jest 


na przeszło 100.000 rubli 


- taki Hirek artystyczne 


Z teatru. W najbliższym 
lusz słomkowy* Labicha — „Pan Damazy* 
Blizińskiego — „Nitka jedwabiu“ Sardou — 
następnie premiery : 
chwila Gobbinsa 3-aktowa 
Ernsta: „Kierownik szkoły“, 
deńskim 


którą 


tę dla naszej sceny przetłómaczył M. Sacho- 
rowski. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie 
Dziś, w piątek — pocenach zniżonych — 


„Zgrzebna koszula”, sztuka w 4 aktach Karola 


Karlweisa. 


Jutro, w sobotę (wznowienie) „Polowanie 


na zięciów*, komedya w 4 aktach Eng. Labi- 
che i Henr. Delacour, tłómaczył Arkad. Kle- 
czewski. 


W niedzielę — po cenach zniżonych — 
„Dom waryatów“, krotochwila w 8 aktach Ka- 


rola Laufsa. 


W poniedziałek (wznowienie) „Wielki czło- 


wiek do małych interesów*, komedya w 5 akt. 
Al. hr. Fredry, ojca. 

We wtorek „Trzy życzenia”, operetka w 
3 akt. Ziehrera. 

We środę „Przed slubem“, komedya w 4 
aktach K. Zalewskiego. 

We czwartek „San Toy“, operetka w 3 
aktach Sidney Jonesa. 

W piątek (wznowienie) „Kapelusz słom- 
kowy*, komedya w 5 aktach KH. Labiche i H. 
Delacour. 

W sobotę „Wesoła dwójka”, operetka w 
3 aktach Ziehrera. Debiut p. Komorowskiego. 


© iu Bohdana Zaleskiego 


(Ciąg dalszy). 


IL. 


Cały rok 1830 aż do połowy września 
spędził Zaleski w domu brata Eliasza robiąc 
wycieczki na wszystkie strony w okolieę do 
krewnych i znajomych, zbliżał się bowiem czas 
wyjazdu do Warszawy. Otrzymawszy wreszcie 
błogosławieństwo ukochanej swojej ciotki Ja- 
sieńskiej. którą odwiedził w Małych Jerczy- 
kach, z wróżbą dawnego swego nauczyciela je- 
szcze z lat dziecięcych ex-Jeznity księdza 
Biernackiego, iż będzie sławnym człowiekiem 1), 
puścił się dnia 20 września *) wraz z nieod- 
stępnym druhem od serca Sewerynem Go- 
szezyńskim w daleką drogę bryczką zaprzę- 
żoną w parę koni, użyczonych mu przez brata 
na własność, z dwustu dukatami w kieszeni, 
i niebawem stanął w murach prastarej stolicy: 


„Jaa słowik lat zamierzchłych, Bojan, 
Przyszedłem do wiślanych Polan, 

Aby odnowić sojusz ścisły, 

Piosnki z nad Dniepru piać u Wisły 
I dumki moje, dnmki, ptaszki 
Wypuszczać na skinienie Laszki. 
Znają mnie stepy, znają ługi, 

Żem piewca ich, żem Bojan drugi. 
Żem kwiat paproci wziął od młodu“. 


Jaka atoli była przyczyna, że Zaleski 
wybrał Warszawę, nie Wilno? Wyżej już wy- 
kazaliśmy, że nie stało się to z powodu „Ja- 
giellonidy", recenzya bowiem ukazała się wła- 
śnie w piśmie warszawskiem, eo powinno było 
Bohdana zniechęcić do Warszawy. Że zaś po- 
jechał tutaj właśnie, na to wpłynęła opinia 
publiczna o Wilnie, panująca w tym czasie 
wśród młodzieży ukraińskiej, która uważała 
stolicę Litwy jako gniazdo karyerowiczów, 
w którem młodzież odwykła od pracy,*), gdy 
w Warszawie panował, jej zdaniem, ożywiony 
ruch na polu literatury. 


1) Legendę tę podaje p. S. Duchińska. 
„Bohdan Zaleski“. Op. cit. str. 249, 

2) List z 12 września 1850 r. 

3) Najlepszy opis hulaszczego życia mło- 
dzieży wileńskiej dał dr. J, Tretiak. „Młodość 
Mickiewicza“. Petersbur. 1898. I. str. 90 i nast. 


skradzione zostały: potrójny naszyjnik 
perłowy z gwiazdą brylantową, skrzynka na- 


pierścieni 


czasie Z wy- 
borowych wznowień wystawione będą : „Kape- 


„Letla*, augielska kroto- 
komedya Ottona 
w wie- 
Burgteatrze grają z wielkiem powo- 
dzeniem p. t. „Fłachsmann als Erzieher“. Rzecz 


Po co wszelako udał się Załeski do War- 
Szawy; czy może po to, ażeby uczęszezać na 
wykłady uniwersyteckie? Sam bowiem już 
wyjazd jego musi skłaniać każdego ku przy- 
puszczeniu, że nie po eo innego pojechał Za- 
leski do syreniego grodu. Niestety! — kwe- 
stya ta nie może być przy dzisiejszym stanie 
materyałów stanowczo rozwiązaną, gdyż ar- 
chiwum warszawskiego Uniwersytetu jest obec- 
nie tak nieuporządkowane, że pomimo usilnych 
starań nie mogliśmy niczego dowiedzieć się +}. 
Osobiste nasze przekonanie jest takie, że poeta 
nie słuchał systematycznie wykładów i był 
zapisany na Wszechnicę zbyt krótki czas tylko, 
gdyż niebawem opuścił Warszawę. Gdyby bo- 
wiem rzeczy mialy się przeciwnie, — to mu- 
siałby był Bohdan i później objawiać wiele 
większe wykształeenie od tego, jakie okazywał. 
A że to nasze przekonanie ma naukową pod- 
stawę, jakiej żąda się od hipotezy, tego do- 
wodem dwie wzmianki w listach Seweryna 
Goszezyńskiego do Wacława Piławskiego z 
roku 1824. W jednym z tych listów czy- 
tamy, że Zaleski „na przyszłą wiosnę (1824) 
ma wyjechać rządowym kosztem w podróż po 
krajach słowiańskich, że się sposobi na pro- 
fesora Uniwersytetu“ *); w drugim znowu, że 
„nasz Józef za granicę wyjechał* 3). Druga ta 
wiadomość jest wprawdzie mylna, wskazuje 
przecież razem z pierwszą, że Zaleski miał 
kształcić się na profesora Wszechnicy. Jeśli 
więc poznano się na jego zdolnościach i chciano 
go wysłać za granicę, to musiał się dać Za- 
leski poznać z pewnością nie gdzie indziej, 
Jak na wykładach uniwersyteckich, do których 
zapewne nikt inny nie zachęcał go goręcej 
od Brodzińskiego. 

Poznał zaś Zaleski skromnego śpiewaka 
„Wiesława* w wyjątkowych okolicznościach. 
Zaledwo bowiem przybył wraz z Goszczyń- 
skim do Warszawy i ulokował się w domu 
zajezdnym na Krakowskiem Przedmieściu, wie- 
dziony pragnieniem zaznajomienia się z Bro- 
dzińskim wybiegł Zaleski, jak sam o tem opo- 
wiadał, „na miasto, pyta przechodniów, gdzie 
mieszka Brodziński. Jedni mijają go obojętnie 
tłómacząc się niewiadomością. Zagadniony 
wreszcie uczeń Uniwersytetu (?!), odpowiada 
z uśmiechem : 


„Brodziński poeta, 
Przy ulicy Freta, 
Wnijdź w podwórza wnętrze, 
Tam na pierwszem piętrze“. 


„Uszezęśliwiony Zaleski biegnie we wska- 
zanym kierunku; bada, pyta na wszystkie 
strony; dociera nakoniec na miejsce  Zastaje 
poetę przy stoliku: pracuje nad korektą, znać 
to z porozrzucanych kartek. Nasz ukrainiee 
radby wypalić mowę obmyślaną w podróży, 
ale na widok Brodzińskiego słowo zamiera na 
ustach. Ledwie ma siłę wybełkotać nazwisko 
swoje. Słyszy to profesor: otwiara objęcia, tuli 
do piersi młodzieńca znanego już mu z rze- 
wnych pieśni drukowanych w Tygodniku Wi- 
leńskim (71). Zbiegło im w oka mgnieniu parę 
godzin. Brodziński rozradowany zachwytem 
Zaleskiego, czyta mn ostatnie swe utwory. Ža- 
leski odpłaca mu ukraińską dumką. Ale czas 
mu wracać do domu. Gdzie ten dom?... on 
sam nie wie... spostrzegł to z przerażeniem 
wśród gwaru ulicznego. W gorączkowym po- 
spiechu nie spojrzał na numer, pod którym 
stanął, nie wie nawet, jak się zowie ulica. 
Biega tu i tam, wlepia oczy... niestety na- 
próżno. Spotyka wreszcie podeszłego (sic!) 
pana w kontuszu; zagadniony: czego tak 
pilnie szuka, wyznaje przed nim cały kłopot. 
Był to Litwin Buczyński zamieszkały w War- 
szawie. 

„Poczciwy Litwin śmieje się z młodego 
zapaleńca, ale bierze do serca jego sprawę, 
zaręcza mu, że Warszawa nie tak rozległa jak 
step Ukrainy, że kołacząc do zajezdnych do- 
mów trafią na koniec na właściwy. Wsiadają 
obydwaj do dorożki ruszają na Krakowskie 
Przedmieście. Nagle błysły Zaleskiemu w oczy 
wieże Swęto Krzskiego kościoła. 

„To tu gdzieś niedaleko! — woła ura- 
dowany: poznaję ten kościół, przejeżdzaliśmy 
koło niego. 

„I w tejże chwili spostrzega na trotuarze 
nie mniej zakłopotanego Seweryna, który wy- 
biegł w pogoń za towarzyszem. 

„Przygoda ta posłużyła młodzieńcom. 
Zacny opiekun oświadczył im, że ma zbywa- 
jący pokoik, który im chętnie odstąpi. Przez 
rok cały nasi ukraińcy mieszkali i stołowali 
się u niego za bardzo nizką cenę“ +), 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Zdziarski. 


1) Na tem miejscu niech nam będzie wolno do- 
pełnić miłego obowiązku złożenia podziękowania 
Pann prof. Teodorowi Wierzbowskiemu za po- 
moc, jaką nam w tej sprawie wyświadczył. 

2) Z. Wasilewski. „Między kolegami z Hu- 
mania“. (Księga pamiątkowa dla uczczenia setnej 
rocznicy urodzin A. Mickiewicza. Warszawa. 
1899 r. I. str. 162). 

3) Ibidem. str. 175. 

4) S. Duchińska, „Bohdan Zaleski“. Op. 
cit. 250—251. 


Z Izby sądowej. 


(Rozruchy uliczne robotników bez zajęcia): 
Lwów, 9 sierpnia. 


W dzisiejszym, czwartym dniu rozpi* 
wy, audytoryum średnio zapełnione. Na 5% 
mym początku stawia dr. Ostaszewski sku 
sek wezwania dodatkowo do rozprawy 
nowych świadków, BME 

Po naradzie Trybunał przychylił się 
wniosku obrońcy. ja 

Nastepnie przystąpiono do rozpatrywsli 
wypadków z dnia Ż maja, w którym to U 
robotnicy burzyli się przy robotach w Zubr, 
Skniłowie i Basiówee. Obwinionymi W, „ii 
mierze są Weissgeber i Stecera. Szereg ŚW! T 
ków w tym kierunku rozpoczyna iniy 
Rappe. Świadek przypomina sobie dokładne 
jedną z kłótni, jaką wszczął Stecera z 0 
zorcą Ozepielowskim. Wywołała ona ogr 
zbiegowisko. Stecera robił wrażenie człowie 
kompletnie pijanego. W chwili jednak, i 
świadek przystąpił do Stecery i zagroził mi 
że odda go żandarmowi, który właśnie M 
chodził, wówczas Stecera począł z całą et 
tomnością umysłu uciekać. Świadek poj 
wówczas podejrzenie, że Stecera nie był % i 
lutnie pijanym, a nietrzeźwość symulo ror | 
umysłu, ażeby bezkarnie zachęcać d0 
ruchów. 1 GH 
(o do Weissgebera, to ten również c, 
leżał do bardzo niebezpiecznych podżegać w 
Raz po wypłacie n. p. począł bez żadae”” | 
powodu się rzucać i wołać: „Wy mona 
choćbym miał 6 lat siedzieć, to dam 3i¢ W. 
we znaki“. Odnosiło się to do nadzór | 
Gdy świadek wrócił do Lwowa, otrzym 10l- 
parę dni potem kartkę od jednego 7 do 
ców, w której ten prosił o asystencyć < my, 
darma w obawie groźnych rozruchów. z 
dek uczynił zadość tej prośbie. 


Świadek Winnicki, nadzora robos 
tników z Zubrzy opowiada, w jaki pats 


Stecera i Weissgeber podburzali wsp Tak 
rzyszów pracy i odeiągali ich od roboty: „ścią 
jeden jak i drugi ze Szezególną nienaw! 
zwracali się do świadka, jako nadzorcy; , „gli 
nawet, kiedy obu oddalił od roboty, S08 
go z kijami w rękach i gdyby nie obeti 
kilku robotników, odprowadzających sw! Po- 
do domu, byliby go z pewnością pobili. do 
nadto Stecera wypowiadał formalne mow) f- 
robotników, odciągając ich od pracy © sha 
wiąc im o jakichś 7,000.600, które Mont i 
jakoby przysłał dla biednych robotnik 
które powinni byli otrzymać bez pracy: kie” 
Obaj obwinieni wypierają się wsz)” ee 
go i przeczą zeznaniom świadka. Stecera * je 
n. p. dwadzieścia razy przysięgać, że Ale b- 
wil tego do świadka: „Teraz będzie twój gie: 
niee, dalej chłopcy walić mazural...* Ć 
cera był naprawdę pijany, czy też 
dawał, tego świadek nie jest pewny: „w 
Świadek Porocki, szewc, ZAJ i- 
sprawie Klisowskiego, że tenże wołajź niyi 
ra“, zataczał się. Czy jednak Klisowski po” 
aż tak pijanym, tego Świadek dokładnić 
wiedzieć nie umie. pół 
Świadek Bukowski, i nadzorca Lic 
w Sygniówee i Skniłowie, przedstawia SP". 
zaburzeń robotniczych w podobny spo809 że 
Winnieki. Przypomina sobie dokładnie 
Weissgeber wykrzykiwał : „Choćbym ME ij 
Brygidkach siedzieć, dojadę wam obu gi 
spuchniecie jak beczki*- O swym jest 
Winnickim wyraża się świadek, iż 0% iu 
nawet za łagodny jako nadzorca dla r 
tników. „AE dkó™ 
Z kolei przesłuchano jako ŚWIBL w- 
Jana Jarymowieza, Józefa Kwaś2' pa 
skiego, Gabryela Ostrowskiego opo” 
Dudę. Są to zarobnicy ze Skniłowa; 
wiadali o ekscesach Stecery. „czył 
Na tem o 2 g. przewodniczący od 
rozprawę do godziny 5 po południu. 


<< 


Głosy publiczne. 


DE AO 


Podziękowanie. 


W dnia 29 czerwea 1901 wybuchł 8 
kalu pożar, który zniszczył całą dzielnicę m pes 
Domy spalone, ruchomości i towary BIJ oyi 
pieczone w różnych Towarzystwach a36 je” 
nych, a przeważnie w Towarzystwie „ po 
mnych ubezpieczeń od ognia w Krakow rys 
pożarze Towarzystwo krakowskie wysłało „kod! 
komisyę, która się zajęła likwidowaniemi „ostał 
przez pożar wyrządzonej, Szkody szybko M 
zlikwidowane i należytości natychmiast * 
wypłacone. gal" 

Magistrat król. wolnego miasta = gk" 
idąc za głosem ogółu, czuje się w 9 o% (2 
na tej drodze za szybkie zlikwidowanie *.. rys) 
zaspokojenie strou w sposób, z którego “Sabi 
są zadowoleni, złożyć szan. Towarzystwu 
czne podziękowanie. 


Wysoczański: 
Burmistt?- 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


< Wiedeń, 9 sierpnia. — (Kursa giełdy 
Wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: Au- 
Stryackie zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
1880 3-pre. 259 —, Austr. zakł, kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 250—, Tow. żegl. na 
unaju 100 zł. m. k. 4-pre. 500—, Uregul. 
| Dunaju z 1870 r.100 zł. 5-pre. 25670, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 240:—, Poży- 
ka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 60:50, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 97:75, 
bezprocentowe : Budapeszteńskie (Basilica) 
© 02zł 1625, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 388-50, Clary 40 zł. m. k. 148-—, Poży- 
Gzka m. Insbruku 20 zł. 83:—, Losy m. Kra- 
| kowa, 20 zł. 73-50, Pożyczka m. Lublany 20 
a. 60—, Ofen 40 zł. 157:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 161-—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
© 4085, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 24-50, 
Losy fund. Areksięcia Rudolfa 10 zł. 58—, 
Salma 40 zł. m. k. 204—, Pożyczka Salz- 
Urga 20 zł. 78—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 234—, Losy komunalne m. 

/ Wiednia z 1874 r. 388 —. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arcyksiążę Karol, Syn Najd. Ar- 
tyksięcia Ottona, bawi obecnie w  Siedmio- 
$rodzie, zkąd uda się do Sinaia, w odwiedzi- 
üy do królestwa rumuńskich. 


p” Szef sztabu generalnego br. Beck przy- 
był do Ischl. 


W zapomnieniu zupełnem dokonał wczo- 
Taj w uroczym zakątku Tyrolu życia generał, 
tórego nazwisko niegdyś było bardzo we 

łoszech popularne i do którego działalności 
W kolonii erytrejskiej całe Włochy niegdyś 
Wielkie przywiązywały nadzieje, aby potem 
0znać straszliwego zawodu. Gen  Baratieri, 
Znany z wojny włoskiej z Menelikiem, nale- 
ł przez jakiś czas do najwybitniejszych o- 
sobistości we Włoszech; mówiono o nim w 
Swoim czasie jako o kandydacie na to ministra 
Wojny, to na ministra spraw zagranicznych. 
Za gabinetu Crispiego wysłany do Afryki do 
t. zw. kolonii Erytrejskiej, w r. 1894 stoczył 
kilka szczęśliwych bitew i zdobył Casalę. Gdy 
bo tej wojnie powrócił do Włoch, przyjęto go 
2 ogromnemi owacyami. Gdy w r. 1696 wy- 
buchły znowu niepokoje w Afryce i gdy sto- 
Sunki między Menelikiem a Włochami się 
łaostrzyły, wysłano Baratierego ponownie do 
Afryki, gdzie, jak wiadomo, poniósł straszną 
lęskę od Menelika w pobliżu Aduy pod Adis 
Abeba. Siedm tysięcy Włochów zginęło, kil- 
a tysięcy dostało się do niewoli. Baratieri 
ocalił się ucieczką. Po powrocie do Włoch 
Postawiono go za to przed sąd wojenny, któ- 
ły go spensyonował. Baratieri po wyroku 
brzeniósł się do Austryi i zamieszkał stale w 
Jrolu. 

Rzymski dziennik Tribuna, omawiając 
śmierć Baratierego, wyraża się, że był to czło- 
Wiek bardzo nieszezęśliwy, dla którego najle- 
piej byłoby, gdyby w Afryce i dla niego 
Znajązła się kula nieprzyjacielska, gdyż nie 
byłby dożył takiego sromu. 


Cesarz Wilhelm, z powodu śmierci swej 
Matki cesarzowej wdowej Fryderykowej na- 
aza? zaniechać wszelkich uroczystości, zapo- 
Wiedzianych Malborku podczas manewrów w 
rusach Zachodnich i Wschodnich w dniach 
„6, 15 i 16 września. Manewry jednak się 
odbędą, a cesarza zastąpi następca tronu z nie- 
lezną świtą. Uczestniczyć w nich będą, o ile 
otad wiadomo, król wirtemberski, marszałek 
Polny angielski lord Roberts, angielski mini- 
Ster wojny Brodrick i kilkunastu książąt państw 
Zagranicznych. 
| Ustąpienie księcia Hohenlohego z po- 
Sady namiestnika Alzacyi i Lotaryngii, jest 
Podobno rzeczą postanowioną. Następcą jego 
Lie będzie jednak, jak głoszono marszałek 
Polny hr. Waldersee, lecz podobno szwagier 
Cesarza, książę Adolf, były panujący w księ- 
stwie Schaumburg-Lippe. 
Naczelnym prezesem w Szlezwig-Holsz- 
Jnie w miejsce mianowanego sekretarzem 
stanu dla Alzacyi-Lotaryngii p. Koellera ma zo- 
© Sląć, jak donoszą z Berlina dotychczasowy 
Szef kancelaryi Rzeszy baron Wilmowski, syn 
Znanego naczelnika kancelaryi gabinetowej ce- 
SBrzą Wilhelma I. Baron Wilmowski brał w 
Swoim czasie wybitny udział w zorganizowa- 
Blu komisyi kolonizacyjnej działającej w Po- 
źnańskiem i Prusach Zachodnich. 
| Budżet Rzeszy niemieckiej za rok obie- 
Bly wykazuje 1,932.567 marek niedoboru, 
który spowodowały głównie administracya 
Poczt i telegrafów oraz administracya kolei 
Wskutek zaprowadzonych reform. Marynarka 
Pochłonęła około 5 milionów więcej, niż prze- 
Widywano. Tem tłómaczyć sobie należy nie- 
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dobór, mimo, że z dochodów zwyczajnych u- 
zyskano 18,990,575.80 marek więcej, niż prze- 
widywał etat Rzeszy. 


Wczoraj podaliśmy za Konigsb. Hart. 
Zig. wiadomość jej petersburskiego korespon- 
denta, że rossyjski minister skarbu Witte roz- 
kazał swym pełnomocnikom w Niemczech 
przerwać prace wstępne dla zawarcia trakta- 
tów handlowych. Wiadomość tę powtórzyło i 
rozesłało do całej prasy półurzędowe Biuro 
Wolfa, z czego wnoszą, że ją uważają w nie- 
mieckim urzędzie dla spraw zagranicznych za 
prawdziwą. 

Także drugą wiadomość tego pisma, ró- 
wnież powtórzoną przez Biuro Wolffa, o e- 
wentualnem zamknięciu granicy rossyjskiej 
dla robotników rolnych wychodzących do 
Prus, uważają za prawdopodobną. 

Odbierająca informacye z ofieyalnych 
kół berlińskich Köln. Ztg. powiada, że spra- 
wą tą zajmuje się minister Witte już od dłuż- 
szego czasu i że przez agentów swoich w 
Niemczech kazał sporządzić dokładną staty- 
stykę o istocie i rozmiarach tak zw. ruchu 
obieżysasów, ze ścisłem podaniem wysokości 
zarobku i jakości pożywienia robotników pol- 
skich z Królestwa, przebywających sezonowo 
w Niemczech, których liczbę oceniają na 
150.000 rocznie. Organ nadreński a z nim 
Berln. N. Nachr. utrzymuje, że z powodu 
znacznie zmniejszonego zapotrzebowania robo- 
tnika w przemyśle, nie ma obecnie w rolni- 
ctwie niemieckiem braku rąk do pracy i że 
rząd „w interesie narodowym“ winien tej 
emigracyi robotników sławiańskich położyć 
kres stanowczy. 

Prasa agrarna uważa powyższe dwie 
wiadomości o postanowieniach ministra Wit- 
tego za bezzasadne i dziwi się, że oficyalne 
biuro powtarzaniem ich nadaje im markę ofi- 
cyalną. 


Przebywające od dni kilku w Peters- 
burgu poselstwo marokańskie przyjmowane 
tam jest z wyszczególnieniem. Odbyło ono już 
kilka konferencyj w ministerstwie spraw za- 
granicznych. Według Nowoje Wremia celem 
tych konferencyj jest zawiązanie bliższych 
stosunków między Marokkiem a Rossyą. Rząd 
rossyjski czyni to nie we własnym interesie, 
lecz ze względu na zaprzyjaźnioną Franeyą, 
której słusznie należy się ze strony caratu po- 
parcie. 

Przed odpłynięciem eskadry rossyjskiej 
z Bukaresztu do Warny odbył się na cześć 
oficerów eskadry bankiet na pokładzie wojen- 
nego okrętu rumuńskiego „Rege Carol“. 
Imieniem rządu rumuńskiego powitał oficerów 
tymczasowy kierownik ministerstwa wojny 
Bratiano, życząc powodzenia i wznosząc toast 
na cześć cara i carowej. Wiceadmirał Hilde- 
brand odpowiedział toastem na eześć królew- 
stwa rumuńskich i na powodzenie Rumunii. 


Można już dzisiaj uważać za fakt, 
że wyspa Kreta pozostanie także i nadal w 
tych samych warunkach, jakie jej zakreśliły 
mocarstwa opiekuńcze po ostatniej wojnie tu- 
recko-greckiej. Z Londynu donoszą, że cztery 
państwa opiekuńcze postanowiły w niczem nie 
naruszać stanowiska i atrybueyi księcia Je- 
rzego i wszystkie instytucye wyspy pozosta- 
wić nietknięte. Książę usiłował co dopiero 
wymódz na rządach zagranicznych, aby Kre- 
teńczyków, podróżujących po Europie, nie u- 
ważano za poddanych sułtana, — ale zdaje 
się, że także I w tem doznał zawodu. 


Na ostatniej audyencyi u sułtana am- 
basador rossyjski Zinowiew domagał się, jak 
dowiadują się dzienniki petersburskie, poczy- 
nienia odpowiednich zarządzeń, celem poło- 
żenia kresu anormalnym i wielee dotkliwym 
dla ludności chrześciańskiej, zwłaszcza serb- 
skiej, stosunkom w Starej Serbii. W. Porta 
zamierzała wysłać dla zbadania znanych krwa- 
wych wypadków w Kołoszynie komisarza nad- 
granicznego Hamdi baszę, ambasador rossyj- 
ski atoli zaprotestował przeciw temu, albo- 
wiem Hamdi basza jest podejrzany o to, że 
wspólnie z gubernatorem Dżmanem beyem 
wzniecił ruch antiserbski w sandżakatach no- 
vibazarskim, priszińskim i kołoszyńskim. Tak 
przynajmniej poinformował Zinowiewa konsul 
rossyjski w Ueskiibu p. Maszkow, który z 
polecenia ambasadora objeżdżał pomienione 
sandżakaty. Dzienniki rossyjskie domagają 
się, aby p. Zinowiew poparł energicznie u 
Porty swoje żądania. 


„Zamach stanu“, jaki niedawno jeden z 
naczelnych redaktorów paryskiego Figara, p. 
Póriviór, urządził, powiódł się, bo uzyskał 
sankcyę sądową. Depesza już doniosła, że pa- 
ryski trybunał handlowy uznał uchwałę zgro- 
madzenia akcyonaryuszów Figara, usuwającą 
obu dyrektorów dziennika Póriviera i Roday- 
sa, za nieważną. Ponieważ de Rodaysa Péri- 
viór pozbył się z redakeyi, przeto sam pozo- 
stał zwycięsko na placu. Kierownictwo poli- 


tyczne dziennika oddał Pórivier, jak wiadomo, 
p. Henri de Houx. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Sterzing, (W Tyrolu) 9 sierpnia. Zwłoki 
Baratieriego dziś będą przewiezione do Arco. 

Liwocza (na Węgrzech), 9 sierpnia. 
Wybuchł tu pożar i zniszczył kilka domów; 
ofiarą pożaru padło 5 dzieci i 2 osoby do- 
rosłe. 

Sofia, 9 sierpnia. Na bankiecie wyda- 
nym przez oficerów załogi w Warnie na cześć 
wieeadmirała Hildehranda, wzniósł tenże toast, 
w którym powiedział: „Rossyjska flota Czar- 
nego Morza potrafi spełnić przyszłe swe za- 
danie. Spodziewam się zobaczyć kiedyś flotę 
bułgarską obok floty rossyjskiej*. 

Rzym, 9 sierpnia. Ministrem skarbu 
zamianowany został deputowany Carcano. 

Genewa, 9 sierpnia. Międzynarodowy 
kongres botaników został zamknięty. Nastę- 
pny odbyć się ma w r. 1905 w Wiedniu. 

Paryż, 9 sierpnia. Wykaz dochodów z 
podatków bezpośrednich ma miesiąc lipiec 
stwierdza zmniejszenie się tychże dochodów 
o 20 milionów franków w porównaniu z li- 
pcem roku ubiegłego. 

Paryż, 9 sierpnia. Dzienniki podają 
bliższe szczegóły o wczorajszym wzlocie ba- 
lonem Santos Dumonta. Dumont wzniósł się 
o godzinie 6 rano z parku St. Cloud i dwa 
razy okrążył szczyt wieży Eiffla. Nagle wiatr 
rzucił balon o jakie 50 metrów w bok; sku- 
tkiem tego balon spadł na dach hotelu Tro- 
cadero, przyczem nastąpiła eksplozya gazu. 
Łódka balonu, w której siedział Santos Du- 
mont, urwała się i zawisła na rusztowaniach. 
Dopiero w pół godziny później pewien murarz 
wybawił aeronautę z tej krytycznej sytuacji. 
Niezrażony dotychczasowemi niepowodzeniami 
Dumont przyrzeka, że po naprawieniu balonu 
podejmie nową próbę walotu. 

Paryż, 9 sierpnia. Jak donosi Temps, 
jest nadzieja, że zatarg między Francyą a 
Tureyą będzie rychło załatwiony w sposób za- 
dowalający. 

Madryt, 9 sierpnia. Rada miasta Coru- 
na wydaliła siostry zakonne, które w szpitalu 
miejscowym pełniły czynności dozorczyń. Kilka 
pań w mieście ofiarowało się do pielęgnowa- 
nia chorych aż do czasu zamianowania świe- 
ekich dozorczyn. 

Madryt, 9 sierpnia. Minister spraw za- 
granicznych ae wiadomości o rzeko- 
mym traktacie hiszpańsko-angielskim w spra- 
wie Marokka. 

Barcelona, 9 sierpnia. W pewnym do- 
mu wszczął się pożar i wywołał eksplozyę 
w sąsiedniej gazowni. Dwie osoby poniosły 
śmierć, 

Londyn, 9 sierpnia. W Izbie gmin 
oświadczył Balfour, że rząd eofa przedłożenie, 
zmieniające tekst deklaracyi króla przy wstą- 
pieniu na tron. 

Londyn, 9 sierpnia. Times donosi z Mel- 
bourne: W kołach emigracyjnych przyjęto 
bardzo nieprzychylnie postanowienie przedło- 
żenia rządowego w sprawie emigracyi do 
Australii. Przedłożenie to bowiem żąda, aby 
imigrant mógł tylko wtedy otrzymać pozwo- 
lenie wylądowania, jeżeli umie napisać bez 
błędu 50 słów w języku angielskim, podykto- 
wanych mu przez jednego z urzędników. 0ą- 
dzą że przez to stanie się niemożliwą emi- 
gracya dla wielu francuskich i niemieckich 
żywiołów. 

Waszyngton, 9 sierpnia. Zastępca Sta- 
nów Zjednoczonych w Caracas donosi,, że za- 
chodzi obawa zawikłań w Kolumbii, ponieważ 
wysłano stamtąd 5000 ludzi do Wenezueli. 
Toczą się narady nad tem, czy nie należy 
odesłać pasportu i papierów posłowi kolum- 
bijskiemu. 

Queenstovn, 9 sierpnia. Załoga przy- 
byłego tu parowea „Oceanie* donosi, że pa- 
rowiec ten w kanale irlandzkim zderzył się z 
małym parowcem nadbrzeżnym  „Kincora*, 
który jechał z Waterford. Statek ten zatonął; 
7 osób zginęło. 

Port - Louis, 9 sierpnia. Księstwo Corn- 
wall-York wsiedli na okręt, który ich ma za- 
wieżć do Durbanu. 

Saigon, 9 siepnia. Stan zdrowia ks. 
Henryka Orleańskiego pogorszył się. btan sił 
bardzo niezadowalający. 

Pittsburg, 9 sierpnia. Jedna fabryka 
stali przyjęła część robotników, którzy rozpo- 
częli byli strejk a nie należeli do ogólnego 
związku robotników stalowych. Zaburzeń nie 
było żadnych. 

Tyflis, 9 sierpnia. Z powodu eksplozyi 
beczki spirytusu na tutejszej towarowej stacyi 
kolejowej wybuchł wielki pożar, przyczem pięć 
oddziałów magazynu towarowego i 16 wago- 
nów naładowanych towarami spaliło się. Trzy 
osoby, między temi naczelnik stacyi, są ciężko 
ranne. 


Zgon cesarzowej Fryderykowej. 


MPAA 


Wiedeń, 9 sierpnia. Z powodu zgonu 
cesarzowej Fryderykowej zarządził Najj. Pan 
18 dniową żałobę dworską. 

Brest, 9 sierpnia. Komendant okrętu 
„Hela“, należącego do eskadry niemieckiej 
pod wodzą ks. Henryka pruskiego, oświadczył, 
że o śmierci cesarzowej Fryderykowej nie 
nie wiedział, a przybył do Brest wyłącznie 
po to, aby odebrać pocztę dla ks. Henryka 
pruskiego. O godz. 1 wyruszył też natych- 
miast z powrotem, aby ks. Henrykowi, ba- 
wiącemu jeszcze na pełnem morzu, przywieźć 
wiadomość o śmierci matki. 

Kilonia, 9 sierpnia. Cesarz Wilhelm 
wydał rozkaz, aby z powodu zgonu cesarzo- 
wej Fryderykowej zaniechano zaproszenia nie- 
mieckich i obcych panujących na manewry 
niemieckie. 

Londyn, 9 sierpnia. Izba lordów przy- 
jęła na wniosek Salisburyego adres z kondo- 
lencyą do króla Kdwarda i cesarza Wilhelma. 


Wypadki w Chinach. 


POŁ 


Hamburg, 9 sierpnia. Dziś przybył tu 
okręt „Gera* z hr. Waldersee na pokładzie. 
Miasto i port były udekorowane. Tysiączne 
tlumy owacyjnie witały wojska powracające 
z Chin. Hr. Walderseego, gdy wysiadł na ląd, 
powitał zastępca cesarza, następnie burmistrz, 
generalicya i dygnitarze. Potem odbyło się 
na cześć jego w ratuszu Śniadanie, podczas 
którego odezytano rozkaz cesarza Wiihelma, 
wyrażający hrabiemu Wałdersee za jego nad- 
zwyczajne zasługi podziękowanie i nadający 
mu order pour le meritć z liśćmi dębowymi. 
Dalej zarządził cesarz, że 9 pułk artyleryi 
polnej nosić ma nazwisko hr. Waldersee. 

Na przemówienie burmistrza odpowie- 
dział Waldersee podnosząc zasługi oficerów 
i żołnierzy niemieckich, którzy zdobyli sobie 
szacunek wszystkich narodowości, a także 
Chińczyków. Fakt ten, zdaniem Waiderseego, 
ma szczególne znaczenie, gdyż w Azyi wscho- 
dniej szanowany jest tylko ten, kto ma wię- 
kszą siłę. Mowea wyraził nadzieję, że pokój 
wkrótce zostanie zawarty i że handel niemie- 
cki w Azyi wschodniej teraz dopiero kwitnąć 
zacznie. 

Berlin, 9 sierpnia. Nordd. Allg. Ztg. 
w osobnym artykule wita hr. Walderseego 
i podnosi ogromne jego zasługi. 

Tientsin, 9 sierpnia. Francuski generał 
Voyron wyjechał ztąd dzisiaj. 


Podbój Transvaalu. 


NON 


Londyn, 9 sierpnia. Kitchener donosi 
z Pretoryi: Boerzy wzięli do niewoli straż 
przednią liczącą 25 ludzi, a należącą do oddziału 
ary Steinachera; stało się to nad rzeką 
aby. 
aj Londyn, 9 sierpnia. Kitchener donosi 
z Pretoryi: Komendant Devilliers poddał się. 

Londyn, 9 sierpnia. Lord Kitchener 
ogłosił proklamacyę, zapowiadającą bardzo 
ostre środki przeciwko Boerom, którzy się nie 
poddadzą. Sądzą, że proklamacya ta wywrze 
korzystny wpływ; w kołach rządowych w 
Anglii żywią nadzieję, że po tej proklamacyi 
wojna rychło się skończy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 9 sierpnia 1901. — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 80 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 645'50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 652-—, 
Akeye Anglobanku 269:—, Akcye Unionban- 
ku 531—, Akcye Landerbanku 402: —, Akcye 
Bankvereinu 44250, Akcya Bodeneredit 857:—, 
Akeye galicyjsk. Banku hipotecznego ——, 
Akcye Kolei państwowych 63450, Akcye Ko- 
lei Południowej 91:50, Akcye Tramway 4) 
236:—, Akcye Tramway B) 233-—, Akcye 
Kolei Klbethal 482:—, Akcye Kolei Pół- 
nocnej ——, Akcya Kolei Czerniowieckiej 
——, Akcye Alpiny 42550, Akeye Rima 
Muranyi 448-—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa żel. 1590—, Akeye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 284—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92:60, 
Renta majowa 99-05, Austryseka Renta koro- 
nowa 95:80, Węgierska Renta koron. 93:85, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-30, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99:50, 4 pre. 
Listy Banku hipotecznego 89:50, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:25, 5 pre. Li- 
sty Banku hipotecznego 109'—, 4-pre. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96:35. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9225. Gal. poży- 
czka miasta Lwowa 8775, Losy tureckie 
98:—, Marki 117:20, Ruble 258 —. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiacki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą 


c. k. Ministerstwa handlu 


we Lwowie,ul. św. Marcina 29, poleca 


Nadestane. 


Colosseum i ogród Goiosseum 


najpiękniejsze miejsce rozrywżii we Lwowie. 
Nowe dekoracye pędzla p. Z. Balka. 
Od 16. lipca nowy wspaniały program. Margherita 
& G. di Gianutto, prześiiczne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jedyna damska trupa a- 
krobacka. Pertina, tancerka akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, trupa c»arnogórska. Artur de Li- 
piński, ekwilibrysta na wieży Eiffel. Amerykański 
Bioscop, żywe fotografie: Przyjazd i przyjęcie J. ©. 
M. Cesarza Franciszka Józefa I. w Pradze. The 5 
Reyvals, elektryczne spiewa zki. Trupa Marzahni, 
pantomina i figle muzykantów. 
Codziennie o godz. 8 wieezór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia. — Co piątku Hig-Life. — Bilety są weze- 
śniej do nabycia w biurze dzienników Plohna. 


Jako dobrą i pewną lokacyę 
polecamy 
40/, Listy hipoteczne koronowe, 
4'/45/, Listy hipoteczne, 
50/, Listy hipoteczne premiowane, 
40, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4ją0/, Listy Banku krajowego, 
40j, Listy Banku krajowego, 
50j, Obligacye kumunalne Banku kraj. 
40], Pożyczkę krajową, 
40/, Gal. Obligacye propinacyjne i wszel- 
kie renty państwowe. 
Nadto polecamy 
Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj- 
dokładniejszym kursie dziennym. 


KANTOR WYMIANY 


c. k. uprz. gal. akcyjnego 
BANKU HIPOTECZNEGO, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 9 sierpaia 1901. 
HOTEL GEORGE. 

PP. J. hr. Weissenwolf z Ruskiej wsi, A. dr. 
Goldhamuner z Sanoka, W. Malkowski z Krakowa, 
M. Brykczyński z Pacykowa, F. Riter v. Seazighino 
z Przewoźca, P. H. Dobrzański z Dąbrowy, R. Ko- 
wnacki z Brodów. 


Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie ud godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
Net i medalı polskich otwarty jest dla zwie- 


— 2 amanna wzm i 


abowia 


| Pociągi | 
posp.| osob. | 


iazujacy 


bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 
Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dacków i drzewa. 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racere w całym kraju swoimi robotnikami. 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
R ony: wod ACZ ia a 
Fabryka Szeligi ŁYSZKIBWICZA, IRÓJNIET szy se 

Elestyczne płyty izolacyjne. 


Fabryka Szeligi Łyszkiewicza, inżyDora 


we Lwowie, Telefon nr. 250, połeca 


Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 
bez konserwacyi i reraracyvi wieeznei trwałości 


Ruch pociągów osobowych e. k. kolei państwowych. 


przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny] 


Z Czerniowiec, ltzkan, Constancy, Bukaresztu. 

Z Krakows, Orłowa, N. Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za- 
kopamego, Rzeszowa, Berlina, Wrocławis, Warszawy i Wiednia. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa. 


j 610] Z Krakowa, Berliua, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 
„Rymanowa, Sanoka, Przemyśla. 
| 6:204 Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna. 
6:46] Z Brzuchowie (codziennie od j, do '5/, włąeznie). 
1:45] Z Janowa. 
8:001 Z Tarnopola (Krasnego, Krodów). 
8:10] Z Ławocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu. 
8-15] Z Sokala i Rawy ruskiej. 
8:50] Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 
Wrocławia, Orłowa od *5/ę do jp, Tarnowa, Pesztu, 
11:45] Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla). 
11:55 f Z Stanisławowa, (Kóresmezó, Potutor, Uhodorowa). 
12:55] Z Janowa. 
1-10] Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (Ławocznego od '/, do *5/,) 
1.35 Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszow, 
Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
1:45 Z Czerniowiec, İtzkan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 
i Stanisławowa 
235 Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 
Tarnopola i Brodów. 
3:14] Z Brzuchowie (od **/ę do *5/, w uiedziele i swięta). 
4404] Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryju. 
535] Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, iXozowy, Brodów. 
5:40 1 Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa. 
| 550] 4 Krakowa, Berlina, Wroeławia, Wiednia, Wieliczki, Orłowa, 
| Rozwadowa, Sambora, Chyrowa. 
6004 Z Sokala, Beśzea, Lubaczowa, Rawy Ruykiej, 
X6 Z Brzuchowie, (od 18/5 do *5/, w niedzielę i święta). 
8.40 Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia. Tarnowa, Lubaczo- 
wzowa, Sanoka, Pesztu, Przemyślu, Orłowa (od */; do */,) 
8504 2 Brzuchowie (od */ do "ja codziennie). 
00H Z Janowa (od */, do ja w niedziele i święta). 
Ż 


40 R 


Czerniowiec, lizkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Kö- 
resmez0. 

Janowa (codziennie od *j, do *9/,) 

Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 
Jasła, Przeworska i Rozwadową. 

Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, 

dwwocznego, Pesztu, Ohyrowa, Kułusza, Borysławia. 


va dworzeć „Podzamcze 


Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. 


4 'tarnopola i Brodów. 
Z Podwołoczysh, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow. 
ń Zaleszezyk, Kopyczyniec, 


Podwysokiego i Brodów. 


Podwołoczysk, Kijowa, Odossy. Brodów, Kopyezyniee, Zale- 
szczyk, Skały, [wania pustego. 


[posp.| osob. 
fo godzinie 


Pociągi 


i 2.0 | 

EE DOETE 
138 
11-32 


ķi 
J 


z dniem 15 lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo~europejskiego) 


CEED wm CE MARI „and CA W M MEZEM WORA M CE KO 


odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego] 


m w EC 


Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła; 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa. 

ltzkan, Uzerniowiee, Stanisławowa, Bukaresztu, Uonsiancy: 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 

Brzuchowie, (od *8/, do F/ą codziennie). 


Do 
Do 
Do 


Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor. 

De Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec. 

Do Ławocznego, Munkaeza, Pesztu, Borysławia. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Oro 

wa, Chabówki, Zakopanego (od '/, do %9). 

Do Krakon», Bogumina, Warszawy, Chyrowu, Przeworsk 
Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, B od */, do *5/, włącznie 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła. 

Skolego, Uhyrowa, Kałusza, (do ławocznego od Yẹ do 

Do Janowa. 

Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy. 

Do Sokala, Bełzea, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor. 

Do Janowa (od :/, do *Ję w niedziele i święta). 4 

Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyczynie% 

Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa. 

Do Brzuchowie (od **j, do */, w niedziele i święta). 

Do (Uzerniowiec, Jtzkan, Stanisławowa, Husiatyna. k 

Do Wrakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Jasta, Ohabówki 

Zakopanego. 
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 
Skalego tylko od */, do j) 

Do Janowa (eodziennie od '|„ do */,). 

Do Brzuchowie (codziennie od **/, do *519), 

Do Rzeszowa, Uhyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławiińt 


Do 
Do 


Do 


15/4) 


Do 


Stanisławowa. 

Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Oria wi 
(od */, do *5/,), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laborcza i Peszku 

Janowa (od "5 do */, w dnie powszednie, od "jp do “h 
1902 codziennie). 


Do £awocznego, Muukacza, Pesztu, Uhyrcwa, Kałusza 
Do Tarnopola i Brodów. 

Do Sokala i Rawy ruskiej. 

Do Brzuechowie (od *9/, do */, w niedz le i święta). 


Do 
Do 
Do 


Janowa (0d tis do 51, w niedziele i święta). 

Qzeruiowiee, ltzkan. 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozswaduws 
Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, IW 
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliezki. 


sokiego i Grzymałowa 


Do Podwołaczysk, Brodów, Kopyezyniec, tłrzymałowa, HE 

leszezyk i Podwysokiego. 
z dworca „Podzamez6* 

Do Podwołuczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyeczynioe 

Do Podwołoczysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk. 
małowai, Kozowy. A 

|» Podwolłuczysk, Brodów, Kopyczyniee, Zaleszczyk , skały 

Iwaniau pustego, Grzyniałowa, Kijowa i Odessy 

Do Tarnopcla i Brodów. 

Do ssdwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaloszezyk, Padwy” 


lają bilety 


dzaiacych cod i odzinat ; > Uwagx Pora noena jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minnt od ezasn lwowskiego. W mieścia wyd p 
daian eh SP Z c zB ÓW ych jazdy: „Awykłe bilety Ajevncya dzienników J. St. sa ai w He Hauswanna l. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, Za% zwykió 
a omenupw o wiak- daii A T E i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. koler panstwowych (ulić 
3 do 5 po połuduiu. Krasiekich |. 5, w podwórzu, sehody Ll. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8--3, w święta 9—12“). 
pm e a «m —$—"—" | | 
CENNIK m “placa żądają płacą Jądają | R płacą Ad 
= s | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 187.50 188.50 | Gal. poź. kraj, z r. 1973 za 100 zł. 6 pr. — =m | czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . 24.50 a 
Iwawskiei Izby handlowej i przemysłowej n  „ 1860 po 500 zł. wa.5pr. 139.50 14025] „on n» „ 189323200 k. 4 per. 92.-- 9250 | Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. „53. „OB 
ad dnia 9. sierpnia 1901 omama > k 1360 po 100 zł. 5 pr. 17050 171.25 n obl. prop.„ 1889za 100 zł. 4 pr. s6— 969) Salma 40 zł. mk. a <A WE 204 — 28 
5 u P i acą żądają n ı 1864 po 100 z. 201-—. 208.50 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1396 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 18— AS 
I. Akoye za sztukę, walutą koron. ||] n»n  „ L864 po 5064. . . . 207.-- 203.50! 100 zł 4pr. . . . . . . . . 87325 88.25 |St Qenois 40 zł. mk. . . . . 234- 380.7 
Banku hip. gal. po 200 uł. (400 k.) K. h. K. hf | Listy zast. domen. państ. 120 zł 5 pr. 299.— 29930 f Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) Pożyczka m. Bron oh n a . = saa 
EA 5 : memm j i a 4 pr. . sa4udO0 PAM UB a =a3 „. Tryestu 100zł. mk. 4a pr. —— m 
a Ex dividende 20 kor. . A4 58U B. Dług państwa (wszystkich w kadzie pań- Kd serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 8t.—  83.— Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.-— ; 
anku gal. dla handlu i przem. | stwa reprezentcwanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 490 frank. 97.75 9835 
o zł. 200 (400 k) . . . . [350 ua M o odo1 "png? E0 ; ; KR. Akoye banków (za sztukę). 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. oi deiEx dee LAME > Œ. Listy zastawne, Oblig. hipot. i listy dłużne 90. 
8... AA za 100 zł. 4 pr. . . . . . . . 116.66 113.85 | Se testy AWA, OIZ. pol. I isty Mumme f Banku Anglo-austr. 240 kor. 269.— 210. 
2 em - Jay po 200 Austr. renta w wal. kor, wolna od (za 100 zł. Nom.). Peszt. banku handl. 500 zł. . 2435,- 24457 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . [745 podatku za 200 kor. 4 pr. 95.85 9605 | Anglo Austr. banka los w 30 1. 4*/, pr. e = Zakład kred. dla handlu i przem. „m aaroo 
Garb. w Rzeszowie po 200x. (400k.) | — d an kol Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.25 95.25 | Węg. banku kredyt. 200 zł. . 646 — E- 

tem Lipińskiego po 500 kor. . [36 ol. Areyks. Albrechta za 100 zt. 4 pr. 96.—  97.— » , n 5 pr. 24i— Rili ść, TA Z ON" oee T E 
Tow. dla. gal. BEMA elektry- Kol. Dae Elżbiety w złocie wolę Bukowiński zakł. kred. ziem, los 5 pr. 103.— 104.— » „ dla handlu i przem. 200 zł. 355.— 08 

eznych wod. po 200 zł. (400 k) _ [400 od podatku za 100 zł. 4pr.. . . 115.— 116.— 5 n n los 4 pr. 93.— 93.50 | Banku dla krajów koronnych 200 zł. 401.— Rr 4 

TOR 4 Ste Kol. za 200 wł. mk. 5%, pr. (ostemp. łał. ake. han. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15 | „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1667. — 167 1.50 
Ii. Listy zastawne za 100 K. w akcyeje zldkar n LNS | „0 404 Soo l 00 a » 168 BOJEWEŃ pn s 825 n  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 530.50 en 
Banku h. g. 5%% wa. wyl. z 10°% © JLO9 < Kol. Cesarza Kranciszka Józefa za non om n n 60 lat za 200 ! Czesk. banku związk. 100 zł. 260.— F 760 

5 w Aa? o „los. w 50L „P|973 i0Gz 54m Bd 1%0.50 121.50 n Bord pr. RO: EAT. 59.50 MR: Ziynosteńska banka 100 zł. . 2656 — 208% 

ME 60 L. po 200 K. 2] 89 Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. Ral. Tow. kred. wiem. 4 pr. los. 56 lat. 81.— 91.40 RE p ; 

k. kraj. Aae w. a. los w51 1% | 99 wolne n podatku za 200 kor. 4 pr. 95.25 98.325 non z n 4pr. los. ál lat. 94.— 945) L. Axoye Przedsiębiorstw transportow - 

n n 4h w. a. los w 57 1. © | 92 Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. nom om n Apr stare . . 94— 9450 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . — — 4007 
Tow. kred. gal. ziem. 40/, (pierwsza "* (oslemp. akeye) 5 pr. . . . , 439.50  430.—- nom on», %pr.za%00 kor. —— —— m o»  „ fAkcye zakład 200 zł. . 334— 3407 
: "TD D o. m = | 3 oLuERSY era poni sdi Ami» ne” Ladom. De Koi ka ae. 1000 a 5800.— 58415 7 

ow. kredyt. galie. ziewmsk. 40| 3 KŁ ara (kolejowe). kia pr. Əla lat zwrotne . . . . 79 — ke łomyj. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł, —,— ~ 
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DZEK A TNTE EIK W ZE HED Edad wv W. 


T EEEE WĘGRY 


1.72 tej samej gminy, składającemi się z 12-tej w południe do rąk Naczelnika c. k. nia jedynie; przez przybicie na tablicy sądo- 


domu mieszkalnego, komory, szopy, stajni, 


Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


Licytacye. mieszkalnego, komory, szopy, 
karmnika, kosznicy, studni i ogrodzenia, ko- ; 


Bliższe warunki przejrzeć można w wy- wymien onego i nie wskażą temuż sądowi 

G. ZI. E. 443/00 (21) [6559 3—3] nia, wozu, owiec i byd. ; mienionej e. k. Dýrekeyi tudzież w c. k. na l- j pełnom'enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Aut Betreiben des H. Dr Raehmiel Se- | Nieruchomości te, wystawione na licyta- ; zorze straży skarbowej w Tarnopolu. ; zamieszkałego. 

galle k. k. Gymnasialprofessor in Czernowitz, cyę, są ocenione ad I.) realność lwh. 105 na C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. | C. k. Sąd powiatowy 8. I., Oddział III. 

Vertreten durch Adw. Dr Eugen. Lauer ir 1802 kor., a) budynki na 664 kor., b) gron- i Tarnopol, dnia 30. lipca 1901. Lwów, dnia 21. maja 1901. 

in Czernowitz, findet am 2. September 1901 ta na 440 kor., c) przynależności na 198 kor., — M | m" 

Vormittags 11 Ubr, bei dem unten bezei- | ad IL) wyk. hip. l. 34 grunta na 440 kor., i 

chneten Gerichte, Zimmer Nr. 6, die Ver- {ad III.) realności wyk. hip. 1. 72 na 800 kor. į L. ez. E. 159/1 (6) [6127 2—3] | L. 80.359. 

steigerung des Hauses Nr 24 im Ringplatze Najniższa cena wynosi I.) realności wyk. Dnia 10. września 1901 o godz. 8 przed 

Hausparzelle 287 eingetragen in Grundb. Za- ; hip. 1. 105 — 868 kor., IL) realności wyk. į południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 


| [6608 2—3] 
OBWIESZCZENIE. 
W celu oddania w przedsiębiorstwo do- 


leszczyki Einl. ZI. 27, sammt Zubehör statt. | hip. 1. 34 — 298 kor., 33 hal., III.) realno- | tutejszego licytacya realności w Ozyszkach |stawy  szutru 


Die zur Versteigerung gelangende Lie- | ści wyk. hip. |. 723 — 588 kor. 38 hal, |Nr. 44 wyk. hip. l. 55, 69 i 70. 


na gościńce państwowe w 
| Lwowskim okręgu budowniczym w latach 1902, 


genschaft und zwar das Haus nebst Zubehór | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
Ist auf 4454 Kr. bewertet. ; skutku. 


1/5 część nieruchomości lwh. 55 oce-|1908 i 1904, odbędzie się dnia 27. sierpnia 
niono na 6 kor., 1/3 część nieruchomości lwh. į 1901 w e. k. Starostwie we Lwowie pono- 


Das geringste Gebot beträgt 2227 Kr., Warunki licytacyjne, niniejszem za- | 69 oceniono na 51 kor., 2/9 części nierucho- | wna licytacya ofertowa. 
unter diesem Betrage findet ein Verkauf nicht | twierdzone, i odnoszące się do tych nieru- i mości lwh. 70 oceniono na 702 kor. Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do- 
Statt. | chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- Najniższa cena, mżej której sprzedaż | stawić się mającego wynoszą: 25452 kor. 
Die Versteigerungsbedingungen und die ; ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) | nie nastąpi, wynosi eo do 1/5 części lwh. 55 Warunki przedsiębiorstwa przejrzane być 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Ur- | może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | — 4 kor., co do 1/3 części lwh. 69 — 34 | mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 


kunden (Grundbuchs- Hypothekenauszug, Ca- | podczas godzin urzędowych w sądzie niżej |kor., eo do 2/9 części lwh. 70 — 468 kor.! 


tasterauszug, Schatzungsprotocolle u. s. w.) 
ónnen von den Kaufłustigen bei dem unten 
ezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 4, wäh- 
rend der Geschaftsstunden eingesehen werden. 

Rechte, welehe diese Versteigerung un- 
Zulassig machen würden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Beginn 
der Versteigerung bei Gericht anzumelden, 
Widrigens sie in Ansehung der Liegenschaft 


selbst nicht mehr geltend gemacht werden | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- i 


ónnten. 


i wymienionym, w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
i lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


i wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
| kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
! głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa'lub cię- 
łżary na powyższych cząstkach nieruchomości 


Von den weiteren Vorkommnissen des | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


Versteigerungsverfahrens werden die Personen, 
„Ur welehe zur Zeit an den Liegenschaften 
Ńechte oder Lasten begründet sind oder im 
aufe des Versteigerungsverfahrens begriindet 
werden, in dem Falle nur durch Anschlag 
bei Gericht in Kenntniss gesetzt, als sie weder 
im Sprengel des unten bezeichneten Gerichtes 
Wohnen, noch diesem einen am Gerichtsorte 
wohnhaften Zustellungsbevollmachtigten nahm- 
iaft machen. 
K. k. Bezirksgericht, Abtheilung IV. 
Zaleszczyki, am 23. Mai 1901. 


L. cz. E. 177/1 (3) [6543 3—3] 

Na żądanie p. Mikołaja Derenia w Pod- 
wołoczyskach, odbędzie się dnia 27. sierpnia 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1, licyta- 
ya realności objętej wyk. hip. 1. 94 ks. gr. 
£m. Zadnieszówka, w skład której wchodzą 


wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
| woj, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
' wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
; zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 30. czerwea 1901. 


| L. 75.312 [6581 3—3] 
OBWIESZCZENIE. 
| Celem oddania w przedsiębiorstwo wy- 
i konanie narzutów kamiennych na tamach fa- 
| szynowych przy lewym brzegu Dunajca w 
jm 45-066 do 42-800 pod Wielką wsią 
odbędzie się 10. września 1901 o godz. 12-tej 
w południe w c. k. Starostwie tarnowskim 
publiczna lieytacya ofertowa. 
| Koszta budowy obliczono w kwocie fi- 
skalnej na 68.83800 kor. ; 
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedno- 


hi 
i 
| 


moe licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
! będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 2. lipca 1901. 


L. cz. E. 167,00 (8) [6479 2 —3] 
Dnia 10. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, odbędzie się licytacya połowy 
realności objętej lwh. 1685 gm. Budzanów, 

wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 

jest oceaioną na 311 kor. 
| 


Najniższa cena wynosi 207 kor. 82 hal., j L. ez. E. 1089/1 (4) 


í poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


dwa domy mieszkalne, dwie stodoły, jedna i stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo- | skutku. 


stajnia i jedna wozownia. 


wych w wymienionyn e. k. Starostwie, gdzie 


Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- | także do godz. 12-tej w południe wyżej ozna- i kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym 


tyę, a mianowicie grunta wraz z budynkami 


czonego dnia wnoszone być mogą oferty, Spo- 


w biurze Nr. 6. 


nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej 
w południe wnoszone być mają oferty, spo- 
rządzone na blankietach urzędowych, których 
Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
marką stemplową ma 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 50, kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
; cen jednostkowych w koronach i halerzach 
nie tylko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu lub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod- 
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem. 

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
| ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 

lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze- 
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po- 
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
| dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
i Syg przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
| po terminie licytacyi nie będą oferty przyj- 
mowane. 


Z e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 30. lipca 1901. 


[6580 2—3] 

Na żądanie Towarzystwa oszczędności 
i kredytowego we Lwowie, odbędzie się dnia 
10. września 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licyiacya realności wyk. hip. 1. 98 ks. 


Jest oceniona na 3226 kor. 


rządzone według przepisanego wzoru a za0pa- 
Najniższa cena wynosi 2150 kor. 66 hal., 


gr. gm. Kulparków objętej, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z domu mieszkal- 


Takie prawa, w obec których niniejsza ; 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 


Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

, Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości, dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 


trzone marką stemplową na 1 kor. i we wa-| 
jdyum wynoszące 5%, ceny wywołania tj. ;sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


nego, budynku gospodarczego,  częstokołu 


3450 kor. z wyrażeniem opustu z cen fiskal- | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego |i drzew owocowych. 


nych cyframi i słowami. 
Oferty oddane po terminie lub w innym 
urzędzie albo nie zaopatrzone w wadyum, 


į rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- I 


igłyby być już ze skutkiem podnoszone. 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2400 kor., przynależności 


Te osoby, dla których jakie prawa lub ; zaś na 2030 kor. 


urzędowych w sądzie niżej wymienionym, | wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób prze- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź} © 
pisany lub zaopatrzone dopiskami wyrażają- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-itej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


w biurze Nr. 5. 

. Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczainą, należy zgło- 
SI6 do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„, le osoby, dla których jakie prawa lub 
€iężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 


Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. a 
Ü. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
„Podwołoczyska, dnia 10. czerwca 1901. 


L. cz. E.. 1250/98 (39) [6548 3—3] 
, Na żądanie Hermana Reicha w Wado- 
wicach, odbędzie się dnia 5. września 1901 
© godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
Wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wieliczce, 
Telicytacya realności lwh. 159 gm. Klesno, 
Wraz z przynależnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na relicytacyę, 
jest ocenioną na 245 kor. 44 hal. 
_ Najniższa cena wynosi 124 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Wieliczka, dnia 3. czerwca 1901. 


L. ez. E. 144/1 (5) [6518 3—3] 
Na żądanie Komercyalnego Towarzystwa 
kredytowego w Borszezowie, stowarzyszenia 
Zarejestr. z ogran. poręką, odbędzie się dnia 
« września 1901 o godz. 12 w południe, 
W sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. 6, li- 
©ytacya 1) realności objętej wyk. hip. 1. 105 ks. 
ST. gm. kat. Kościelniki, pare. bud. l. 46 i 
$runt. 50, wraz z przynależnościami, 2) real- 
ości wyk. hip. l. 34 i 3) realności wyk. hip. 


cymi opusty dla różnych robót osobno, nie 
będą uwzględnione. 
Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 31. lipca 1901. 


(Wzór oferty.) 


(Marka stemplowa na 1 kor.). 


OFERTA 

mocą, której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać narzuty kamienne, na tamach 
faszynowych przy lewym brzegu Dunajca w 
kim. 45-44-066 dv 42--800 pod Wielką wsią 
za opustem procentów sło- 
GWO gan 6% « BADEN NATE ur procen- 

tów z cen fiskalnych. 
Warunki licytaeyjne znam dokładnie 
i poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze- 

żenia. 
Jako wadyum składam 
Tarnów, dnia 10. września 1901. 
(Podpis.) 


ie 0 e © > © o 
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L. 12.689/1 [6577 2—3] 
OBWIESZCZENIE. 

(elem obsadzenia opróżnionej trafiki ty- 
toniowej w Tarnopolu pod lk. 2057 rozpisuje 
się konkureneyę zapomocą pisemnych ofert, 
a więc z wykluczeniem ustnego przetargu. 

W czasie od 1. czerwca 1900 do 31. 


wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 18. lipca 1901. 


L. ez. E. III. 407/1 (7) [6284 2—3] 

Na żądanie e. k. uprzyw. galic. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 10. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
j sali licytacyjnej Nr. VI., licytacya realności 
pod lk. 770%/, przy ul. Pijarów l. 41 położo- 
nej lwh. 785/IV. objętej, wraz z przynale- 
Żnościami, składającemi się z drzwi, okien, 
kluczy, parkanów i t. p. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 40.000 kor., przynależności 
|zaś na 970 kor. 50 hal. 
| Najniższa cena wynosi 20485 kor. 25 hal., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
| skutku. - ABB 
| Warunki licytacyjne, które się niniej 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 


maja 1901 wynosiła sprzedaż wyrobów tyto-; może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
niowych w tej trafice 34.505 kor., a zysk podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
brutto 2927 kor. 88 hal. Wartość materyałów | wymienionym, w biurze Nr. 32. 

stemplowych pobranych w tym czasie do tra- į Takie prawa, w obee których niniejsza 
fibi wynosiła 66.916 kor. Od sprzedaży tych | lieytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- 
materyałów przyznaną będzie prowizya w wy- i sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 


sokości 1'/ą procentu od wartości. 

Za dochód odpowiadający powyższym 
datom na przyszłość się nie ręczy. 

Wadyum wynosi 400 kor. 


| minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nia mo- 
igłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

| Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Oferty wygotowane w myśl obowiązują- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


cych przepisów należy wnosić w opieczęto- 
wanych i należycie oznaczonych kopertach, 
najpóźniej do dnia 2. września 1901 do godz. 


„Gazeta Lwowska Nr. 182 z dnia 10 sierpnia 1901. 


obecnie już istnieją, lub w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 


Najniższa cena wynosi 2620 kor., poniżej 


Niniejszem zatwierdzone warunki licy- 
tacyjne, i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w kancelaryi Oddz. IV 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 17. lipca 19U1. 


Do 1. 25:8J1 [6618 1—3] 
OGŁOSZENIE LICYTACYI. 

W c. k. Fabryce tytoniu w Zabłotowie 
odbędzie się na dniu 28. września b. r. licy- 
tacya na drzewo opałowe bukowe, węgle bru- 
natne, deski bukowe, dębowe i jodłowe, dalej 
dyle dębowe i smerekowe na rok 1902 wen- 
tualnie 1905. 

Bliższych wiadomości zasiągnąć można 
z ogłoszenia, znajdującego się w e. k. Fabryce 
tytoniu w Zabłolowie, w e. k. Ekonomacie 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie, w Ma- 
gistracie miasta: Stanisławowa, Kołomyi i Snia- 
tyna, jakoteż w Urzędach gminnych w Żabło- 
towie, Demyczu, Kossowie i Kutach. 

0. k. Fabryka tytoniu. 

Zabłotów, 6. września 1901. 


L. cz. E. 888/G0 (15) [6601 2—3] 

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. ake. 
Banku hipotecznego we Lwewie, odbędzie się 
dnia 16. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 w Jarosławiu, licyiacya 1) real- 
ności pod lk. 47 i 48 w Jarosławiu, stanowią- 
cej młyn parowy z urządzeniem fabrycznem 
i suszarnię chmielu, objętej lwh. 542 ks. gr. 
gm. kat. Jarosław, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z pobecznych zabudewań 
i potrzebnych ruchomości, tudzież %) realno- 
ści objętej lwh. 3175 ks. gr. tej samej gmi- 
ny katastralnej. > 

Nieruchomości, wystawiene na licytacyę, 
gą ocenione łącznie na 602.020 kor, przy- 
należności zaś na 27.965 kor. 10 hal. 

Najniższa cena wynosi 316996 kor. 55 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki liegtacyjne i ednoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej zoszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu' 
ciężary na powyższych nieruchomościach badź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibia sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, 10. lipca 1901. 


L. cz. E. V. 1132/1 (5) [6590] 

Na żądanie Banku związku właścicieli 
realności i gruntów w Stanisławowie, odbędzie 
się dnia 4. września 1901 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 34, licytącya realności objętej lwh. 
424 gm. Stanisławów, Anczla i Racheli Lei 
Berler własnej. j 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 4504 kor. 21 hal. 

Najniższa cena wynosi 2252 kor. 11 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoży ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas gedzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 33. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sió do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licylacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicia na tablicy sąde- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Stanisławów, dnia 30. lipca 1901. 


b 


L. cz. E. XVI. 760/1 (9) [6141] 
Dnia 11. września 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sali Nr. VI sądu 
tutejs-ego licytacya połowy realności pod Ik. 
105%, l} orj. 2 przy ul. Czarnej we Lwowie 
położonej, lwh. 66 ILI. ks. gr. gm. m. Lwo- 
wa objętej, zobowiązanych Jiitty Łauterstein, 
Abrahama Herscha 2 im. Gasta, Arona Gasta, 
Małki Beili 2 im. Gast i Estery Chai 2 im. 
Gest własnej, stanowiącej pare. bud. Ik. 4768 
o powierzchni 55 sążni* z przynależnościami, 
skladającemi się z szopy 1 parkanu. 

Połowa nieruchomości pod lk. 1053), ks. 
gr. gm. m Lwowa, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 5500 kor., przynależności 
zaś na 137 kor., razem 5637 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 2818 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośna do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XVI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy zgło- 
sić dọ sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

"fe osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 


wania jedynis przez przybicie na tablicy sąde- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym ter- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymieniozege i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocuika do doręczeń, w siedzihie sądu 
zamiesykzłega. 
C. k. Sąd powiatewy S. I., Oddział XVI. 
lwów, dnia 29. czerwca 1901. 


L. cz. E. 559/1 (5) [6279] 

Dnia 11. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya 3/10 części realności lwh. 601 gm. 
Tlumacz, 

Cząstka nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenieną na 1199 kor. 76 hal. 

Najniższa cena wynosi 599 kor. 88 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnooszące się do 
tej nieruchmości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
ininie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tege 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I]. 

Tłumacz, dnia 4. lipca 1901. 


L. ez. E. 1596/00 (10) [6190 1—3] 

Dnia 11. września 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego lieytacyą realności lwh. 234 ks. 
gr. gm. Mościska. 

Dom z placem podbudowlanym oceniono 
na 7392 kor. 25 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 3696 kor. 50 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 
Takie prawa, w obee których niniejsza 
iieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie leytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nistuchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
sbaenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania iieytacyjnego powstaną, zawiadarmiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przaz przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego | nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, 30. czerwca 1901. 


L. ez. E. 212/1 (6) [5651] 

Dnia 12. września 1901 o godz. 9'/, przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL, lieytacya real- 
ności lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Wola ba- 
towska, z przynależnościami. 

Nieruchomość ta jest oceniona na 6177 
kor. 34 bal., przynależności zaś na 182 kor. 

Najniższa cena wynosi 4239 kor. 56 hal. 

Warunki lieytacyjne i ednoszące się do 
tej nieruchemości dokumenta wszelkie może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzial IL 

Niepołomice, dnia 3 czerwea 1901. 


L. ez. E. 278/1 (4) [6407 1--3] 

Na żądanie Tomasza Kaczorowskiego. 
jako opiekuna maałoietni go Jana Schrama w 
Zbarażu, edbędzia się dnia 11. września 1801 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Niska, li- 
cytacpa realności lwh. 67 ks. gr. gm. kat. 
Kopki ebjętej, Jana rodziekiego własnej, 
wraz z przynaleźnościami, składejącemi się z 
płodów na pare. grunt. w chwili licytacyi 
się znajdujących. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 783 kor., przynaleźno- 
ści zaś na 34 kor. 20 hal. 

Najniższa cena wynosi 480 kor. 76 hal., 
poniżej tei ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 10. 


minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju ce do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa inb 
cięZary na powyższej nierachemości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w teku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tege postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
gymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkał9g0. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Nisko, dnia 1. lipca 1901. 


L. cz. E. 158/1 (7) [5990 1—3] 

Dnia 12. wiześnia 1901 o godz. 8 przed 
południem odbędzie się w biurza Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Czerniawie 
wyk. hip. 1. 757. 

Rolę oceniono na 186 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 90 kor. 64 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
liegtacya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjaym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 2. lipca 1901. 


L. ez. E. 544/1 (5) [6327] 

Dnia 12. września 1901 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie tutejszym, odbędzie się 
licytacya realności whl. 278 i 3826 gm. Ko- 
lince. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: 1) lwh 2/8 na 815 kor., 
2) lwh 326 na 120 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 568 kor., 
ad 2) 80 kor., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie da skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedepuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minio jieytucyjtym, imaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ime- 
głyby być ze skutkiem podnoszonb. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przyhicie na tablicy sąde- 
wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Ô. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tłumącz, dnia 8. lipea 1901. 


1. cz. E. 210/1 (6) [6367] 

Na żądanie Julii ł-o Martynowiez 2-0 
Pawlik, gospodyni w Czerteżu, zastąpionej 
przez adw. dra Landesa w Zurawnie, odbę- 
dzie się dnia 2. września 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie aiżej wymienio- 
mym, w biurze Nr. II. a właściwie w sali roz- 
praw w Zurawnie, licytacya realności lwh. 
ll ks. gr. gm. Czerteż objętej, zobowiązanych 
własnej wraz z przynależnościami. 

Mieruchomość ta z przynależnościarnj, 
wystawiona na licytacyę, jest oeenioną na 
1700 kor. 

Najniższa cona wynosi 1083 kor. 82 hsl., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym. w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minis lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

l Ts osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 


Takie prawa, w obec których niniejsza | obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- I wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
wania jedynie przez przybieie na tablicy s4d0- 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział H 

Żurawno, dnia 16. lipea 1901. 


L. cz. E. 4931 (4) [8637] 
Dnia 21. sierpnia 1901 o godz. 9 prze 
południem, odbędzie się w sądzie niżej WJ; 
mienicenym, w biurze Nr. IL, licytacye 1 
1/10 części realneści objętej lwh. 355, 2) p0- 
łowy realności objętej lwh. 520, całych rea 
ności objętej lwh. 3) 522, 4) 553, 5) 56 
gm. Probużna i 6) całej realności objętej Jwh. 
225 gm. Hryńkewce, wraz z przynaleźnościami: 
Nieruchomeści te, wystawione na licyt- 
cyę, są ocenione a to: 1) na 220 kor., 
na 10 kor., 3) na 3616 kor., 4) na 600 kor, 
5) na 3100 kir., 6) na 400 kor., przynale- 
żności zaś na 422 kor.’ 
Najniższa cena wynosi ad 1) 110 kory 
ad 2) 6 kor. 67 hal, ad 38) 2692 kor, 85 
4) 400 kor., ad 5) 2066 kor. 67 hal, i 80 
6) 266 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprze” 
daż nie przyjdzie do skutku. $ 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 19 
tych nieruchomości dokumenta może każdy» 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 8% 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. II. a 
Takie prawa, w obee których niniejsze 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 24810" 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym t87 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te89 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m0 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. —„. 
Te osoby, dla których jakie prawa IU 
ciężary na powyższych nieruchomościach bł 
obecnie już istnieją, bądź w toku postęp 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadami3 
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy S44% 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s4% 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Husiatyn, dnia 5. lipea 1901. 


L. ez. E. 571/1 (4) [6591] 
Na żądanie powiat. Kasy pożyczkowe! 
w Wieliezee, odbędzie się dnia 13. wrześlić 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzić 
tutejszym, w biurze Nr. 2, licytacya real- 
ności iwh. 16 ks. gr. gm. kat. Krzyworzekń 
objętej, wraz z przynałeżnościami. 
Nieruchomość, wystawiona na licytacje 
jest oeenioną na 1607 kor. 40 hal. 
Najniższa cena wynosi 1071 kor. 60 hal» 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 49 
skutku. A 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można prze” 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie tU 
tejszym w biurze Nr. 3. 3 
Takie prawa, w obec których niniejsz* 
lieytacya bylaby niedopuszezalną, należy 28%” 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia 1689 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo” 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. : 
Te osoby, dia których jakie prawa M 
cięłery na powyższej nieruchomości bèi 
już obecnie już istnieją, bądź w toku post? 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamianć 
będą o dalszych wydarzeniach tege postop% 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 8420: 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu NI* 
wymienionego i nie wskażą temuż sądoW! 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie s440 
<amieszkogo. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobezy co, dnia 12. lipea 1901. 


L. cz. E. 580/1 (5) [6632] 
Na żądanie Daniela Adlera w Bolecho” 
wie, odbędzie się dnia 4. września 190L 0 
godz. 10 przed południem, w sądzie tutej” 
szym, w binrze Nr. V., lieytacya rexlność! 
lwh. 238 gm. Borszów, Stefana Łoika, SY92? 
Józefa własna, wraz z przynależnościami, skła” 
dającemi się z domu, budynków gospoda” 
czych i drzew owocowych. 
Nieruchomość ta, wystawiona na iieytā 
«zę, jest ocanioną na 8000 kor., przynależno” 
ści zaś na 1225 kor. A 
Najniższa cena wynosi 2818 kor., poniżej 
taj ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki lieytacyjne, które się zatwier 
dza, i za które przyznaje się 6 kor. 60 bs” 
1 odnoszące się do tej nieruchomości KA 
kumeuta (wyciąg tabularny, wyciąg katastr 
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdj! 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas gi? 


dzin urzędowych w sądzie tutejszym, W 
rze Nr. V. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyślany, 30. lipca 1901. 


| Le p, 658/1 (4) [6631] 


| ta gzstayślanach, olbędzie się dnia 4. wrze- 
kis 901 o godz. 9 przed południem, w są- 
p tutejszym, w biurze Nr. V., licytacya 
logej lwh. £4 gm. Borszów, Mojżesza 
kę. Leinwandów własna, wraz z ; rzyna- 
| Saami, składającemi się z ogrodzenia. 
| Y Nieruchomość ta, wystawicnha na lieyta- 
», jest ocenioną na 2800 kor., przynale- 
= zaś na 200 kor. 
któro: ajniższa cena wynosi 2000 kor., poniżej 
| 9 sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
j łą ; (runki leytacyjne, które się zatwier- 
ip 22 które przyznaje się 7 kor. 49 hal., 
Mop, Z4C© się do tej nieruchomości doku- 
| Potok, (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
bi oły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 


ju a kupienia, przejrzeć podezas godzin 
key ych w sądzie tutejszym, w biurze 


$ k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
rzemyślany, 31. lipca 1901. 


f 
“E. III 1237,95 (68/V.) [6325 1 3] 

[ki * żądanie Bolesława i Ludwiki Zieliń- 
fim Odbędzie się w sądzie tutejszym, w 
|my r. 14, w dniu 13. września 1901 o 
[ki] 10 przed południem, relicytacya realno- 
| S ks. gr. gm. Wola Duchacka 
| 7-345 ks, gr. gm. Podgórze. 

kę ma wywołania ad 1) wynosi 29.882 
i kę "adyum 2.988 kor., ad 2) wynosi 1552 
| pium 155 kor. 

tom, runki licytacyjne i akt oszacowania 
i wy, jo w sądzie tutejszym, w biu- 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Podgórze, dnia 26. czerwca 1901. 


c Konkursa. 
= 9190/487 
i „. . KONKURS. 
u, Magistrai miasta Rzeszowa rozpi- 
Tij onkurs na posadę gazomistrza przy 
kiej wyrobni gazu wodnego. 
“andydat winien się wykazać : 
że nie przekroczył 40 r. życia. 
świadectwem uzdolnienia po 


[6619 1—2] 


| pi rozporz. minist. z 19. września 
l i "u. p. Nr. 159 względnie z 
W Pea 1891 Dz. u. p. 108 do ob- 


pS Wania machin i kotłow parowych, 
dc Świadectwem wyzwolin na me- 
ika i maszynistę, . 
to) biegłością języka polskiego w 
tW | Piśmie a pożądaną jest także 
Wmość języka niemieckiego, 
E *) Świadectwem dotychczasowego 
m" i pobytu z przytoczeniem sto- 
W osobistych i familijnych, 
(+... Wskazanem jest, ażeby kandy- 
A Motyl kaucyę w wysokości 1000 k. 
|,  erwszeństwo mieć będą ci kan- 
ią,» Którzy obznajomieni są ze spo- 
M wyrobu d 
gazu wodnego. 
yy. BOTY gazomistrza wynoszą ro- 
jj ch 1680 k. dodatek na mieszkanie 
_ œ A oprócz tego opał i oświetlenie. 
li, PAZOMistrz podaje się próbnej słu- 
Ma Poczem dopiero nastąpi stabiliza- 
' Względnie zawarcie kontraktu. 
lą, dania własnoręcznie napisane i 
kę, ycie udokumentowane wnosić na- 
Mae: Magistratu w terminie do 15. 
Sma 1901, 
Rzeszów, b. sierpnia 1901. 


020; 


[66072 3] 

an Konkurs l 
AN EA lzbu notaryalna we Lwowie roz- 
dier ag tem konkurs na opróżnioną przez 
| eksandra Zaleskiego e k. netaryu- 
iu remyslanach, posadę e. k. notaryu- 
| Liny Fzemyślinach i wzywa się wszy. tkich. 
| |, Mają chęć ubiegania się o nadania mu 
| bog względnie innej przez «bsadzenie 
Kalna; ? w okręgu tutejszej e. k. Izby no- 
kycj! opróżnić się mogącej, ażeby swe 
ul H adsiruowane podania do 31. sierpnia 
Meg II do tatejszej e. k. Izby noetaryalnej 


0. k. Izba notaryalna. 


bóg dnia 3. sierpnia 1901. 


4 
, 
U 


My R s, K, 

w Ni; „, Ogłoszenie konkursu. 
KA Miejszem ogłasza się konkurs na po- 
Ptit j0rJCznego ekspedytora e. k. wy- 
Mtiontpi siążek s.kolnych w gmachu c. k. 
I lctwa we Lwowie. 

j8 w Bada ta połączone jest wynagrodze- 
Li, Rac 


ocie rocznej 2680 kor., odpowiada- 
tangi wraz z dodatkiem aktywalnym. 


[6579 3—3] 


J 6. k. Urzędnika państwowego X. 


9 


Do obowiązków ogólnych ekspedytora 


a żądanie Towarzystwa zaliczkowego | c. k. wydawnictwa książek szkolnych należy 


bezpośrednie kierownictwo sprzedażą i ekspe- 
dycyą artykułów wydawnictwa, prowadzenie 
dziennika, głównej księgi kasowej, korespon- 
dencyi, tudzież wygotowanie faktur. 

Szczegółowe obowiązki ekspedytora o- 
kreśla osobna instrukcya służbowa. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
winni wnieść swe należycie udokumentowane 
podania do Prezydyum e. k. Rady szkolnej 
krajowej do końca sierpnia b. r. 

Do podań kompetencyjnych dołączyć 
należy : 

1. metrykę chrztu na dowód, że kom- 
petent nie przekroczył 40 lat życia. 

2. dowód, że kompetent posiada obywa- 
telstwo austryackie. 

8. świadectwo szkolne celem wykazania 
odbytych studyów i znajomości języków pol- 
skiego, ruskiego i niemieckiego. 

4. świadectwo złożonego z pomyślnym 
wynikiem egzaminu z rachunkowości pań- 
siwowej. 

5. świadectwo moralności. 

6. krótki opis życia. 

Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dnia 3. sierpnia 1901. 


Upadłości. 


L. cz. 8. 7/99 (98) [6605 2—8] 

W sprawie konkursowej Franciszka Pol- 
leka kupca w Zaleszczykach wzywa się wszy- 
stkich wierzycieli konkursowych, aby dnia 
27. sierpiia 1901 o godz. 11 rano w sali 
rozpraw Nr. 6 jawili się w celu: 

1) przejrzenia rachunków złożonych przez 
zarządcę masy konkursowej na cały czas trwa- 
nia zarządu i wnoszenia po myśli $. 149 i $. 
187 ord. konk. swych uwag, 

2) ustalenie roszezeń zarządcy masy 
konkursowej do wynagrodzenia i zwrotu po- 
czynionych wydatków po myśli $. 187 i $. 
lol ord. konk. 

Zarzuty po myśli $. 176 ord. konk. 
mają być wnoszone do 19. sierpnia 1901 do 
podpisanego komisarza konkursowego. 

Zaleszegyki, dnia 29. lipca 1901. 

Ignacy Adolf Nowak 
Komisarz konkursowy. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 160,01 (2) [6638] 
OGŁOSZENIE. 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 
we Lwowie orzekł na mocy $$. 489 i 498 
p. k. i $. 87 ust. pras. że treść artykułów u- 
mieszezonych w Nr. 7 czasopisma: „Promień* 
za lipiee 1901 pod napisem: 1) „III. Zjazd 
maturzystów“ od słów: „Z tej kuźnicy* do 
„nędza Galicyi* dalej od słów „protestuje- 
my jak najenergicznej* do „lat najmłodszych* 
następnie od słów „Z wcale piękną swadą* 
do „tych stosunków* i od słów „wyraża głę- 
bokie oburzenie“ do „ustalonym“, 2) „Bo- 
brzyński moriturus“ zawiera znamiona zbro- 
dni z $. 65 a i występku z $. 800 u k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów, a za- 
brany nakład ma być zniszczony. 

Lwów, dnia 5. sierpnia 1901. 


4. Pr. 158/01 (2) [6639] 
OTOJONIEHE! 

B Ivonu Ero Bexmsecrea Iicapa ! 

I]. k. Cyq kpacBań „a CupaB kapHux 
y JlzBoBi pimus Ha miącraBi $$. 489 i 498. 
Bak. kap. i $. 87 Bak. upać., 10 3MiCT apra- 
KyJy yMiIieROrO B YMC 29 uaconmiem : „CB0- 
oga“ 3 zaa 1. cepuaa 1901 nią Hanucew: 
„Koaene yrogu“ B yeryni BiĄ CJiB „A THM- 
gacou posmodajja CA“ (40) TOJHOCH 0MO3H- 
imi* MIETHTE B COÓJ 38HaMeHA 3AloUMHy 3 Ś. 
65 a 3 r. i uporo yenpaBex.TnBeHA ECTE 3A- 
pakena uepe3 u. K. lipokyparopa gepas- 
HOTO KOHQICKATA CEL UACOIKCH. 

B HacHmirok Toro pimes 36opoHeHe 
ECLB ZAJIGLIE LUpeHE Toro aprakyly a 34- 
panui Haka Mae ÓyTm 8HUUEEMI. 

Jlbeis, aua 5. cepiraa 1901- 


LJ 
Firmy. 
L. cz. Firm. 579/1. stow. II. 97. 
Obwieszczenie. 
(. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
firmy „Spółka oszczędności i pożyczek w 
Porębie Ziegoty stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką*. 
Stowarzyszenie powyższe rozpoczęło dzia- 
łalność swoją na podstawie statntu w dniu 
10. maja 1901 r. uchwalonego. 


[6374] 


Siedzibą stowarzyszenia jest gmina Po- 
ręba Zegoty. 

Celem stowarzyszenia jest udzielanie 
członkom pożyczek potrzebnych w gospodar- 
stwie przemyśle i handlu, przyjmowanie i 
oprocentowanie w kładek oszczędności i po- 
pieranie tworzenia spółek i stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych w okręgu spółki. 

Ozas trwania działalności spółki jest nie- 
ograniczony, a odpowiedzialność członków za 
zobowiązania spółki w obee osób trzecich jest 
nieograniczoną. 

Zarząd stowarzyszenia składa się z prze- 
łożonego,, tegoż zastępcy i z trzech człon- 
ków. 

Pierwszy zarząd składa się z następują- 
cych członków : 

1. Ks. Wojciech Stypuła, proboszcz w 
Porębie Żegoty jako przewodniczący. 

2. Eranciszek Knapik, rolnik w Porębie 
Zegoty, jako zastępca przewodniczącego. | 

8. Hipolit Baster, kupiec w Porębie Že- 
goty jako członek. 

4, Jam Siewiorek, rolnik w Porębie Że- 
goty jako członek. 

5. Józef Kałamacki, rolnik w Brodłach 
jako czlonek. 

Firma spółki będzie w ten sposób pod- 
pisywaną, że pod brzmieniem firmy podpisze 
się przełożony zarządu względnie jego zastęp- 
ca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia spółki będą umieszczane na 
tablicy przed lokalem spółki, a wrazie potrze- 
by umieszczać będzie spółka ogłoszenia w 
R a które wyznaczy rada nadzorcza 
spółki. 

Kraków, dnia 5. lipea 1901. 


L. ez. Firm. 576/1 poj. IIL 99. 
Obwieszczenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych wpisano firmę „Ń. Deutscher* 
że w rejestrze Saul Dautseher prowadzi w 
Krakowie spekulacye pieniężne, i że będzie ją 
podpisywał! własnoręcznie „S. Deutscher“. 
Kraków 5. lipea 1901. 


[6317] 


G. Zi. Firm. 829/1 [6848] 
Kundmachung. 

Das k. k. Kreis-als Handels-Gericht in 
Brzeżany macht bekannt, dass infolge Be- 
schlusses vom 27. Juni 1901 G. Z. Firm. 
816/1 in Genossenschaftsregister Band I pag. 
287. Post 597 bei der Firma „G@ewerbs- und 
Wirtschaft- Bank in Podhajce* registrirte 
Genosssnschaft mit beschränkter Haftung am 
4 Juli 1901 eingetragen wurde, dass bei der 
am 80. Mai 1901 statitgefundenen General- 
versamlung der Mitglieder dieser Genossen- 
schaft in Sinne des §. 15 des Genossenschaft- 
Statutes eine Erginzungswahl vorgenommen 
wurde, bei welcher an Stelle des infolge Re- 
signation ausgeschiedenen Cassier- Directors 
Josef Friedberg jun., der bisherige Vertreter 
der Directoren Jakob Torten junior in Pod- 
hujee zum Cassier- Direktor bestelt, dagegen 
an die Stelle des hiedureh in Abgang ge- 
kommenen Vertreters der Direetoren gleichzei- 
tig Mandel Grünberg in Podhajce zum Ver- 
treter der Directoren gewählt worden ist. 

Brzeżany, am 4. Juli 1901. 


L. cz. Firm. 20/1 
Edykt! 

C. k. Sąd obwodowy w Stryju, jako 
handlowy ogłasza, że do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisane zostało 
nowo zawiązane stowarzyszenie pod firmą: 

„Kaufmännischer Bankverein in Stryj, 
registrirte (łenossenschaft mit beschriakter 
Haftung“ zaś w języku polskim: „Kupieckie 
Towarzystwo bankowe w Stryju, Stowarzysze- 
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką*. 

Siedzibą stowarzyszenia jest miasto 
Stryj. 

Stowarzyszenie polega na statucie z da- 
ty Stryj 18. grudnia 1901, a przedmiciem 
przedsiębiorstwa jest prowadzeni» interesu 
bankowego, dla wzajemnego dostarczenia ezłon- 
kom stowarzyszenia kapitałów potrzebnych do 
prowadzenie handlu i przemysłu za pomocą 
wspólnego kredytu. 

Podpis za stowarzyszenie uskutecznia się 
w ten sposób, że przynajmniej dwaj człon- 
kowie dyrekcyi do firmy stowarzyszenia swe 
podpisy położą. 

Wstępne każdego członka wynosi 5 k. 
zaś udział każdego członka wynosi namniej 
50 koron i może być naraz przy przystąpie- 
nin do stowarzyszenia, łub zaraz przy przy- 
stąpieniu ma być 50%/, wstępnego zapłacone, 
reszta zaś w ratach do 8 miesięcy. 

Stowarzyszenie to zawiązane zostało na 
czas nieograniczony. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają członkowie nie tylko swoimi udziała- 
mi, lecz także dalszą kwotą, równającą się 
pięciokrotnej wysokości udziałów. 

Wszelkie ogłoszenia stowarzyszenia po- 
daue będą do wiadomości plakatarni w mie- 
ście Stryju i mają być przez dwóch członków 
dyrekcyi podpisane, lub też mogą być ogła- 
szane gazetami. 


[6474] 


_ _ Dyrekcyę stanowią następujący człon- 
kowie: 

Naftali Herz Ettinger (młodszy) dr. Na- 
son Fichner, Samuel Freschel, Aron Reich, 
Simon Bałaban i Leon Läufer, kupcy w Stry- 
ju zamieszkali. 

Stryj, dnia 22. lutego 1901. 


L. cz. Firm. 1195 stow. II. 276. [6521] 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma: Pierwsza galicyj- 
ska spółka Transportowa, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką* po niemie- 
cku „Erste Galizische Trańsportgesellschaft, 
registrirte (łenossenschaft mit beschränkter 
Haftung“, została dnia 17 b. m. wpisaną w 
rejestr dla stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych i że przy tem uwidoczniono że 
siedzibą jest Lwów, że przedsiębiorstwo opie- 
ra się na statucie stowarzyszenia z dnia 5/6 
1901 a przedmiotem przedsiębiorstwa jest po- 
pieranie zarobku łub gospodarstwa członków 
przez pobieranie prowizyi za ułatwienie tran- 
sportu produktów krajowych i zagranicznych 
a w szczególności jaj, masła, drobiu bądźto 
w całych pociągach w tym eelu u odnośnych 
kolejowych zarządów zamówionych, bądźteż 
w specyalnych wagonach w tym celu przez 
zarządy kołejowe lub też przez przedsiębior- 
stwa wypożyczania wagonów kołejowych do- 
starczonych bądź też nareszcie przez dowoże- 
nie towaru do stacyi kolejowych i magazyno- 
wanie tegoż za odpowiednią prowizyą, nadto 
przez udzielanie wysyłającym te produkta na 
ich przesyłki ogólnego kredytu lub specyal- 
nych zaliczek, wogóle przedmiotem stowarzy- 
szenia jest popieranie zarobku lub gospodar- 
stwa przez transportowanie lądem lub wodą 
wszelkich produktów, tak członków jak i nie- 
członków stowarzyszenia. 
Czas trwania przedsiębiorstwa jest nie- 
ograniczony. 
Przełożeństwo tworzą członkowie pierw- 
szego zarządu: Bank Galicyjski dla handlu i 
przemysłu reprezentowanych przez dyrektora 
Ignacego Zakrzewskiego we Lwowie i pana 
Józefa Bilińskiego wa Lwowie, dr. Ignacy 
Apfelboum adwokat krajowy w Tarnowie i 
i Franciszek hr. Rumerskirch M. Podkomo- 
rzy we Lwowie, a rzarząd ten będzie podpi- 
sywał firmę w ten sposób, że pod firmą sto- 
warzyszenia umieści swój podpis Bank Gali- 
cyjski dla handlu i przemysłu łącznie z któ- 
rymkolwiek innym członkiem Dyrekcji. 
Ogłoszenia towarzystwa następują przez 
jednorazowe umieszczanie w Gazecie Lwow- 
skiej. 
Odpowiedzialność członka jest egrani- 
czoną w myśl ustawy do podwójnej kwoty 
jego udziałów. 
Udział pojedyńczy ezłonka wynosi 100 
koron. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział 1V. 
Lwów, dnia 20. lipca 1901. 


L. cz. Firm. 609/1. poj. III. 102 [6526] 
Obwieszezenie. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla firm po- 
jedyńczych wpisano firmę Helena z Gutten- 
bergów Langerowa, fabryka octu w Połwsiu 
Zwierzynieckiem*, której właścicielka Helena 
z Guttenbergów Langerowa, w Połwsiu zwie- 
rzynieckiem zamieszkała firmę własnoręcznie 
podpisywać będzie w ten sposób, że pod brzmie- 
niem firmy umieści swój podpis „Helena z 
Gutteabergów Langerowa*. 

Zarazem poleca się wykreślenie firmy 
„Józef Langer“ z powodu śmierci właściciela 


rmy. 
Kraków 19. lipca 1901. 


L. cz, Firm. 1174 poj. I. 119. [6442] 
łoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Selig Schweig* 
została dnia 14. b. m. wpisaną w rejestr han- 
dlowy dła firm pojedyńczych i że przy tem 
uwidoczniono że siedzibą firmy jest Lwów że 
właścicielem firmy jest „Selig Schweig*, który 
firmę w ten sposób podpisywać będzie, że 
brzmienie firuy własnoręcznie wypisze, że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
dzierżawa młyna am:rykańskiego w Stradezu 
i młyna w Zalesiu. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 16. lipea 1901. 


L. cz, Firm. 51/1 P. II. 15. . [6419] 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach zarządza wpisanie do rejestru dla 
firm pojedyńczych firmy „Adolf Jaworek Fein- 
tuch und Modewaaren Erzeugung in Miku- 
szowice* której Adolf Jaworek jako właści- 
ciel używać będzie i firmę podpisywać będzie 
„Adolf Jaworek“. 

Wadowice, 13. lipca 1901. 


L. cz. Firm. 246/1 
Obwieszczenie. 

C k. Sąd obwodowy, Oddział V. jako 
handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi- 
siejszym w rejestrze handlowym dla spółek 
zarobkowych i gospodarczych wpis firmy 
„Spółka oszczędności i pożyczek w Zalesza- 
nach stowarzyszenie zarejestrowane z nieogra- 
niczoną poręką* o następujących stosunkach 
prawnych: 

1. Stowarzyszenie zawiązało się na pod- 
stawie statutów z dnia 5. maja r. 1901 z sie- 
dzibą w Zaleszanach. 

II. Celem stowarzyszenia jest staranie 
się o materyalne i moralne podniesienie człon- 
ków Spółki, a mianowicie przez: 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie prze- 
myśle i handlu a to z funduszów, które spół- 
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól- 
nej nieograniczonej poręki swych członków ; 

b danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a mar- 
nie leżących w ten sposób, że spółka przyj- 
muje i oprocentowuje wkładki oszczędności; 

e) popieranie tworzenia spółek 1 stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę- 
gu Spółki; 

III. Czas trwania Spółki jest nieogra- 
niczony ; 

IV. Zarząd składa się: z ks. Bolesława 
Wodyńskiego rzym. kat. proboszcza w Zale- 
szanach jako przełożonego, ks. Jana Marka 
rzym. kat. wikaryusza przy kościele w Za- 
leszanach jako zastępcy przełożonego, oraz 
trzech członków zarządu a to: Jana S ewczy- 
ka, Fianciszka Krasonia i Michała Kieliszka 
właścicieli realności gruntowych w Zalesza- 
nach. 

V. Jeden udział członka wynosi naj- 
mniej 10 koron, nadto każdy członek uiszcza 
opłatę wstępną w kwocie 1 korony. 

Obwieszczenia stowarzyszenia będą 
ogłaszane na tablicy przed lokalem Spółki, a 
nadto w razie potrzeby w gazecie, którą wy- 
znaczy Rada nadzorcza. 

VII. Firmę stowarzyszenia podpisywać 
będzie przełożony zarządu względnie jego za- 
stępca i jeden z ezłonkow zarządu pod wyci- 
śniętą stampilą firmy „Spółka oszczędności i 
pożyczek stowarzyszenie zarejestrowane Z nie- 
ograniczoną poręką*. 

Rzeszów, dnia 12. lipca 1901. 


L. cz. Firm. 1082. sp. III. 216 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Mojżesz Kowler 
% Aron Katz fabryka octu w Rawie ruskie)“ 
została dnia 22. czerwea 1901 wpisaną do 
rejestru handlowego dla firm spółkowych i 
ża przy tem uwidoczniono że główną siedzibą 
firmy jest Rawa ruska i że jawnymi spólni- 
kami są Mojżesz Kowler i Aron Katz kupcy 
w Rawie ruskiej, którzy tylko obaj razem do 
zastępowania spółki i podpisywania firmy są 
uprawnieni i tęże firmę w ten sposób podpi- 
sywać będą, że pod brzmieniem firmy poło- 
ża obaj swoje własnoręczne podpisy. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział 1V. 
Lwów, dnia 26. czerwca 1901. 


[6568] 


L. cz. Firm. 1155 stow. I. 82. 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy firmie „Towarzystwo 
zaliczkowe w Bełzie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką* dnia 12. b. 
m. w rejestrze dla stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i uwidoczniono że na zwy- 
czajnem walnem zgromadzenin członków sto- 
warzyszenia dnia 4. czerwca 1901 r. w Bał- 
zie odbytem wybrano w miejsce ustępujących 
członków Dyrekcyi p. Aleksandra Miłkow- 
skiego na Dyrektora kierownika, p. Adolfa 
Grossa na kasyera i p. Bazylego Mikołajewi- 
cza na kontrolora a na zastępeów członków 
dyrekcyi wybrano dr. Włodzimierza Ławcaw- 
skiego, Tadeusza Skwirzyńskiego i Józefa 
Ostrowicza. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział LV. 


Lwów, dnia 14. lipca 1901. 


[6569] 


L. cz. Firm. 185. ] [6347] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że w rejestrze dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Bank kupiecki w Kałnszu, Sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką*, po niemiecku: „Kaufmännische Bank 
in Kałusz registrirte Genossenschaft mit be- 
schrankter Haftung“ i postanowienia statu- 
tów z dnia 8. kwietnia 1901. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom środków pieniężnych za- 
pomocą wzajemnego kredytu potrzebnych dla 
podniesienia handlu i przemysłu, przyjmowa- 
nie wkładek oszczędności i na rachunek bie- 
Żący a na podstawie uzyskać się mającej kon- 
cesji, założenie zakładu zastawniczego. 


Członkami Dyrekcyi wybrani: dr. Jo- | 
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[6473] ; nasz Wiesenberg, adwokat w Kałuszu, Ignacy , kich członków, albo przez umieszczenie w Ga-, 29.851 wzbroniłoło przywozu świń Z PO da 


Heller przedsiębiorca w Zawoju i Hermann | zecie Lwowskiej. 


Kiczales, lekarz w Kałuszu. 

Ogłoszenia następują przez przybicie na 
zabudowaniu ratuszowem i w kaneelaryi sto- 
warzyszenia w Kałuszu. 

Poręka ezłonków jest pięciokrotna dekla- 
rowanego udziału. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IE. 
Stanisławów, dnia 17. czerwca 1901, 


L. cz. Firm. 269,1 (1) 
Obwieszczenie. 

Na podstawie uchwały e. k. Sądu po- 
wiatowego w Rzeszowie z dnia 9 lipca 1901, 
L, cz. E. 1231/1 (8) zarządza się w rejestrze 
handlowym przy firmie: „Dampfmolkerei in 
Rzeszów Wilkens & (o. wykreślenie wpisu 
przymusowego zarządu parowej mleczarni w 
Rzeszowie wchodzącej w skład realności lwh. 
680 ks. gr. gm. kat. Staromieście na rzecz 
Wydziału krajowgo Królestwa Galieyi i Lodo- 
meryi z Wks. Krakowskiem imieniem fundu- 
szu pożyczkowego dla przemysłn rolniczego 
wa Lwowie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, 20. lipea 1901. 


[6552] 


L. cz. Firm. 100/1 stow. I. 262. 
Obwieszczenie. 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Jaśle poleca, wpisanie do rejestru dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospadarczych przy 
firmie: Towarzystwo zaliez: owe we Frysztaku 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*, żę na odbytem dnia 23. maja 1901 
walnem zgromadzeniu wybrani zostali w Fry- 
sztaku zamieszkali ks. Franciszek Prusak pro- 
boszez, Wincenty Dukiet sekretarz gminny i 
właściciel realności, Kdward Stapf pocztmistrz 
i właściciel realności dyrektorami, a Gustaw 
a kaneelista sądowy zastępcą dyrekto- 
rów. 


[6528] 


C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Jasło, dnia 22. czerwea 1901. 


L. cz. Firm. 1136. sp. III. 218. 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Mojżesza Lubline- 
ra Synowie, L. i H. Lubliner* została dnia 
9. lipea 1901 wpisaną w rejestrze handlowym 
dla firm spółkowych i że przytem uwidoeznio- 
ne, że główną siedzibą firmy jest Zniesienie 
pod Lwowem i że jawnymi spólnikami są: 
Leiser vəl Leopold Lubliner i Israel Hersch 
vel Heryk Liubliner, którzy tylko obaj łącznie 
do zastępywania firmy są uprawnieni i firmę 
w ten sposób podpisywać będą, że pod brzmie- 
niem firmy położą obaj swe podpisy „L. Lu- 
bliner* i „H. Lubliner*, że spółka opiera się 
na kontrakcie ustnym z 1. lipea 1901, że 
wreszcie przedmiotem przedsiębiorstwa jest 
wyszynk trunków, trafika i sprzedaż spirytu- 
su denaturowanego. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 11. lipea 1901. 


[6466] 


L. cz. Firm. 212 stow. II. 474. [6397] 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że zarzą- 
dził w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie „Towarzystwo zali- 
czkowe w Tarnowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką* a) wykre- 
ślenie pp. Józefa Siekierskiego i Felicyana 
Jordan Stojowskiego jako członków dyekeji 
b) wpisanie pp. Gabryela Geringera w Tar- 
nowie zamieszkałego, jako dyrektora likwida- 
tora i Władysława Krola urzędnika Towarzy- 
stwa jako firmanta z tem, że obaj upoważnie- 
ni zostali do zastępywania Towarzystwa wspól- 
nie z dotychezasowym dyrektorem Tomaszem 
Fusiarskim i że podpisywać będą firmę To- 
warzystwa zbiorowo zatem każdy z mech z 
którymkolwiek drugim firmantem. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 20. lipea 1901. 


L. ez. Fitm. 62/98, stow. I. 118 [6348] 

U. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Wadowicach, na podstawie uwierzyteinio- 
nego odpisu protokołu nadzwyczajnego wal 
nego zgromadzenia członków zakładu kredyto- 
wego dla handlu i przemysłu w Oświęcimiu, 
Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczo- 
ną odpowiedzialnością, zarządza wpisanie w 
rejestrze handłowym dla stowarzyszeń zaro- 
bkowych przy firmie „Zakład kredytowy 
dla handlu i przemysłu w Oświęcimiu, sto- 
warzyszenie zarejestrowane z «graniczoną od- 
powiedzialaością*, że §. 19. ust. 3 statutów 
stowarzyszenia zostaje zmienionym w ten spo- 
sób, że do ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
dyrekcyi pod firmą stowarzyszenia wydruko- 
wanego lub stampiglią wyciśniętego, oraz że 
$. 82 ust. 3. tychże statutów brzmieć będzie 
w ten sposób, że ogłoszenia stowarzyszenia 
następują przez pisemne nwiadomienie wszyst- 


Wadowiee, 18. lipca 1901. 


L. cz. Firm. 235. (1) [6417] 
C. k. Sąd obwodowy Oddział V. jako 

handlowy w Rzeszowie zarządza na dniu dzi- 

siejszym w rejestrze handlowym dla firm po- 

jedynczych wpis firmy „M. Postępski* han- 

del korzenny win i delikatesów w Rzeszowie. 
Rzeszów, dnia 6. lipca 1901. 


G. Zi. Firm. 15499 Gen. I. 102. [6420] 

Bei dem k. k. Kreis-als Handelsger- 
chte in Wadowice wurde im Register fūr 
Gesellschaftsfirmen bei der Firma „Irisch et 
Comp Bialaer Maschinenfabrik vormals Robert 
Schneider“ eingetragen dass dieselba aufge- 
löst wurde. 

Wadowice, am 18. Juli 1901. 


L. cz. Firm. 1092 sp. III. 189. 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „I. Łuszczycki i 
W. Adamski, skład tapet, stor i żaluzyi Lwów, 
ul. Sobieskiego l. 4“, wskutek rozwiązania 
spółki została dnia 29. czerwca 1901 wykre- 
śloną w rejestrze handlowym dla firm spół- 
kowych. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział 1V. 
Lwów, dnia 4. lipca 1901. 


L. cz. Firm. 1116 poj. III. 118. 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Cegielnia Snopków 
A. Domaszewicza i Spki.* w rejestrze han- 
dlowym dla firm spółkowych została dnia 6. 
lipea 1901 wykreśloną, natomiast równocze- 
śnie w rejestrze handlowym dla firm poje- 
dyńczych firma „Cegielnia Snopków A. Do- 
maszewicza” została wpisaną i że przy tem 
uwidoczniono że wyłącznym właścicielem fir- 
my jest Aleksander Domaszewiez inżynier cy- 
wilny we Lwowie który firmę w ten sposób 
podpisywać będzie, że pod brzmieniem fi1my 
położy swój podpis własnoręczny. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 9. lipca 1901, 


[6570] 


[6467] 


WU. Firm. 848/1 
OLOJIOINEHE. 

I.s CYX okpyskanń AKO TOprToBEIEENA 
B Bepewanax orodomye, 10 B HacJfi TOK TYC. 
nopysega 3 qHa 11. sanea 1901 u. pipm. 
Firm. 326/1 snacano mig qaem 17. „unia 
1901 B peeerpi ÆA CNI1OK 3apOÓKOBNX i 
TOeNorapckix pag. 251. pos. 68! eroBapn- 
meme nią $ipmoło: „oinka omazqHocra i 
HO3U40R CTOBApHIMEHE 3ApeECTPOBAHE 3 OÓME- 
3KEHOIO IIOPyKOlO 3 OCIĄKOM B Urpisruekax 
HOBHX* B TOË enoció, mo B pyópmni 6 roro 
peectpy yBANATHGHO HpaBHi BirHOCHAN dip- 
MA, a TO: 

a) mo 1uperMeroM CTOBApHIMEHA ECTE 
JĄLIATH CBOŹM 4JIG6HAM NO3U4OK IOTPIÓHHX 
B rocroxapcTBi upomacji i TOproBAHE Mpu 
HOMOJA B3AIMHOTO KpejrATy 4I8HIB | NPUHA- 
MATH, Ta OUpoNeATOBYBATA BEJIAJKA Mag- 
HATI. 

B) IMO Kpyr zidama croBapameHA 06- 
HuMaG TpoMAJTA: rpinmcka HOBI. CTpiIEcCKa 
erapi i KHfce.1o. 

r) m0 yA KOWĘOTO YONA BAHOCHTE 
10 k. i mo OMAE uJrea He MOE MATH ÓLIB- 
me ak 5 y/iaiB. 

A) MO NOPYKA ECTE HSOTPAHHYEHA. 

€) mo OroJromeHA CTOBAPAMEBA BirÓY- 
BAIOTE CA depe3 Iipnónre Ha TAGIH yMi- 
meHiń B AbOKAJIO CTOBApHDIEHA. 

36) 0 8ADAJ| TBOPATB: 

1. Ap. Boaorumap JHoBma, „ikap B 
Crpamekax HOBHX, AKO HpeXCITATEAB 

2. Fupar Panesaa Tp. KAT. Hapox B 
Cgpismekax HOBAX AKO 3ACTYNAK npexeiza- 
TOIA. 

3. FOcran Saropeneni. 

4. Koers Taaxkaă i 

5. Tuar lopume rocnoxapi AKO YICHA 
i mo cnirty O qiucye CA TAU CHOCOÓOM, MO 
nią ieuarkor bipMi kJIaą6 MINAC HacroA- 
Teb 3apAMy, BITAATKO ETO 3ACLYNANK | 
OĄAH 3 UJeHiB sapAMy. 

Depeskamax, qua 20. xmnaa 1901. 


[6527] 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 86.430. 
OBWIESZCZENIE 
e. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 
2. sierpnia b. r. L. 29.851, tyczące się wete- 
tynarno-policyjnych zarządzeń pod względem 
przywozu świń z Węgier i Kroacyi - Sławonii 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
_ Radzie państwa. 
Z powodu zawleczenia pomoru do tutej- 
szego obszaru c. k. Ministerstwo spraw we- 
wnętrzych reskryptem z 2. sierpnia b. r. L 


; i "mi 
sądowego Központ i z munieypalnego Nh go 
Nagy-Vśrad (komitat Bihar) na WOS padit | 
królestw i krajów reprezentowany ch 
państwa. 

Natomiast znosi się wydan, 
wozu świń z powiatu sądowego p 
mitat Torontal) na Węgrzech jakoteż (koi | 
nieypałnego miasta i powiatu Zimony | 

wiad 


kaz prl | 
Paneoib (k | 


tat Śriem) w Kroacyi i Ślavonii. — —. 

Co się podaje do powszechnej | "qq. 
mości odnośnie do rozporządzenia 5 Jipea 
nisterstwa spraw wewnętrznych 2 "pie" 
b. r. 1. 28591 ogłoszonego tutejszem i 
szezeniem z 31. b. r. 1. 82.479.. natych 

Powyższe zarządzenia wchodzą 
miast w wykonanie. 

Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 8. sierpnia 1901. | 


= sg A | 
L. cz Prez. 12421 13 N. M/1 [650% 
Obwieszczenie. owi 
C. k. wyższy Sąd krajowy ots” 
ogłasza, że p. Józef Gorczyca, ©. = kryplem 
w Podbużu wskutek przyzwolonego re PA 
Ministerstwa z 14. kwietnia 1901 >% gz W 
przeniesienia go na urząd e. k. notar"; 
Monasterzyskach dnia 30. lipca 1 dnis 6. 
urzędowania w Podbużu uste pa raf 
sierpnia 1901 urzędowanie w Monaste l 
obejmuje. 
Lwów, dnia 23. lipca 1901. 
-a U 
3-3] 
L. cz. T. 4/1 (1) [606 cja | 
0 


C. k. Sąd obwodowy w Wadowiti po 
prośbę Terezyi Unisko w Białej W nio) 


stępowanie amortyzacyjne co U0 “gj miś” 
książeczki wkładkowej kasy oszezfi 7 1 m8 
sta Białej Nr. 16458 na kwotę (Y | ogg kt” 
imię Terezyi Unisko opiewającej ! siada | 
żdego, ktoby powyższą książeczkę Pog dnit 
aby takową w ciągu 6 rasięcy JiCZAĆ pwo 
ostatniego ogłoszenia edyktu w Giaz6% kute” | 
skiej w tut. sądzie okazał, gdyż Fo geks > 
cznym upływie tego terminu, KSI porzomł 
na ponowne żądanie proszącej 7% 
uznaną zostanie. 

Wadowice, 21. czerwca 1901: 

6636] 

L. ez. ©. I. 187/1 (1 i Ste 

Przeciw a Petruk syno ane 
fana, którego miejsce pobytu jest > ątowe | 
wniesionym został do e. k. sądu grube | 
go Oddz. I. w Żabiu przez Fedora mosi do 
Wasyla pozaw o uzuanie prawa W E 181377 


pgr. 1810/1, 1810/3, 1812, 1818/! | 

w Kuzyworówni zpn. ję BU 
Na odaja ię pozwu; wyznać R 2. 

dyeneya do ustnej rozprawy na, dniem 

sierpnia 1901 godz. 8 przed p% 

biurze Nr. 8. „p peit 
Celem strzeżenia praw Nykożj 

ka ustanawia się p. Danytę Zełeńćz 

darza w Kuzyworówni kuratorem. -sje weg 
Tenże kurator zastępywać beż o. Ke | 

kuranda w rzeczonej sprawie na JO apie s 

i niebezpieczeństwo, dopóki on W mianuje 

nie zgłosi lub pełnomocnika nie 287 

O. k. Sąd powiatowy, Oddz 

Żabie, dnia 26. lipca 1901. 


3j 
17 
L. ez. ©. I. 106/1 (3) 18639 
Sprostowanie. Ch „gą 
Edykt z dnia 15. lipca 1901 1173 


I. 106/1 (1) ogłoszony w Nrze 1% tio się, 
GRAC Ga Lizowskiej prosti wakit” 
ten sposób, że pozew Szozepanā at pie pre 
go pto 200 koron wniesionym 20 rji w Mi 
ciw Michałowi Jamkowemu lecz PF gbogi” 
kołajowi Jamkowemu i że audyenoj” 
się dnia 16. sierpnia 1901 o 9 RA g, 
C. k. Sąd powiatowy, 4901. 
Nowesioło, dnia 2. sierpnia 


| 

71 
G. ZI. T. 33/1 (1) 162P ieme 

Von k. k. Landesgericute 12 pranti 
VI. Abtheilung in Krakau wird ma Mo 
geben, das über Ansuchen der ED 
Girtler Tuchhandlung in Brian pan 
tung der Amortisierung des, der% of Ą 
blich in Verlust gerathenen Ya ollteB gn U 
Moritz Gfirtler in Brünn ausgest i 
Ordre der Firma Moritz Gürtler e 
und von dieser an Lów Kóroly dd Mar | 
wirten von dem Bezogenen Abra į selbS gb | 
lies in Krakau anaptirten und sh 607 4 1 
2 Jum 1901, zahlbaren Wechsa a 
ddto Brünn am 20. März 1% 
wurde. dars 
Es wird daher jedor dem 88 “We 
legen ist, verständigt, das 0bJ8%" 
nach Ablauf von 45 Tagen VOM s or 
lidietes angefangen auf nochmalig! plärt vai 
des Bitistellers, für amortisiert ist piem? P 
den wird, wenn binnen dieser Fr piesik” 
sein Recht zu diesem Wechse 
Gerichte anmeldet. iluag yI. 

K. k. Laudesgericht, Abthel 
Krakau, am 8. Juli 1901. 


E25 GEE "24 te anas py ees ZE 


Le T, 28/1 (1) [61438 1—38] 
k. Sąd krajowy jako bandlowy Od- 
L we Lwowie wdraża 


1 . 


jąc na prośbę 


LĄ | „dB Francjszka Tabaczyńskiego postępowa- 
be | a amortyzacyjne co do zaginionych dwóch 


- Weksii przez 


pana Franciszka Tabaczyńskiego 
F | nóktowanych zaś przez firmę Maia ele. 
w ią Partii S. br. Brunicki et Comp. 
fo Wy mberg wystawionych i żyrowanych a 
gy, ZPSÓlNOŚci : a) z daty Lwów 20. czerwca 


a 
ir t p opidwającego na 2000 k. płatnego dnia 
| mapę ZŚPIA 1901 i b) z daty Lwow 20. 
2 a 1901 opiewającego na 800 k. płatnego 
| Mmi "CA 1901, wzywa każdego posiadacza 
` ankowanych wyżej weksli, sżeby w prze- 
| cpu 45 dni licząc od dnia płatności weksla 
iR 200 Lwów 20. czerwca 1901 opiewającego 
= 0 k. płatnego dnia 20. września 1901 
3] | 1801 G0 weksla z daty Lwów 20. marca 
"wew opiewającego na 800 k. płatnego 20. 
gie tykt licząc od dnia trzeciego ogłoszenia 
us db tych W „Gazecie Lwowskiej*, prawa swe 
MB mię fa wekli wykazali, gdyż w przeciwnym 
le, PO bezkutecznym upływie powyższego 
w nin rzeczone weksle na ponowne żąda- 


Lg Proszącego, zostaną uznane za umorzone. 
A | Ó. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział VII. 


| Lwów, dnia 5. lipca 1901. 


AJ buj, 4217 [6246 1—3] 


„Że strony e. k. sądu powiatowego w 
; 1 Śniowczyku ogłasza se A 27. E 
W | men Osle Adler w Zarwanicy bez pozosta- 
is- d o Ostatniej woli rozporządzenia zmarła; 
nA | o OU Sądowi niewiadomo, czy i którym 

M do jej spadku prawo dziedziczenia 
a. in Uguje to wzywa się tych wszystkich 

u 4 do tego spadku z jakiegokolwiek tytu- 
W | gyg, nego prelensye czynić zamyślają, aby 
BO rol Prawo dziedziczenia w przeciągu jedne- 


8 | gm „94 niżej oznaczonego dnia licząc, w 
ma | pray, ie zgłosili 1 przy wykazaniu swego 
im + dziedziczenia do spadku wnieśli, w prze- 
Soj E razie spadek, dla którego tymezasem 
iini tfler jako kurator ustanowiony został 
tytnł l, którzy się do niego oświadezą i swój 
36] dziedziczenia wykażą, przeprowadzony i 
le | py STYznany zostanie, nie objęta cześć spad 


06 | ma 15 gdyby się nikt nie oświadczył, cały 
re ostanie! 7 skarb jako bezdziedziczny objęty 


do | „ „0. k. Sąd powiatowy. 
Wiśniowczyk, dnia 20. Lipca 1901. 


pl” | p 
B | bang, (2) [6228 1—3] 
" Bah, OY 7 zaprzysiężonych zeznań Pawła 
waj Michala Kowal i Paraszki Woroszczak 
Me | sery 2” Nykoła Wasolak przed 30 laty 
pr | ży, | Zyźnomierz i dotychezas o sobie znaku 
| Usta, Nie dał, stosownie do przepisu $. 7. 
ge | 6 zł Z 16. lutego 1888 Nr. 20 Dz. p. p. 
ai tolem ustawy eyw. wdraża się postępowanie 


~< Uznania go za zmarłego i wzywa si 
Diniejsz 5 6 y. ę 


m A em edyktem każdego, ktoby miał wia- 
M ość w ciagu roku od dnia ostatniego o 
ani 
w 


8 edyktu, by bądźto kuratorowi panu 
T. Lisowskiemu z Buczacza doniósł. 
0. k Sąd obwodowy, Oddział LV. 


-3) lanisławów, dnia 19. ezerwea 1951. 
0. L ——— w 

M2 | * ©. A. 828/1 (6) [6251 1—5] 
(z do a k. Szd pow'etowy w Haliczu podaje 
ge” | ladomości, że do spadku zmarłej dnia 
+8 śp. y dnia 1899 w Jezupolu ab intestato 


aryi Szpirak konkuruje z ustawy między 
mi także Hryń Spirak. 

Nie je dy miejsce pobytu Hryńka Szpużaka 
(jąc ot ananem, wzywa się go, aby w prze- 
Bił A roku, licząc od daty tego edyktu, zgło- 
sp siĘ w sądzie i wniósł oświadczenie do 


| ay 


i KU, ody; „REZ : R: 
Dre. > 8dyż w przeciwnym razie zostanie 
-3] gród Spadkowy przeprowadzonym ze zgła- 
p py Ji się spadkcbiercami i z ustanowio- 
se | ań kuratorem Iwanem Czerepachą z 
rits | "Szutpoją, 
= C. k. Sąd powiatowy, Oddział qI. 
g Halicz, dnia 12. lipca 1901. 
mi 
die | 5 
JBL 
m | I 225/01 (1) [6139] 


w | doby awiadamia się niewiadomych z miejsca 
8 hl Leona Przypilińskiego, Szymona Przy- 
| Chal dego i Juliana Dereniowsiiego, że Mi- 
ra 'gucki i Rozalia Bogucka wnieśli po- 

ciała Uznanie prawa własrości i intabulacyę 
ER hip. lah. 1027 gminy Kopyczyńee, że 


A | mi, Prawy wyznaczono termin na 29. sier- 
jes f ia 1901 i dla nich ustanowiono kuratorem 
pl || doli koszt i niebazpieczeństwo adw. dr. 
a | fa Pobrillego 2 Kopyczyniee. 
od | C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
AE Kopyczyńce. dnia 81. maja 1901. 
L. 
e E 26/1 (8) [6230] 
| dą . Karolowi Hoszowi, właścicielowi dóbr 
dd w Wadowicach ma być doręczoną u- 


R 

| agrata z dnia 21. czerwca 1901 L. cz. E 

ha > Którą zezwolono na rzecz firmy Birn- 

l % Schenker w Dziedzicach, wpisu egze- 

“nego prawa zastawu dla sumy 50) kor. 
» NA dobrach Witanowice whl. 49. 


11 


Ponieważ niewiadomo gdzie p. Karol 
Hosz przebywa, ustanawia się mu w celu 


strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
dra Iwańskiego adw. w Wadowięsch. 

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Wadowice, 12. lipca 1901. 


(acz. T 291m2) [6293 1- 3] 

C k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 
w Krakowie zarządzając na prośbę Eliasza 
Bienenfelda w Krakowie celem umorzenia 
rzekomo zaginiorej książeczki wkładkowej To- 
warzystwa zaliczkowego w (Chrzanowie Nr. 
9023 na imię Eliasza Bienezfelda wystawio- 
nej, a na kwotę 25 kor. 70 h. opiewejącej, 
zawiadamia każdego, komu na tem zależeć 
może, że powyżej wzmiankowana książeczka 
wkładkowa po upływie 6 miesięcy licząc od 
ostatniego ogłoszenia tego edyktu w „Gazecie 


Doniesienia prywatne. 


o ZEEEO EPEE LOTTO | ao ONEDEEEEANO ENZO] 
m 


Pożyczka hipoteczna król. stol. |4'/, Hypothekar Aniehen der kónigi. 
miasta Lwowa. Hauptstadt Lemberg 


MII. Losowanie XIL Ziehung 


4% obligacyj pożyczki hipotecznej król. | der 4%, Hypothekar - Schuldverschrei- 


stoł. miasta Lwowa 
dnia 1. sierpnia 1901. 
Ser. A. po 0 koron 


T. 
Ser. B. po 5.000 koron 
Nr. 328, 626, 648, 
Ser. C. po 1.000 koron Ser. C. á 1.000 Kronen 
Nr. 56, 799 1350, 1506, 1664, 1775, 1838, 1859, 2255, 2949, 2977, 3830, 3416, 
Ser. D. po 200 koron Ser. D. á 200 Kronen 
Nr. 3, 450, 571, 896, 1543, 1607, 2056, 2165, 2423, 2738, 3423, 3454, 3774, 3930. 
Płatne dnia 1. listopada 1901. Zahlbar am 1. November 1901. 


Z poprzednich losowań nie podniesiono Aus den firheren Ziehungen sind noch nicht 


bung der kónigl. Hauptstadt Lemberg, 
am 1. August 1901. 
Ser. A. á 10.000 Kronen 
844 


692, ` 
Ser. B. á 5.000 Kronen 


ODRZE ZZ TZ a 


lwowskiej* na ponowne żądanie proszącego dotychczas : mE 
za umorzoną uznaną zostanie, jeżeli w ciągu d » É 
tego czasu nikt żadnych praw do tej książe- Serya P Nr. r po 5000 koron płatn. 7 n sA 
czki wkładkowej w tut. sądzie nie zgłosi, ani - "1293 A n i lStopaua 1900 
też kwoty z niej w powyższem Towarzystwie a GGŃ 260 7 m D 1500 
zaliezkowem nie podniesie. 5 826 » n m z m 1000 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. «ukł | i. » » » n i ag iso 
Kraków, dnia 27. maja 1901. i x E 1382 LE m m m MP ae 
=== 4 sca 1/00 o a aaa KL n 


K. k. Staatsbahn - Direction in Lemberg. 
Zì. £0946/901. 


Lieferungs- Ausschreibug. 


Die Lieferung der nachstehend angeführien Materialien wird 
fix die Zeit vom 1. Oetober 1901 bis 30. September 1902 im 
Offertwege vergeben und zwar: 

Rubbrenól 160.000 Kg., Rübsehmieröl 5.000 Kg. 

Die Offertformularien siad ebenso wie die allgemeinen und 
besonderen. Lieferungbedingnisse bei der unterfertigten k. k. Staats- 
bahndirection (Abtheilung für die Werkstätten und Zukfórderungs. 
Dienst) zu beheben, oder gegen Binsendung des Porto zu bezieben. 

Die Offerte, zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten For- 
mularien benützt werden müssen, sind sammt den gefertigten all- 
gemeinen und speciellen Bedingnissen per Bogen mit einem 1. K. 
Stempel versehen, versiegelt, und mit der Aufschrift: „Offert für 
Lieferung von Brenn-uad Schmieróblen* bei der k. k. Staatsbahn- 
Direction in Lemberg, längstens 30. August 1. J. 13 Uhr Mit- 
tags einzubringen. Die Preise sind franco einer Station der k. k. 
österr. Sisatsbhahnen incl. aller Spesen zu notiren. A 

Dis dem Offerto zugehörigen, mit der genauen Pirmabezeich- 
nung versehenen Qualitätmuster in drei Exemplaren von je 2 Kg. 
sind* separat verpact franco aller Spesen sn die k. k. Material 
Magazins-Leitung in Iemberg beizustellen. i 

Die Lieferung sammtlicher Artikel wird im Laufe des vierten 
Quartalss im Jahre 1901 und der drei ersten Quartale des Jahres 
1902 nach Massgabe des eintretenden Bedarfes auf Grund von 
Theilbestełlung zu bewerkstelligen sein. 

Jeder Offerent hat das Recht der am 31. August l. J. um 10 
Uhr Vormittags stattfindenden commissionellen Offert- Eróffnung 
persönlich beizuwohnen. 4 [2 R 

Der gefertigten k. k. Staatsbahn-Direction steht es frei, die 
Ofterter rücksichtlich des ganzen ofierirten Quantums oder nur 
aines Theiles derselben zu acceptiren oder ganz abzulehnen. 

Offerte, welche nach dem obigen Termine eingebracht werden 
oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entsprechen, 
bleiben nnberieksichtigt. 

Lemberg, am 10 August 1901. 


Die k. k. Staatsbahn- Direction. 


K. k. Staatsbahn - Direction in Stanislau. ry 
Zl. 46.912/4. 


Lieferungs-Ausschreibung. 


Die Lieferuug des in der Zeit vom 1. Oetober |. J. bis Ende 
September 1902 erforderlichen Bedarfes an doppelt raffinirten Rüb- 
brepnóhl (circa 100.000 kg.) sowie an entsduertem Riibschmieróhl 
(circa 20.000 kg.) wird im Ofiertwege vergeben. 

Die der Offertstelluwg zu Grunde zu legenden allgemeinen 
und speziellen Lieferuagsbedingnisse als auch die erforderlichen 
Offertformularien kónnen bei der k. k. Staatsbahn- Direction beho- 
ben werden, beziehungsweise werden dieselben dem Offerenten ge- 
gen Hiosendung des Porto zuge:endet. s 

Die auf dem vorgeschriebenen Offertformulare verfassten Offorto 
sind sammt Bsilagen varschriftmässig gestempelt, versiegelt und 
mit der Aufschrift: „Olfert für Lieferung von Rakohlen" bei der 
gefertigten k. k. Staststabn-Direction bis Jangstens 30. August I J. 
12 Uhr Mittags einzubringen. 

Die Preise sind franco einer Station der k. k. österreichischen 
Staatsbkahnen zu notiren. 

Die dem Offerte beizugebenden Qualitätsmuster sind separat 
verpact, frraneo aller Spesen in einer zur Erprobung derselben hin- 
reichend:n Quantität b:izustellen. 

Die Lieferang eämmtlicker Artikel wird in der Zeit vom 1. 
October 1. J. bis Fade September 1902 nach Massgabe des eintre- 
tenden Bedsrfes auf Grund von Theilbestellungen zu bewerkstelli- 

en seia. 

8 Jeder Offerent hat das Recht, der 31. August l. J. um 10 
Uhr Vormittags stattfindenden tomuussionellen Offerterófinung per- 
sónlich beizuwohnen. AR 

Der Gefertigten k k. Staatsbahan Direction steht es frei die, 
Offerten 1ücksichtlich des ganzen offerirten Quantums oder nur el- 
nes Theiles desselben zu acceptiren oder ganz abzulehnen. 

Offerte, welehe nach dem obigen Termine eingebracht wer- 
den, oder den Bestimmungen dieser Ausschreibung nicht entspre- 
chen, bleiben unberücksichtigt. 

Sianislau, im Juli 1901. 


K. k. Staatsbahn-Direction in Stanislan. 


| C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 


[6373] 
Ogloszenie dostawy. 


SĘ Na czas od 1. października 1901 do 80. września 1902 roz- 
pisuje się dostawa następujących materyałów, mianowicie: 

160.000 kg. oleju rzepakowego do świecenia, 5000 kg. oleju 
rzepakowego do smarowania, 

Wzory ofert wraz z ogólnymi i szezegółowymi warunkami do- 
stawy przejrzeć i otrzymać można za opłatą pocztowego u podpisa- 
nej Dyrekcyi (oddział dla spraw warstatowych i pociągowych). 

Na przepisanych formularzach sporządzone, marką 1 kor. na 
każdym arkuszu oferty zaopatrzone, tudzież ogólne i szezegółowe wa- 
runki ostemplowane i opieczętowane z napisem : „Oferta na dostawę 
oleju“ wnieść należy do e. k. kolei państwowej we Lwowie, najda- 
lej do dnia 30. sierpnia b. r. 12 godz. w południe. 

Ceny żądane mają być podane franeo jakiejkolwiek stacyi 
c. k. kolei państwowych, wraz z doliczeniem wszelkich ubocznych 
wydatków. 

Wzory ofiarowanych materyałów, opatrzone dokładnym adre- 
sem właściciela, należy dostarczyć w trzech egzemplarzach po 2 
kg. w osobnem npakowaniu franco do e. k. Zarządu magazynu ma- 


| teryałów we Lwowie. 


Dostawa wszystkich towarów ma być w czwartym kwartale 
roku 1901 i trzech pierwszych kwartałach roku 1902 w miarę za- 
potrzebowania i na podstawie osobnych częściowych zamówień 
uskutecznioną. 

Każdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu 
ofert, które w dniu 31. sierpnia b. r. o 10 godz. przed południem 
nastąpi. 

Podpisanej e. k. Dyrekcji kolei państwowych przysłuża prawo 
przyjęcia ofert w całości lub tylko częściowo, lub też zupełnego 
uchylenia tychże. 

Oferty wniesione po terminie ustanowionym lub nie odpowia- 
dające ogłoszonym warunkom dostawy, nie będą uwzględnione. 

Lwów, dnia 10. sierpnia 1901. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 
[6674] 


Rozpisanie dostawy. 


Rozdanie destawy oleju rzepakowego do oświetlenia (ca 100.000), 
jakoteż oleju rzepakowego do smarowania (ca 20.000) potrzebnych 
w czasie od 1. października b. r. do końea września 1903, nasiąpi 
w drodze rozprawy ofertowej. 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż formularze 
ofert, można otrzymać w biurze c. k. Dyrekcyi kolei państwowej. 
Za złożeniem należytości pocztowej, mogą być powyższe warunki 
proszącym przesłane. 

Oferty, wypełnione na przeznaczonych do tago formularzach 
wraz z załącznikami odpowiednio ostemplowane, opieczętowane 
i zaopatrzone napisem „Oferty na dostawę olejów rzepakowych* 
należy wnieść do c. k. Dyrekcyi kolei państwowej, najpóźniej do 
30. sierpnia b. r. do 12 godziny w południe. 

Ceny należy podać franco jednej ze stacyi e. k. Dyrekeyi 
kolei państwowej wraz z opakowaniem. 

Qdnoszące się do tej oferty próbki, należy osobno opakowane, 
w ilości wystarczającej do wykonania próby franco nadesłać. 

Kwzdemu cferentowi przysłuża prawo być obecnym przy ko- 
misyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 31. sierpnia o 10 go- 
dzinie przed południem w gmachu c. k. Dyrekcyi kolei państwowej. 

Q. k. Dyrekcya kolei państwowej zastrzega sobie prawo przy- 
jęcia oferty bądźto na całą dostawę, bądź tylko na część oferowa- 
nego materyału, jak niemniej prawo zupełnego odrzucenia oferty. 

Oferty wniesione po upływie wyżej wyznaczonego terminu, 
lub takie, które warunkom niniejszego rozpisania nie odpowiadają, 
nie będą uwzględnione. 

Stanisławów, w lipcu 1901. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowej w Stanisławowie. 


Po cenach redakeyinyci 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
Sa dzienników lwowskich, krakow- 
M skich, warszawskich, wiedeń- ZE 
M skich, czeskich, franeuskieh etc. BĘ 
czasopism fachowych, niejscowych, B 

zamiejscowych i zagranieznęch. 

' Zamówiania na klisza I rysunki do ogłoszeń, W% 
g prenumeratę na wszelkie pisma $$ 


H przyjmuje ze 
i Ajsncya dzienników i ogłoszeń @ 
5 Sokołowskiego 


we Lwowie, pasaż Hausmana 9. $$ 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu pelitem 1%, centa, tżustym 
potitem 2 


S. M. Stary Sambor. 


= sara 


Zarząd mleczarni w Tłusteńkiem poszu- 

kuje jednego odbiorcy na 10 klgr. ma- 

sła centryfagowego tygodniowo, kilo- 

dram 2 korony. — Posyłki za zaliczką 
loco poczta Probużna. 


Sty kolory ną jedwabiu 
Kreiter, Jagiellońska 12. 
skład ram i obrazów. 


Ki AŚĆ skina MOULIN 


Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
' Szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemorołdy, Swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
na eżęściach ciała poresłych włosa 
mi i wszelkie słabości uaskórne; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
" włosów na krwiach i głowie i sku- 
tacznie działa na porost wiosów. 


NIREBSCIf EUNDO 
Słoik 21; frank. we Franepi, w Paryżu, w apte- 
ce p. MOULIN, 30, ulica Louis de Grand, | 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha, We- 
wiorskiego; w Krakowie w aptekach pp. Tranczyń- 
skiego, Redyka 1 Wiszniewskiego. 


EDKEUN 


\ 

„gn KIO Coage o c o o T 

„  Sovchong czarna . 

ubiór majt wy 

Kaysow oLarna . . 

Meiange de Lond.. . . 

Yzyciewki kerzaciane . . 

Yrywiewki herbaciane zaj: 
lepsze 


IRS T 2an 


C. k. austryackie koleje państw. 


SLZENIE 


Rozszerzenie zakresu działania miejskie- 
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DGLO 


12 


CORNED 
Zyblikiewicza 37 
zaraz do wynajęcia 


eleganckie mieszkanie 5 poko, kuchnia, 
przedpokćj, wodociąg, pralnia, stajnia 


z kuchnią i przedpokojem w part'rze. 


Wszystkie Kart przyołowaWcz 
do egzaminu * SRR A. dla służby 


Kstelligenzpriifung 
rozpoczną się 
w c. k. rządowo uprawn. Zakła- 
dzie wojskowo-naukowym cmeryt. 
rotmistrza A. Kornbergera 
w dniu 4 września 1901. 
Pensyonat Zakładu przyjmuje ró- 
wnież dobrze wychowanych uczniów 
szkół Średnich, zapewniając najlepszą 
i najtroskliwszą opiekę, hygieniczne 
zdrowe utrzymanie, oraz wygodna uwic- 
szczenie. 

Wecześne zgłoszenia do pensyonatu są 
wskazane. Wpisy przyjmuje codziennie, Graz 
prospekty wysyła odwrotnie i opłatnie 

Dyrekcya 
Kraków, ulica Zwierzyniecka I. 9. 


Parcelacya. 


Obszar dworski Brzeziny górne, powiat 
Ropczyce, rozpareeluje cały folwark, obejmu- 
jący około 170 morgów gruntu i łąk w je- 
dnym kawałku. Gleba uredzajna, przepuszcza|- 
na, przeważnie pszenna jak i dla wszystkich 
innych produktów rolnych bardzo urodzzjna. 
W miejsen znajduje się Kościół, szkoła. 8 ki- 
łometrów od sltacyi kolejowej. W około tej 
miejscowości znajduje się kilka miast i mia- 
steczek oddalonych od 5 do 8 kilometrów, 
w których odbywają stę częsta jarmarki. 
Główna droga (rządowa) prowadzi przez obszar 
dworski. Materyał na budynki jest w miejscu. 
Cena za morgę od 250 zł. do 350 zł. 

Bliższych wyjaśnień udziela zgłaszają- 
cym się o kupno Zarząd dóbr Brzeziny gór- 
ne, lub naczelnik gminy Tomasz Gąsior, 
iakoleż gospodarze miejscowi Marcin Gąsior i 
J.bob Andreasik w Brzezinach, poczta: Wie- 
lopele Skrzyńskie. 


Kandel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 


BA BIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 


poleca najlepsze gatunki 


poletz 540 B W Y 
s > A 
Herbate v smaku czystym i aromatycznym, który 
nA RjowWago rozsyła franko oblscone do każdoj stacyi 


pocztowej, **j, kilogr. w woreczku: 


wi. 160! Portoriec . | |. db, d— 5 kl. —.30 
a 8. | Cuba gruba ziarnista „ 950,  —.98 
a 3- | Ceylon zielona n IdlE= = 
NE « Oprzedum . . GMO40 a LUK 
„o Ś-- n  gruboziarnisia „ 1075 1.05 
JO wo APRA + s m, JGGG = «02 

Mocca arabsku «rom „ 10.75 z 1.08 


150 | Jawa złota . 10.75 Lok 


C |. j DZ Rt n í 
Opakowanin nie liczy się. Zamówienia z prowizoyi wysyła się odwrotną poest 


K. k. ósterr. D Staatsbahnen. 
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Erweiterung des 


na konie, na I pietrze — i 3 pokoje 


KUNDMACHUHG. 


Wirkungskreises 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 
L. 41.276 TY. (6612) 


Rozpisanie dostawy. 


Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwowych zamierza w dro 
rozdać dostawę poniżej wyszczególnionych materyałów na czas od 1 
nika b. r. aż do końca września 1902 r., a mianowicie: 

201 000 kigr. oleju rzepakowego do oświetlania, 
29.000 klgr. oleju rzepakowego do smarowania. | spo 

Biiższe szczegóły podają formularze ofertowe, które tak samo jak pe 
i szczegółowe warunki dostawy można przeglądnąć, a względnie AL 
(dla zamiejscowych za przesłaniem porta) u podpisanej c. k. Dyrekcj! 
państwowych (oddział mechaniczny). „ycie 

Oferty napisane na przeznaczonym do tego eelu formularzu, należy a 
ostemplowane i zaopatrzone napisem: „Oferta na dostawę oleju rzep 
do oświetlania i smarowania“, należy wnieść do c. k. Dyrekeyi kolei P 
wych w Krakowie najpóżniej do 12 godziny w południe dnia 30 sierpnia dać 

Ceny materyałów, o ile możności bez opakowania, należy po 
franko jednej ze stacyj kolei państwowych. opar 

Odnoszące się do oferty próbki należy nadesłać opłacone w osobnem eb: 
kowaniu w ilości wystarczającej do wykonania prób i w dwóch egzemplar 1. 

Dostawa wymienionych materyałów ma nastapić w przeciągu Czasu e 
października b. r. do końca września 1902 r. w miarę potrzeby na pods 
częściowych zamówień. -A 

Oferent obowiazany jest przez 6 tygodni po upływie terminu wnieś 
oferty pozostać w słowie. ko- 

Każdemu oferentowi przysługuje prawo być osobiscie obecnym przy ginie 
misyjaem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 31 sierpnia b. r.o l god 
przed południem. 1y- 

Podpisana e. k. Dyrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo hko- 
jęcia ofert na całą ilość oferowanego materyału, lub też tylko na część 
wego, jakoteż i zupełnego nieuwzględnienia tychże. sadaja 

Oferty wniesione po wyż wymienionym terminie, albo nie odpowi a 
warunkom niniejszego rozpisania, nie będą uwzględnione. 

W Krakowie, dnia 26 lipca 1901. 


C. k. byrekcya kolei państwowych. za 
Kolej lokalna Piła-Jaworzno. _ 


Ogioszənie. 


Przy losowaniu obligów dłużnych kolei lokalnej Pi 
Jaworzno, przedsięwziętem dnia l sierpnia 1901 po * 
planu umorzenia zatwierdzonego reskryptem e. 
stwa kolejowego z dnia 26 marca 1901 l. 43ż8[1, WY 
wany został oblig dłażny na koron 2000 nr. 226. 


dze ofari 
paździa” 


ajet 


nik 


la- 
| 


Spłata kwoty imiennej przypadającej za wylosować 
oblig dłużny nastąpi w sześć rmiesięcy, licząc od dnia tości 


wania bez jakiegokolwiek potrącenia za podatki, należy (wi 
lub innego tytułu w koronach, a to w kasie Towarzy ral 
we Lwowie za zwrotem oryginalnego obligu dłużnego | E 
z wszystkimi przynależnymi, do tego czasu jeszcze ™ 
padłymi kuponami oraz talonami. 

Lwów, dnia 1 sierpnia 1901. 


Kolej lokalna Piła-Jaworzno. 
Doms, prezes. 


LI. K. aBcTpuńcki senisnuyi qepuaBe: 
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ONOBILIEHE. 


ro GBP” 


| 


der Posmupeue kpyra pixama mikckO 


br i 


go biura sprzedaży biletów kołejowych 

w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko- 

łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 
liczba 9. 


Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia- 
łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausmana l. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi I na Bukowiwie, sprzeda- 
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają. 

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso- 
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry* 
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub teź 
w biurze informacyjnym c. k. kolei państwowych. 


Lwów, w maju 1901. 


C. k. Dyrskcya koiei państwowych. 


u — EZ ON A 
Z drukarni Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. 


städtischen Fahrkartenausgabestelie in 
der Zeiiungsagentie des St. J. Sakołowski 
iu Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9. 


UPorAaWRA ÓİXETİB 3EJŃ3HAYAX B 
areuiini aaconiceń Cr. I. CokoJ0B 
y JIGBoBi, macaw TaBcuaHa %* 9. 


exol? 


Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 3 guem 15. was c. p. posmapae CA Kpy” pi" 
kungskreis der städtischen Fahrkarlenausgabestella (Zei- wiitekoro Óopa npozamu 6ireriB 3entann1ax (AŻ T 
tungsagentia des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage uaconuceń Cr. I. CosoroBekoro y JIBoBi, MR 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau cmaHa u. 9) B Toik enoció, mo xpim GineriB A? ma 
nunmehr ausser den Fahrkarten nach denjenigen Sta- B Tammunniï i ma BysoBunt, 6yge ce po IP yo 


tionen der österreichischen, ungarischen und ausländi- 
schen Bahnen ausgeben wid, nach welchen directe 
Fahrkarten an den Cassen am Ceutralbahahofe erhältlich 
sind. 

Mit Rücksicht auf die erfolgte Ubertragung des 
gesammten Personenexpeditos in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen Bequemlichkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmanu Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu lösen. 


Lemberg, im Mai 1901. 


K. k. Staatsbahn - Direction. 


(Zarządca Wł. J. Weber). = 


- ET KAX A 

rakowe Giera x0 cranuń sedisHnnyb aserpuńcE1 <; Ói 
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CEHX i JaTpaHMiHux o CKiJbkO Taki GeamoceP gi 
JETH UpOga8 CH B KaCAX HA ToJoBHiM Bipi- 


3 oruaxy Ha IepeHeceHa niqoi ekcne[ f. 


BaTu Óieru jsqu y Bucme sraqaHol arenga 
pi ixfopsannitHim g. x. zemianuyk xepaBEK* 
CINKAX U. 5. 


JIEBIB, B Mako 1901. 


apni 
I. k. Aupekua sesisnnyb , pop 


Papier fabryki papieru J. Fiatkowskidh. 
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